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K R Y N I C A
króluje już w zimowej szacie 
o wyjeżdzie pomyś’eć więc pora właściwa.

Do ^ n iV iE R l f u  za.ezdżaj! Bo tam czeka 
na Cię komfort, wykwintna kuchnia, rozrywka 
godziwa. I6llkr

P A M I Ę T D  Radio*odbiorn k

ELEKTRIT
* g w a r a n c j ą  a p r a w n e g o  A i l a l a n i a ,  t y lk o  

s  g ł ó w n e g o  s k ł a d a  f a c h o w e j  f ir m y

„RADJCFON**
KraMw, R Y N EK  G Ł. 5 mmą

Król Jerzy VI. wstąpił na tron
Londyn 1 2  12  PAT. Zebrane przed pala 

cem Saint James tłumy publkiłnoścS witały 
owacyjnie króla Jerzego 6-go. Kroi przyb­
rany w mundur admiralski uda) się do sari 
tronowej, gdzie zgromadzili się członkowie 
tajnej rady królewskiej, lordowie i najwyż 
si dostejmey Król zasiadł na Tonie i ode­
brał od zebranych przysięgę na wierność, 
po czym złożył tradycyjną deklarację.

Nie szumna reklama -  Lecz towar sam decyduje! -  Sama nazw a bowiem  jak:

K O N C E R N  O L S Z A N S K I C H  F A B R Y K  S . 0 .
zwójki „KURACYJNE** ,rG"RCL“ „RYSOWE**

iest największa reklama. -  Biuro zam ów ieri: L W Ó W ,  3 -s o  M a t a  1 0

Były król Edward opuścił Anglię
Londyn. 12  12  PAT. Były król Edward 

8-my, po pożegnaniu się z najbliższą rodzi­
ną na pożeegnalnym ©biedzie, wydanym  
dla mego pi zez króla Terzego 6-go i królo­
wą Elzoietę przy udziale matki Marii w  
Windsorze i po pożegnaniu się z narodami 
brytyjskimi w przemówieniu, wygłoszonym  
przez radio, odjechał około północy samo­
chodem do Fortismouith. Stamtąd na pokła­
dzie jachtu adnuęafifcija „Enchantress', es­
kortowanym przez dwa kontrtorpedowce 
„Fuiry“ i „Wolfhound“, były król opuścił 
dzisiaj nad ranem brzegi Anglii.

„Lnchantress“ wiezie Edwarda Windsora 
do Boulogne, skąd dzisiaj wieczorem odje- 
dzie espressem we własnym wagonie salo­
nowym dio Zurichu. Możliwym jest, że Ed­
ward Windsor pozostanie jakiś czas w  
Szwajcarii. Później ma zamieszkać w słyn­
nej willi „Gimbrone“ w RaVello w odległo­
ści 5 kim od Amalfi. W  słynnych ogrodach 
tej willi Ryszard Wagner znaiazł tło dla 
J  arsivala“.

Byłemu królowi towarzyszy jego ulubi o 
ny adiutant przyboczny płk. Pierś Legh, je 
go zaufany detektyw Dawid Storrier i je­
den służący.

Cała Anglia słuchała słdw 
pożegnalnych b. króla

Londyn. 12. 12. PAT. O wielkim zalntere 
sowaniu, z jakim Londyn oczek wał i wysłu

O N I T I J P Y
barciarskie i ślizgawkowe w dużym wyborze 
J l I L I U h l  N A rH T . a reków Stradom 5 .

chał wczoraj wygłoszonego przez radio 
przemówienia L. króla Edwarda, świadczy 
fakt, że przez 15 minut od godz. 21.55 do 
godz. 2208 nie było w całej stolicy ani je­
dnego zgłoszenia o połączenie telefoniczne. 
Dyrekcja telefonów stwierdza, że podobny 
wypadek nie byt nigdy notowany.

N O W E
ULTRANOWOCZESNE
O D B I O R N I K I

n o  r o t y

Od zł. 16 m le s lę e z n i t
8ezpłafne demonitrac]* I aprsedoi 
w firmie:

B .  S T R I C K E R
TAR N Ó W , KRAKOW SKA 14.

Były król nie jedzie 
do pani Simpson

Cannes. 12. 12, AT. Tx»rd Bronlow za­
prosił ponownie dziennikarzy i oświadczył 
im, że były król Edward nie przybędzie w
ogóle do Cannes. Wiadomość, jakoby w  
Monte Carło stał pod part 
go pokład ma wsiąść b. król z p. Simpson,

W zrost dochodów państwa 
w  listopadzie br. o 20 proc.

Warszawa. 12. 12. PAT. Dochody z danin 
publicznych i mononoli w listopadzie br., 
wyniosły kwotę 160.308 ty®, zi, co w porów' 
naniu z wpływami w kwocie 133.549 tys. zł 
w listopadzie ub. r. stanowi zwyżkę 20 pro 
cent, po odliczeniu zaś podatku specjalne­
go pobieranego, jak wiadomo, od grudnia 
r. ub. otrzymamy zwyżkę 8,8 proc.

Wnioski poselskie na w torkow ym  
posiedzeniu Sejmu

Warszawa. 12. 12. (Sin.) Dziś ogloszor.v 
został porządek dzienny wtorkowego posie 
dzenia Sejmu. Na uwagę zasługuje, że m. 
in. znajduje się tam kilka projektów ustaw 
złożonych przez nosłów, a więc: posła Du­
dzińskiego, domagający się znowelizowania 
dekretu Prezydenta R. P. o państwowym  
gospodarstwie leśnym, wniosek posła dra 
Nowaka o zmianie raguianrnu. Wniosek 
ten zasługuje na uwagę z dwóch powodów. 
Dotychczas według regulaminu można byto 
składać interpelację lub projekt ustewy, za 
opatrzony jedynie w jeden podpis D^ No­
wak proponuje zmianę tego ustępu w 
brzmieniu ustawy: wniosek lub interpela­
cję może zgłosić joden lub kilku posłów. — 
tihodzi w  tym wypadku o legalizację klu­
bów.

•  w
• •

Warszawa. 12. 12. FAT. ,Ta,k się dowiadu 
jemy, poseł dr Walerian Zaklika, wycho­
dząc z założenia, że w powszechnej mobili­
zacji śradków dla dobra ojczyzny nikogo 
nie powinno i nie może zabraknąć, zrzekł 
się fwołęh diet poselskich tj. 795 zł 83 gr, 
które przekazał na PKO konto czekowe nr. 
6 na FON.

jest nieprawdziwą. Lord Bronlow oświad­
czył również, że p. Simpaon przebywać bę 
dzae w Cannes jeszcze około 4 tygodni i że

w nr jbliższym czasie nie jest spodziewał 
4ej sdbtkanie z b. królem.
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APOLINARY HARTGLAS

PODZWONNE BOHATERSTWU
Lewicowo - sanacyjny „Kurier W ileński44, 

omawiając awantury antysemickie na wyżozych 
uczelniach, stara się dociec przyczyny tego 
zjawiska, odrzucając —  nie bez pewnej słusz­
ności —  tezę, że wBzystko się tłomaczy wpły­
wami hitlerowskich Niemiec i grą prowodyrów  
endeco ich. Skąd-że to pochodzi, że młodzież 
polska przechodzi obojętnie obok całego sze­
regu problemów pierwszej wagi, a „zagadnie­
nie to pochłania całą uwagę i cala energię mło­
dzieży41 —  zapytuje „Kurier W ileński11 —  i 
«am daje odpowiedź:

„...młodzież tęsKni do wyżycia się w bohater­
stwie. By to byto możliwe, trzeba jednego, 
trzeba, by młodzież ta miała ideologię, której 
fey mogła służyć, która by ją porwała. Tego 
głodu ideowego nikt dziś zaspokoić nie umie. 
Dlaczego młodzi czepiają się komunizmu, dla­
czego tak się przejmują tym jednym fragmen­
tem naszego życia państwowego, który zresz­
tą dyskontuje się wciąż politycznie., — kwes­
tii żydowskiej’ Bo nic wzamian nie ma. bo 
nie mając wielkiej idei, która by Ją mogła 
porwać, chwyta się strzępów, żyje namiastką 
łub złudzeniem Metody negatywne nie starczą. 
Nie starczy powiedzieć: cicho dzieci bądźt ie 
grzeczne, inaczej będziecie stały w kącie To 
trudno; młoda krevv się burzy i... niestety, 
anarchizuje się, łamie się, srhodzj na manowce."

Czy aby to wszystko ma cośkolwiek wspól­
nego a bohaterstwem? Czy zbytni, ojcowski 
stosunek strofują* ego „Kuriera W ileńskiego4 
do tej rozhukanej młodzieżv nie zanadto ścią­
ga bohaterstwo z koturnów ideału? Młoda 
krew się burzy —  owszem. To racja. Ale co 
to ma do bohaterstwa? Burzyła się młoda krew 
i u burszów niemieckich ongiś, którzy, wraca- 
jąe podchmieleni po nocach z piwiarni, gacili 
po drodze wszystkie latarnie. Ale ozy ktoś to 
kiedy wiązał z  bohaterstwem, chociaż ten wy­
bryk swawoli młodzieńczej ostatecznie nikogo 
nie krzywdził? Burzy się krew w parobcza- 
kaeh wiejskich, którzy nąpotkanej dziewusze 
zadrą kieckę i zawiąża ją nad głową i tak ob­
nażoną i oślepioną puszczają błąkać się gamo" 
pas. Ale czy to bohaterstwo, czy bezmyślne 
krzywdzenie, — ostatecznie nieszkodliwe —  
dziewczyny? Burzyła się krew i w tych pani­
czach z czasów pańszczyźnianych, którzy, ga­
lopując dla zabawy konno przez chłopskie po- 
la naprzejaj. niszczyli zasiewy,, a każdepo na­
potkanego chłopa lub babę siekli bez m:,Oisier- 
dzia harapami aż do utraty ptzytnminości. Ale 
czy ważytby się fttoś przyczepić do tego ety­
kietkę wadliwego zeiścia na manowce tkwiące­
go w młodej duszy popędu do wyżycia się w 
bohaterstwie? Czy racztj nie należy spojrzeć 
na to ziawisko z punktu widzenia rozluźnienia 
etę nałożony'h przez cywilizację hamulców, 

krępujących dźJuie zwierzę, dr-enrącu w czło­
wieku?

Tak twierdzono, gdy chodził® « chłonów. 
Gdy dochodzi do Żydów —  nawet nie-antyse- 
miebi „Kurier W ileński11 nie odróżnia instynk­
tów... wilczych od niewyżytej tęsknoty do bo­
haterstwa, od... „głodu ideowego44.

Mój Bożel co ma wspólnego „bohaterstwo*4 
z biciem bezbronnych, z migrowaniem sie ze 
słabszych, % kobiel? Co ma wspólnego „głód 
ideowy44 z.„ blokadą Uniwersytetu w Warsza- 
wie, demolowaniem urządzenia w towarzystwie 
kilkudziesięciu notoryrznie karanych przestęp­
ców a kół bynajmniej nieakademickich ‘ p- 
..Dziennik Popularny41) i z pozostawieniem po 
hahaterskiei blokadzie — jak podały niektóre 
pisma —  ślrdtt w postaci sporej ilości zuży­
tych— wyrohów gumowych!

Przeeież bohaterstwo —  to zgoła co innego. 
Bohaterstwo —  to świadome narażan włas­
nej osoby na najgorsze cierpienia, ażeby innym 
dolę polepszyć. Bohaterstwo —  to największy 
wyk wat ducha ludzkiego. Bohaterstwo —  nie 
wypi-ra się, nie kryje, nie wyłguje, lecz wy­
soko dzierży sztandar swego ideału

A tn co wadzimy? Bohaterstwo — gdy „bo* 
hater4* wie zgóry, że mu grozi najwyżej parę 
tygodni aresztu (w nastepstwio uchylanego 
lub zawieszanego), za co wszystkie ciocie j ma­
my będą „bohatera4* pieściły i okanniały przy- 
rarasikami, a poważna część prasy opisze je­
go wyczyny, oblizując się obleśnie? Bohater- 
«f~wr gdy „bohater4* ryzykuje co najwyżej 
utracony rok nauki, kiedy mu się wngóle uczyć 
nie chce, ho przecież i tak jako „gospodarz krą-

^  H A f K O R E K  R A
5 Z O P S  T H ł , P O P Ę K A N Y ,  OP /E R ZC H fU t- Ty  i  ZGkcP  
B I A t Y  P R Z E  15 T A L Z A  C U O O W ft / E  , C Z Y n / Ą C  GO  
M I Ę K k s I N i  ,  A K S A M , TNIE D k  <-! K A T H Y M  i  B i M k Y M

K r * *  P R A Ł A T O W p e r ^ 10*

ju1* (według terminologii Dudzińskich i Hop- 
pe4ów), otrzyma płatne stanowisko dla wyko­
nywania „gospodarskich1, funkcji w stosunku 
do uczących się. pra-.ujących i składających się 
na jego uposażenie „lokatorów14? Bohaterstwo
—  gdy w dziesięciu zbrojnych w laski i kaste­
ty bije się jedną bezbrouną? Bohaterstwa, gdy 
chodzi o wywalczenie dla siebie samych — nie 
dla innych nawet — przywileju nieróbstwa i 
nieuctwa, zwa^atow anego monopolem „gospo­
darstwa44? Bohaterstwo — gdy przyłapany wre­
szcie bohater wypiera się wszystkiego, wypiera 
się swych „bobateiskich44 czynów powołując 
się jako n- świadków, na innych takich sa- 
my; h , wspó^ohaterów1*, i nie wstvdząe się o- 
skarżać swoje ofiar" o . .agre.tję, i jak to 
teraz modne —  o obrazę narodu? Zlitujcie się
—  co to ma wspólnego z bohaterstwem i z ide­
ałami?

Młodzieży brak ideologii... Młodzież cierpi 
na głód ideowy... Młodzież tęskni do wyżycia 
n ę w bohaterstwie... I dlatego młodzież ...bije 
Żydów, o ile ni** jest komunistyczną. A co ro 
biłaby ta r m a  młodzież w takim razie, gdyby 
w Polsce Żydów nie stało? Stab by się cala 
komunistyczną? Tak wynika z rozumowań

'O W & Y iL ę & itm iU Ą  
d r e s z c z a c h , ł a m a n i u  vó 
k o a c ia c h  d o z n a je  s ię  u l­
gi. z a ż y w a j ą c  t a b l e t e k  
T c g a l .  T c g a l  p o w e d u f e  
s p a d e k  g o r ą c z k i  i u ś -  
m i e r iŁ a  b ó l e  D o n a b y ­
c ia  w  n a jb liż sze j a p ie c a .

„Kur jer a W ileńskiego41. Ceńcie więc nas Ży­
dów, —  kochajcie ua», —  kurażów® się _tns 
trzymajcie, byśmy nie wyemigrowali, —̂ płać­
cie nam za to bo tylko dzięki na«zej obecności 
w kraju młodzież polska się nie komuiiizuje, 
mogąc nas bić i pon;ewierać! Nie ! — do ja­
kich absurdów prowadzi logiczna linia wypro­
wadzona z absurdalnego założenia .Kuriera44!

I ery Polska zawieszona jest gdzieś w prze-

SŁOW A O JJA S Z A  THftNA
Bywają takie ludzkie  żywoty, których  jako  

skończony i wy gasły poprosru sobie w yobrazić  
nic można Bywają, i*  ta k  powiem , nieraz ta­
kie skoncentrow ane masy życioice w  jednam  
ludzkim  życiu, ie  jest nie do pomyślenia, ażeby  
się one k iedyś skończyły, że w żaden sposób  
nie można pojąć, że się osm tecznie w yczer­
pały i ostatecznie dobiegły końca. Są życia  
lud-.kie k tó re  robią wrażenie, jakoby płynęły, 
naw et w prost buchały z  jakiegoś podziem nego  
źródła, k tó re  nie ty lko  nie w yeznrpuje się i nie  
słabnie, a ł- przeciw nie, k tó re  się ciągle w zm a­
ga, W  takim  w ypadku  is to tn if śm ierć robi wra­
żenie, czegoś nieprawdopodobnego i niem ożli­
wego, a w tedy  sto im y przed zjaw iskiem , k tó re  
straszłhcie wstrząsa. Jak to w biblijnym  opo’ 
w iadrniu Dawid stare w strzr-n ię ty  nrrrd  zmar­
łym  przyjacielem  i wola jakby  w zdziw ieniu: 
Czy Jonathan m oże u m rze ć ? .. 7darzą się, jak­
ko lw iek  rzadko, spotkać człow ieka ’» tak ie j hui 
nei żvwotnośei. ie  nie m ożna sobie w  iad»n, 
sposób w yobrazić rei o s ta te r m o o  zakończenia,

strzeni? ^zv na świecie nie ma imurch Krajów,, 
oprócz Polski? Czy też Polska składa się mo­
że z samych ...bohaterów? No, bo w innych 
krajach m e ma Żydów, lub nawot są, ale icn 
tam nie biją, i jednak młodzież nie przecho­
dzi tam w stu prooeatach na komunizm. Bied< 
na taka, naprzykład Dania, —  biedna Szwecja, 
Norwegia, biedna Holandia i Belgia oprócz 
malej —  jak się okazało. —  ale krzykliwej i 
subsydiowanej z Berlina —  jak się okazało 
grupy reMetów), biedna Anglia i Stany Zjed­
noczone, biedna Francja! Wygasł w nich dach 
bohaterstwa! Młodzież tamtejsza nie tęskni H  
ideMen.i, za wyżyciem się w h ohatm tw ie! N ie  
nęka jej głód ideowy. Bo albo nie mają ż y ­
dów, tlbo ,ch mają naweL, a... nie biiją. Hańba 
tym bezideowcom, ua pohybel tym plażom  
przyziemnym!... Ach, jak my, Żydzj, dc takiej 
bezideowości tęsknimy! My, naród, który wy­
dał największego bohatera i rewolucjonistę Ju­
cha, czczonego przez wszystkie przodujące re« 
ligie świata, —  naród, który wydal Bar-Kocb- 
bę, a następnie szereg  oohaterów wszystkich 
rewolucji ludzkości, nie ukrywających się, nie  
wylgująeych, lecz otw ar.ie wypowiadających 
swe credo, ze świadomością, te  za to wstąpią 
na szafot, nr stos, lub włożą głowę w stryczek, 
I my, właśnie my, tę-iknimy za tą nieboha- 
terskością i betzideowośctą Danii czy Norwegii, 
j ran-cji czy Ameryki, —  a nie mamv ^rozuuue- 
ait d’a bohaterów ...Wilna i Przytyka.

Bo bohaterską była młodzież akademicki w 
dawnej Rui jji, gdy walczyła, narażając wolność, 
i życie, p; ećiwkó caratowi o «wobodę wszyst­
kich ludów Rosji; bohaterską by.a dawna mło­
dzież akademicka w Polsce, prowadząca kon­
spiracyjną robotę dla wyzwolenia Polski, co 
groziła katorga, a często i stryczek —  jakkol­
wiek ta robota spotkała się z potępieniem pp 
Gertyehów, ideologów współczesnych „bohate­
rów44; bohaterami byli niemieccy studenci za 
czasów Heinego, wahizący o wolne Niemcy. 
Ale teraz — to nie bohaterstwo, to brutalne 
tłuczeniu się do tej krwią i poświęceni mu da­
wnych tudi-ntów wywab'zouej pełnej misy. Te­
raz nie a Dohaters-wo chodri, leo.* p o r o s tu
0 faszyzm. A gdzie to jest powiedziane, ie  mło­
dzież musi być konieczne faszyrtowehą? Że 
jeżeli nie da się jej ideału faszystowskiego i  —

firawa, to musi iej koniecznie grozić faasyzm 
ew .cc v/y? W turmiuologii e-gauów sanacyj­
nych, nawet lewicowych, jest zrozumiałe, że 

pcjęcie „idei44, „ideału14 kojarzy się z objęciem  
faszyzmu i dlatego wychowywana pod tymi au­
spicjami młodzież „czepia się komunizmu44, jo- 
Żeli się iej nie da faszyzmu prawicowego. Alg. 
świat cywilizowany zna jeszcze i .„demokracją, 
która zwycięży w kuńcu i czarny, i  brimaUiT
1 nawet czerwony faszyzm,

A czy istotnie jest w Polsce taka posuchą ną 
ideały? Czy niema pola do pracy, hy podnieść 
chociażby kulturę rolną chłopa poiakiego, by 
nauczyć go racjonalnej- gosp-udarki umiejęt­
ności przystosowywania się do koniunktur, do 
korzystania % najnowszych zdoby zy techniki 
rolnej, do prz-rzucania sie od gospodarki wy­
łącznie zbożowej do bardziej dochodowych kul­
tur plantacyjnych, sadowniczych r t p. —  aże­
by rolnicza Polska qie sprowadzała naprey- 
klad z zagranicy corocznie zą miliony ewueów  
i innych artykułów, które w Polsęe też się świe­
tnie rodzić rroeą? Zelżałby wt^dy ów rzeko­
my głód ziemi, poprawiłby się matr-ri-lny stan 
chłopstwa, a i dla hilansu nlatni zego Państwa 
byłoby zdrowiej. Ale by to rohić. trzeba potrj- 
fić kojarzyć ideały z pracą, a nie identyfiko­
wać bohaterstwa ze ...szlachecką juinością i a- 
narchią. A eiy małym jest ideal-m up»iemyr 
slowien.it* Polski? szerzenie wśród warstw lu­
dowych zamiłowania dp pracy, krzewienie u-

Ć D o k o ń c z e n ie  n a  s t r ,  1 3 )
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Gimnazjum Hebrajskie w Krakowie 
imienia Dra Chaima Hilfsteina

Dzisiejsza uroczystość z  okazji jubileuszu 60-lecia

DR CHAIM HILFSTEIN

Serca nasze Ściskał ból i  głęboka ^aloba po  
hracie  błp. Ozjasza Ik o n a , m usieliśm y więc 
vo m ilczen iu  przejść do porządku  dziennego nad  
datą, ktoraby w  warunkach norm alnych była  
uroczystym  św iętem . T ak  się z ło iy io  i tak się 
bezlitosna i  o k , utiu, u  sw ym  tragizm ie śm ierć  
spiotla z  bu jnym , pulsującym  i tw órczym  ży ­
ciem , że  właśnie w tedy, gi y  zabrany nam  zo­
stał na w ieki Ozjasz T hon, przypadł jub i­
leusz 60 lecia  —  Chaima H Uf Steina. 1 tak  się 
złożyło , że  rozpisyw ano się wcale obszernie al­
bo przyim im /uej k ró tko  rejestrowano fa k t  ju ­
bileuszu w  W arszawie i  we Lwowie, w  T el A- 
wiuńe i w  Jerozolim ie  —  a tu , na naszym tere­
nie, gdzt~ od  la t 40-to Cha » H ilfśte in  stoi 
w  p ierw szym  szeregu, gdzie tw orzy i buduje, 
działa i przew odzi, tu  w łaśnie m usieliśm y s tlw  
tnić w  sobię n u tę  radosnego święta, jak im  jest 
spojrzenie w stecz na całość dokonanego dzie­
ła w  ciągu 40-tu tw órczych la t życia, m usieli­
śm y jubileusz tow , H ilfste ina  całkowicie prze­
m ilczeć.

W yręczyły  nas tedy  pism a palestyńskie i cala 
niem al prasa natodow o żydow ska w  Polsce. 
F akt bow iem  jub ileuszu  60-lecia działacza i 
przyw ódcy te j m iary  co Chaim H ilfsle ia , nie  
jest jed yn ie  w ydarzeniem  o zasięgu czysto lo­
kalnym , 40 lo t zgórą żm udnej i w ytrw ałej, ofiar 
nej i  n iestrudzonej pracy dla sy jo d zm u  i od­
rodzenia narodow ego  —  to  cała niem al epo­
ka, lo  w ierna służba na posterunku syjonisty­
cznym  od samego zarania syjonizm u herzlow- 
skiego aż do chw ili obecnej. T en  fa k t  w ięc na­
leżało uczcić  —  po swojem u. Naród żydow ski 
n ;e  dzieli odznaczeń i orderów  su o im  zaslu' 
żonynu Czci ich  na sw ój sposób: podkreśle­
niem  dotychczasowej pracy i w ezw aniem  do 
dalszej.

W  w ypadku  Chaima H ilfste ina  zachodzi je ­
szcze ten  osobliwy w ypadek, że  jakoś m im o  
w szystko  trudno pogodzić się z  m yślą o —  60* 
leciu. T u  jakgdyby rzeczyw istość zadrwiła so­
bie z  —  m etryk i. H ilfs te in  i —  60-/ecie, H ilf- 
stein  —  i  jubileusz, —  to  jakoś n ie  zgadza się. 
W idzim y Go przecież przy Jego codziennej nie 
znajdującej w ytchnienia  pracy w  szeregach ru­
chu syjońskiego: nie zatracił wszak ani odro­
b iny m łodzieńczego wigoru, zapału i en tuzja­
zm u lat m łodzieńczych, a pod  w zlędem  autyv'- 
ności i energii służyć m oże w szystk im  za w zór. 
W  te j chw ili jako prezes E gzekuty wy dzierży  
sprężyście kierow nictw o naszej Organizacji za­
chodniej M ałopolski i  Śląska. I  w ielu m łod­
szych od niego tow arzyszy i wspólpracowni"

>  7

Część kompleksu gmachów Szkoły I Gimnazjum Hebrajskiego w Krakowie przy ul. Bi wozowej t u  6

ńów  nie m oże M u dotrzym ać kroku  w  gorącz­
kow ym  tem pie pracy.

A lbow iem  czcigodny nasz Jubilat icyznawuf 
zawsze hasło dawania z  siebie maksi,.iiim w ysił­
k u  na w szystk ich  polach i we w szystkich  dziedzi­
nach. Z  jukąś głęboko zakorzenioną pasją tw ór­
czą przystępu je  Chaim H ilfste in  do każdej 
rzeczy. Syjonizm  swój, k tó ry  jest treścią jego  
życia, po jm uje  nie jako  abstrakcyjne bujanie  
w  obłokach, ale jako bardzo ko n kre tn y  cel, 
k tó ry  należy realizować codzienną pracą. Ten  
tw órczy ah tyw izm  i ustawiczna dążność do tw o­
rzenia coraz to  now ych wartości, do pom naża­
nia i udoskonalania rozpoczętego dzieła  —  to  
jest zasadnicza cecha charakteru H ilfsteina- 
syjonisty, która stawia go w rzędzie  na jaktyw ­
niejszych, najbardziej zasłużonych działaczy  
naszego ruchu.

Początki pracy syjonistycznej Chaima H ilf­
steina sięgają jego czasów gim nazjalnych, gdy  
garstka zapaleńców podejm ując pierwsze echa 
apelu Teodora Herzla, zaczęła zrzesza i się w  
służbie idei odrodzenia, mając do zwalczenia  
niezliczone trudności —  i borykająr się z  a t­
m osferą  przesiąkniętą na wskroś zastojem  i a- 
patią ówczesnego społeczeństwa żydow skiego, 
w  k tó rym  asymilacja czyniła coraz to w iększe  
spustoszenia. Na uniw ersytecie już jest H ilf­
stein  jednym  z przyw ódców  m łodzieży narodo­
w o'żydow skiej. Jest jednym  z założycieli zwią- 
zim . m łodzieży akadem ickiej „Przedświt-Hasza• 
charu, k tó ry  tak w ielką odegrał rolę  u’ rozw o­
ju  ruchu syjońskiego na naszym  terenie. Dro­
ga ówczesnych pionierów  m yśli syjońskiej w  
„galicyjskim *' K rakow ie nie była różami usia­
na. „Trzeźw i1* okrzyczeli m łodych zapaleńców  
—  fańtastam i, starano się w szelkim i sposoba­
m i kłaść im  kłody pod  nogi, zniechęcane ich 
ironią i szyderstw em  W ielu  odpadło, w ielu za­
łamało się —  H ilfste in  należał do tych , k tó rzy  
nie zrażając się n iczym , szli konsekw entn ie  i 
nieustreszenie naprzód. P osterunki najbar­
dziej eksponow ane, nr a cę na jm nie j w dzięczna, 
najm niej w idoczna da oka  —  to  była jak  gdy­
by „specjalność* naszego Jubilata. Trzeba, ot

tak  dla czyste j dem onstracji, zan om fosiować  
sam odzielność p o lityk i żydowskie? —  k tó i po-, 
d e jm it się wystawiać swe. nazwisko n iem al na  
pew ne ośm ieszenie, k to  stanie na beznadziejnej 
i zgóry straconej pozycji? Chaim  H iljs tr tn  n ie  
waha się ani na chwilę: gdy Sprawa tego w y­
maga, godzi się wystawić snsjją kandydaturę, 
choć wie zgóry, że w  ów czesnych ^galicyjskich'*  
wyborach szanse jego są równe zeru. Mial m o’ 
że  za sobą m iody kandyda t „ d i e S t i m -  
m u n  g“, „die S t i m m  en'* jednak mial prze­
c iw nik . Trzeba isto tn ie w ykrzesać z siebie du­
żo heroizm u, by zdobyć się na takie  poświęce­
nie dla sprawy, żeby  się pozwolić „ośmieszyć * 
niew ielką ilością głosów, przy ówczesnym  ter­
rorze i presjh A le  wiośnie ta karta w dziejach  
ruchu syjońskiego w K rakow ie i ten  epizod  w 
życiu  Chaima H ilfsteina  — to w ielk i dopraw­
dy ty tu ł do chwały, bo ta „beznadziejna“ kan­
dydatura syjonistyczna wystawiona wówczas, 
niem al bez szans, utorowała drogę do póź­
niejszych zw ycięstw  wyborczych, a przede  
w szystk im  do zwycięstwa m yśli syjońśkiej 
w śrud społeczeństwa żydow skiego w K rako­
wie.

/  tak w każdej dziedzin ie pracy syjonistycz­
nej. Zawsze  — na przedzie, zauszc w pierw ­
szym  szeregu, zawsze  z w ysoko wzniesionym  
sztandarem  honoru żydow skiego, zaicsze z najf 
w iększym  poczuciem  odpowiedzialności naro­
dow ej —  oto droga życiowa Cham,a H ilfste i­
na. W ażny posterunek gm iny żydow skiej, dzia­
łalność najbardziej aktyw na na rzecz fu n d u ­
szów narodowych, w ielka i wytężająca praca 
organizacyjna, —  na w szystkich  tych odcin­
kach pracy syjon istycznej położyf Chaim H ilf­
stein  ogrom ne i niespożyte sasługi. A le  te  
w szystkie  zasługi na w szystkich  tych  polach  
bledną dopiero wobec ogromu pra. y  i zasług 
położonych na najwaśm ej zym  odcinku: w
dziedzin ie rozw oju s z k o l n i  c t w a  żydow ­
skiego i wychowania narodowego P rzeszedł­
szy bow iem  w szystk ie  etapy i w szystk ie  dzie­
dzin y  pracy syjonistycznej H ilfs te in  przed la­
ty  przesHo dziesięciu postanowił sięgnąć do
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p o d s t a w ,  do źródeł, i byna jm niej n ie  zanie­
dbując innych  gałęzi, skoncentrow ał cały swój 
tw órczy w ysiłek, całą energią i zapał —  w jed ­
nym  kieru n ku : na.odow ego wychowania m ło­
dzieży  żydow skiej, w idząc w  tym  duszn ie  pod' 
icali.ią w szelkiej pracy narodowej. Z  n iespo­
żytą  energią bierze sią do dzieia. Szko ła  He­
brajska i H ebrajskie G im nazjum  w K rakow ie, 
które  od dziś po w ieczne czasy złączone będzie  
z nazw iskiem  Chaima H iłfSteina  — w  s z y  $ t’ 
k  o ma Jem u do zawdzięczenia. Siał u ko lebki 
te j szkoły, wraz z błp. Salom onem  Leserem  i 
serdecznym  swoim  przyjacielem  drem  Sam ue­
lem  W arhaftig iem , i śledził p iln ie rozw ój te j 
w ażnej placówki. A le  dopiero od chw ili, gdy 
sam bezpośrednio objął prezesurę te j szkoły, 
zaczyna się iv rozw oju tej in sty tu rj. nowa era. 
Jakby za dotknięciem, różdżk i czat odziejskiej 
szkolą zaczyna się nagle rozrastać, rozwijać, 
rozbudctcywać. T o  było isto tn ie  czarodziejstwo  
k tóre  dotąd wprawia w  podziw  w szystkich, 
tych, co dzieło to obserwowali. Skąd  w ykrzesał 
z siebie Chaim H iljs te in  ty le  nad ludzkich  sił, 
by sam jeden na swoich barkach, udźw ignąć ten  
ogrom pracy, wśród ty lu  przeciw ieństw  i trud ­
ności, jak im  cudem  po tra fił przełam ać w szyst­
k ie  opory, scep tycyzm y i n iedow iei zania, do­
prowadzając do tego stanu rozw oju szko ły, w  
jak im  ona dziś się znajduje? P am iętam , jak  
podczas uroczystości poświęceniu nowego gma­
chu szkolnego, przed k ilku  laty, jeden  z  w ybit­
nych dygnitarzy sam orządowych, pełen podzi­
wu dla dzieła dokonanego  —  niem alże z nicze­
go, odezwał się do otoczenia: „Przydałby się 
i  N A  }1 taki H iljste in , k tó ryb y  nas nauczył, jak  
to  m ożna z niczego budować..."1

Można. Trzeba m ieć w sobie ty lko  niesłycha’ 
nie dużo energii i  zapału, trzeba być fana ty ­
k iem  idei, a nadeicszystko trzeba m ieć zdol­
ność pokonyw aniu piętrzących się trudności i 
zdolność stiuorzenia dokoła siebie a tm osfery  
entuzjazm u, w iary i głębokiego op tym izm u, 
k tó ryb y  porwał w szystkich  i w szystk im  doko­
ła się udzielił. T en  rzadki i cenny dar, tę  t a- 
j e m n i c ę  t w o r z e n i a  posiadł i zgłębił jak  
n ik t inny  —  Chuim H iljste in . R ezuha ty  są w i­
doczne. A  n ie  powiedział jt szcze Dr. H iljs te in  
ostatniego słowa: dzieło, choć tak Już w ielkie  
i doskonałe, jest zaledicie rozpoczęte. N ajbliż­
szy  odcinek drogi —  i o Szko ła  R zem iosł we 
własnym gmachu. M ożem y być sp o h j/n i:  gmach  
ten powstanie. G dy Chaim H iljs te in  powziął 
postanow ienie, n ic go nie zdoła odwieść ani 
odstruszyć.

Teraz, gdy obchodzi jubileusz  60 lecia, spada 
na barki Jego najcięższe zadanie. Objął prze­
cież trudną i odpow iedzialną spuściznę po 
Zn.arlym  Przyioódcy, k tó ry  m u  ją pow ierzył w  
pełnym  zaufaniu, że nic z  w ielkości dzieła nie 
uroni, ż y c zy m y  Mu sił i w ytrw ania na dalszej 
drodze życia. Oby Mu donym  było  z  tym  sam ym  
m łodzieńczym  ogniem , z  tym  sum ym  szlachet­
n ym  fana tyzm em  i ukochaniem  idei dalej pro­
wadzić rozpoczęte dzieło. I  oby Mu danym  by­
ło w  pełni sił dożyć całkowitego ziszczenia m a' ’ 
rzeń całego życia  —  pełnego odrodzenia naro­
du  żydow skiego na w olnej i odrodzonej ziem i 
palestyńskiej.

D. i

Działalność Dra Ch. Hilfsteina
Jubileusz 60-lccia urodzin prezesa EgzoKutywy 

Organizacji Syjońskiej zach. Małopolski i S^ska, 
tow. Dra Chaima Hilfsteina, jest zarazem jubile­
uszem 40-leeia Jfcgo pracy syjonistycznej. Działal­
ność syjonistyczna Jubilata datuje się cd czasów 
gimnazjalnych. Następuje wtedy głęboki przełom 
w duszy młodzieńca, który odrazu rzuca się w wir 
aktywnej pracy syjonistycznej. Jest jednym z 
założycieli i kierowników pierwszego stowarzy­
szenia syjonistycznego w Krakowie „Przedświt - 
Haszachar

W tym wczesnym okresie syjonizmu polityczne­
go urządza szereg zebrań publicznych celem po­
pularyzowania idei syjonistycznej wśród szero­
kich mas żydowskich. Po ukończeniu studiów sta­
je się jednym z najaktywniejszcyh członków „Sy­
jonistycznego D ystryktu’ v: Krakowie, ja  ko też wie 
Ickrotnym jego prezesem. W okresie gdy syjonizm 
był jeszcze bardzo słaby przeprowadza po raz 
pi< rwszy wybory do Gminy Żydowskiej w  K rako­
wie. Sam kandyduje też do parlamentu austriac­
kiego dia zamanifestowania samodzielnej polityki 
żydowskiej,

IMsze tereny Jego działalności to kierowanie 
Ż F. N., organizowanie Tuynbeehalli, opieka nad 
młodzieżą „szomrową" itcL Po wojnie światowej 
tworzy iorm y organizacyjne dzielnicowej .Organi­

zacji Syjonistycznej, bierze udział w praoach Ży­
dowskiej hady Narodowej i staje na czeie żydow­
skiej akcji wyborczej do Sejmu Ustawodawczego, 
uwieńczonej wspaniałym sukcesem. Odtąd stale 
prowadzi w Krakowie akcję wyborczą podczas 
następnych wyborów do sejmu i senatu. Na pa­
miętnej konferencji krajowej w r. 1920, odbytej w 
lokalu „Ezry- występuje z inicjatywą unifikacji 
całej Organizacji Syjonistycznej w Polsce. W dą­
żeniu ao konsolidacji i zjednoczenia luicbu ogólno- 
syjonistycznego kładizie Jubilat podwaliny pod 
jednolitą organizację związku ogólnych syjonis­
tów, na 14-tym Kongresie Syjońskim we Wiedniu, 
w r. 1925.

Dr hilfstein jest kilkakrotnym prezesem Egze­
kutywy, obejmuje kolejno kierownictwo Biura Pa­
lestyńskiego, Ż. F, N., Keren Hajesod, opiekę nad 
„Aklbą”, „Haszacharem'1 i t. d., ezłonkos.wo dy­
rekcji „Nowego Dziennika", Banku Spółdzielczego 
i Ł d.

W wielkiej mierze Jego dziełem jest potężna 
Szkoła hebrajska w Krakowie, o pełnych prawacn 
publicznych, składająca się z: szkoły powszech­
nej, gimnazjum i szkoły rzemiocł, w których na­
ukę pobiera 1200 uczniów. Toteż Szkoła Hebrajska, 
dzieło Jego życia, zirosła Się z osobą Jej prezesa, 
Dra Chaima Hilfsteina. W uznaniu wielkich Jego 
zasług poniesionych dla rozwoju tej instytucji, 
ucDWalił Wyaział nazwać Gimnazjum Hebrajskie 
imieniem dra Chaima Hilfsteina. Uchwała ta 
zostaia obecnie przez Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Krakowskiego zatwierdzona

Na stanowcze żądanie Jubilata odwołane zosta­
ły wszystkie uroczystości jubileuszowe zapowie­
dziane pi zez Organizację Syjonistyczną oraz inne 
instytucje. Tylko w ramach skromnego święta 
szkolnego odbędzie się dziś uroczystość związana 
z nazwaniem gimnazjum imieniem Dra Chaima 
hilfsteina. Uroczystość będzie wyrazem boidu i 
wdzięczności dla wielkich zasług Jubilata.

Prasa syjonistyczna 
0 jubileuszu bra Hilfsteina

Cala niem al prasa syjonistyczna poświęciła 
dłuższe i krótsze artyku ły  z  o kazji jubileuszu  
6d-lecia tow . Dra Chaima H ilfsteina, podkre­
ślając w ielkie  Jes o zasługi dla ruchu syjoń­
skiego. Z  pośród licznych a rtyku łóu  i no ta tek  
zacytu jem y dwa głosy o Jubilacie: ,,Naszej O- 
p in ii“ we Lwowie i dzienn iku  „łłab-.ker" w T e l  
Awiwie.

„Nasza O p in ia za m ie śc iła  u> przeglądzie ty ­
godniow ym  następujący a rtyku ł re iakcyjny:

6C-3ede urodzin Dra Chaima 
Hilfsteina

60 lai to okres jubileuszowy. Czas na przegląd 
życia, okazja do poglądu na życiowe osiągnięcia, 
sposobność do wyrażenia życzeń. Ale to nie zaslu 
ga!

Zasługą życia Chaima Hilfsteina to wzwyż 40 
lat pracy Jego, pracy poważnej, pozytywnej, pro 
daktywnej, wydajnej i owocnej, jakie zamyka w 
tym okresie 60 lat życial

Hillstein i syjonizm Zach. Małopolski to synoni 
my, u boku i pod przywództwem bL p. Ozjasza 
Thona wypełnił ze Swych lat 60-ciu ponad 40 lat 
działalnością na każdym odcinku zadań konkre­
tnych. Dziś spogląda na osiiągnięcia Swego ży­
cia i Swej pracy, które są najszlachetniejszą satys 
fakcją, trwalszą od płyty marmurowej, wyrazist­
szą od słów okolicznościowych pochwałą życia i 
uznaniem pracy.

Jak wówczas, przed 25 laty, gdy poszedł po 123 
głosy — tyle ile mogła zdobyć w Krakowie myśl 
narodowo - żydowska przed ćwierć wiekiem — 
bo wierzył w ideę i wiedział, że kroczy na czele 
pochodu, który tylko otworzyć trzeba, że staje do 
apelu i spełnia obowiązek, tak samo służył spra­
wie i służy jej dziś, kiedy Kraków żydowski nie­
mal w 1U0 procentach stanął tam, gdzie już przed 
25 laty znalazł się Chaim Hilfstein.

Czy mielibyśmy się zatrzymywać przy szczegó­
łach zasłużonego żywota, skoro w tej chwili .staje 
przed świadomością naszą suma tego życia, jako 
wysoko sięgający pomnik zasług, którym składa, 
my w dniu Jubileuszu nasz hołd. Czynimy to ’v 
tej nadziei, że stoimy tylko przed nowym rozdzla 
łem w księdze życia Hilfsteina, że danem nam bę 
dzie długo jeszcze, po żydowsku, do 120 lat Jego 
życia, czytać w niej chlubny fcląg dalszy.

Po odejściu Wodza i Przyjaciela, nieodżałowa­
nej pamięci dra Thona, na s 1 ne barki Ucznia i 
Brata, przechodzi odpowiedzialna spuścizna, któ­
rą  wespół z innymi towarzyszami dźwigać Mu 
przypadnie. Nowej energii, nowych, młodych sil, 
nowego zapału potrzeba dziś Hilfstetnowi. Ale w 
Nim tli ten ogień wieczny. Z ogółem żydowskim
1 syjonistycznym łączymy się aziś w życsćniach 
dla, Niego i dla nas: Ad multos atmosi

jc.it piękna biel Jaka yic-aicość 1 szla­
chetny efekt zachowuje bielizna poś­
cielowa & ARlfN*u po praniu. Żądajcie 
od waszych dostawców prospektów 
s próbka do prania 1 sprawdźcie sami 
wysoka Jakość a h l E a u ,

w t s ó b  f a b r y k i
B R AC I A C Z E C Z O W I C Z K A  

w A N D R Y C H O W I R .
Do > a b , t . i  w k o ł d y i a  d o d r y a  

mo g o i y n l o  f c ł o w o t a y * .

W  dzienn iku  „H aboker“ czytam y:

D r. Chaim Hilfstein -- jubilatem
Społeczeństwo syjonistyczne w  zach. MaLopols- 

ce obchodzi jubileusz 60-ciolecia urodzin dra Caai 
ma hilisteina, prezesa Egzekutywy Syjonistycznej 
zach. Małopolski i Śląska. Jubileusz ten jest fów_. 
nocześnie jubileuszem 40-tolecia pracy syjonisty­
cznej dra H ilistena.

Od najmłodszych lat stoi jubilat jako wierny żol 
nierz w pierwszych szeregach walczących o wy­
zwolenie narodu żydowskiego i realizację idei sy­
jonistycznej. W zach. Malopoisce nie ma ani jtid- 
nej instytucji syjonistycznej, któraby nie była 
związana z jego nazwiskiem.

Już w roku 1898 założył di Hilfstein pierwszy 
akademicki związek syjonistyczny „HuszacLar”. 
Po ukończeniu studiów zaliczony jesi do najakty­
wniejszych członków krakowskiego dystryktu syjo 
nistycznego I przez wieie lat pełni funkcję pieze 
sa Komitetu Wykonawczego. Dzięki jego działal­
ności udało się Organizacji Syjonistycznej uzys. 
kać mandat żydowski do pierwszego Sejmu to ls  
kiego i wzmocnić wpływ idei syjonistycznej y, 
Krakowie, który uchodził za twierdzę asymilacji

Dr. Hillstein zalozył wiele instytucyj syjonisty­
cznych i kulturalnych Istniejących do dnia dzioiej 
szego i rozwijających bardzo Dożyteczną działal­
ność. Przez wiele lat stal na czele Egzekutywy Sy­
jonistycznej, Komisji Paleslyńskiej, Dyrektorium 
K. K. L. Itd.

Jubilat należy także do założycieli szkoły heb­
rajskiej w Krakowie. Dzięki jego energii powstałe 
w Krakowie szkoła rzemieślnicza.

Dr Hillstein jest człowiekiem unikającym rozglo 
su i dla tego nie jest lak znanym w szerokim świe 
cie syjonistycznym, jednak społeczeństwo syjoni­
styczne w Zach. Malopolsce zna go i ma sposob­
ność widzieć go jako kierującego wszystkimi waż 
niejszymi akcjami syjonistycznymi.

Na każdej placówce jest on najbardziej odda­
nym i ofiarnym działaczem służąc jako wzór dla 
młodzieży i szerokich mes syjonistycznych 1 za­
chęcając ich do pracy syjonistycznej. 
mtmmmmmammmmmmmmlmmmmmmmmmmĘĘĘgm

Nowe przepisy meldunkowe
Warszawa . 12. 12. (Sin.) Z dniem 1 stv 

cznia 1937 wchodzą w życie nowe przepi­
sy meldunkowe. W p row ad zon e będą odrę­
bne meldunki dla osób, podlegających pcw  
azechnej służbie ^wojskowej i odrębne dla 
wojskowych w służDie czynnej..
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E  W S Z Y  M ĘCZENNIKA
Dawid Frankfurter w świetle orzeczenia psychiatry

(O d  naszego specjalnego w ysłannika) CHUR, 10 grudnia (ranoY.

WsiTrąaaiąca tragedia Dawida F ran k fu rte ra  
znalazła p.^ny wyraz na posiedzeniu popolu- 
dimowyra pierwszego dnia wielkiego p rocesj. 
Nie powtórzę tu szczegółów dobrze już zna­
nych t  do-nietień te!ecir<:ficamych, e-hcę jednak 
na tym miejscu omóv : zeznania lekarza psy­
chiatry  z C har dra Joergera o stanie psychicz­
nym  Frankfuirtera w chwili gdy popełnił swój 
ozyti

Uczony szwajcarski, który starał się wniknąć 
w głełrę rharakteru oskarżonego, porusza naj­
delikatniejsze sinu iy  duszy ludzkiej, przy czym 
wydobywa ua światło dz’enne wewnętrzne prze 
życia człowieka, który świadom jest, że nie ma 
dłsń więcej ratunkn, a umierając chciałby do­
konać czegoś, takiego za co pamięć przyszłych 
pokoleń byłaby mu wdzięczną. W świttlc tk- 
spertyzy psychiatry postać Fiaukiurtera uras’ 
ta do rozmiarów męczeństwa. Nie do zniesie- 
nia są cierpienia Frankfurt era naskntek prze- 
alaoow ania jego Na rodu, który kocha całym 
żarem swej młods ieńczt j uuwy. Myśl o łosie 
niee®czę*nego i sponiewieranego Narodu za­
ciążyła jak zmora nad całą istotą Frnnkfut- 
tera. L rym ie są jego cierpienia organiczne, 
(ten trastzliwy szum w uszach!) w Dorównaniu 
a tym co przeżywa pól miliona poniewiera* 
nych braci jego w hitlerii?

Rzeczoznawca przedstawia Frankfurtera w 
nader korzystnym świetle. Opowiada, że w 
ozasie żledartwa Frankfurter na wszystkie za* 
dane mu pytania odpowiadał jasno i niedwu­
znacznie, i  przyjemnością było poprostu spę­
dzać czas w ruzunowie z tym oto człowiekiem, 
który zasiada obecnie nu ławie oskarżonych-

Rozprawa prowadzona jest w języku niemiec 
ki&u, który jtal językiem urzędowym kantonu 
Graubunden Frankfurter . mówi poprawną 
niemcz; sną w  dialekcie berneńskim.

Przeszło godzinę trwało odczytywanie eks­
pertyzy, która stanowi właściwie całe studium  
psychologiozne. Dr. Joerger czyta powoli, ak­
centując każde poszczególne słowo Studium 
opracowane zostało na podstawie dłuższej ob­
serwacji Frankfurter- i rozmów z oskarżonym 
ora* ze świadkami, którzy podali wiele bardzo 
ważnych szczegółów dla charakterystyki frank  
fnrtera. „Nietylko sytiuacja Żydów w Niem-

K a ż d y  m o ż e  s ię  
S A M  

P R Z f c K O N A Ć '

l'Wy»łui<Uy \»T£i porńotfy lu*
Ałerka obejrzeń wewnętrzną 
iłro.ię zębów, a p.zedew* 
zzysłkiem zębów dolnych.
Nawet jeżeli niemu na nich 
leszczu kamienia nazęb.ie- 
g c , n ie na leży  z wl e k a ć  
z  rozpoczęciem racjonalr |
pielęgnacji, bo łatwiej |e»ł uniknąć kamienia n c  
ZV bnego, aniżeli go usunąó, gdy się juz jtworzył. 
Kalodonł, jako jedyna w Polsce pasła, zawierająca 
S>ulforiciholeat, zwalcza najskuteczniej kamień na-' 

^ębny i zapobiega j tworzeniu *ię<

U waga t Wyp.iLulcle nóWf eliksir Kulodcni 
oszerf. Jny w użyciu, skoncentrowany, o wy­
bitnych wtasnolci.cn aniysop.yrtnych. Duiy 
•flakon zł. 3 .-

czpcn wpłynęła na depresję Frankfurt era, ale 
niedola Żydów na świecie w ogólności wzbu­
dził* w nim wiele trosk i wciąż w mózgu jego 
budziła się jedna i ta sim a myśl:

DLACZEGO PRZEŚLAD U JĄ ŻYD Ó W ?
Specjalnie poruszyła jednak Frankfurter a tra 

gedia Żydów niemieckich; Wwzah rodzina jego

pochodziła z Niemiec ł on sam również poczuł 
się związanym z kulturą niemiecką. Czy za 
grzechy nielicznych przemytników walut ob* 
winiąc możni cały naród żydowski? —  To py- 
w aie  zadawał sobie Frankfurter na początau 
wielkiej hecy imitysemickiej w Niemczech. A 
gdzież jest ofiara krwi ponieeiora p-ecz l?.00u 
Żydów poległych w wojnie światowej w obro-

Mur. HĘjR BOSAK

Pierwszy kaznodzieja Templu 
i maskilim krakowscy

Szkic historyczny
W Szlorzim po zgonie błp. Dra Ozjasza Thona

(Ciąg drlszy)

Górkę swą Onarhmę wydał Izak Mi es es za 
swego brataj ba Fabiusza Miesesa 11824-1889), 
który wtedy zamieszkał na lat kilka w Kra­
kowie. Tu kształcił się szesnastoletni małżo­
nek pod kierownikrwem późniejszego rabina 
w Bielsku Sehć>n«guta i  tu też ten zasłużony 
badacz judaistyki i popularyzator filozofii 
wśród Żydów zaczjl pisać upeiwu mierne 
wiersze, Tłumaczył Fabiusz Szekspira, naśla­
dował Goethego, Owidiusza, pisa? oryginalne 
rymowania hebrajskie swych banalnych myśli 
sklf oonych z  wyszukanych, ciężkich słów, ry" 
mając, wzorem średnio wiecznym, dziesięć wler 
«zy jrdnym rymem, pisał aforyzmy bez dow­
cipu i dosadności itd. A jednak jak zmienny 
jest smak literacki! Ten Fabiusz Mieses, który 
•tał aję dla Dawida Frtiszmana symbolem gra­
fomanii, uchodził w twoim  cza ue za pierw­
szorzędną sławę literacką.

W flady Fabitisza Miesesa starali się pójść 
hem. młodzieńcy żydowjcy Krakowa. Zbiórki 
młodzieńczych wierszy wydali Krakowianie

Szlouio Jakubeohn Szirej Szlonuj, Mo&e Mai> 
guli es M inchat B ikurim . Nadwo-inymi dostaw- 
ciami okolicznościowych rymów hebrajskich 
byli Samuel Welnsberg, autor wiersza ku czci 
M. Mon/tefiorego, gdy trn w związki z akcją 
n i  rzecz Żydów ros jbkich miał przejeżdżać 
p  zez Kraków i  w ie1 ■ innych wierszy, oraz Faj- 
wm s Goldstoff.

Ż j. jednak w Krakowie nierozwinięty Iecs 
zasadniczo malenitowany poeta hebrajski Me- 
dachem Mendel (Emanuel) Siłbereteiu, autor 
dramatu C edek W aresza  (1822 r.) Silberetein, 
Dwowiauin a pochodzenia kształcił sie w Kra’ 
kowdfc pod kierownictwem prof. W ohlfeila, tu 
poznał kulturę i  literaturę zachodnią i tu za­
mieszkał, W dramacie swym uległ Silberstein 
(Bupełine wpływowi alegorycznych dramatów 
M. ( h. Luzatto. któremu zresztą ulegali" i pierw 
sze sławy literatury hebrajckiej jak GoUlober, 
Adam Lebensohn i iu-

Bohaterzy dramatu: n.emodne już wówęrs s 
personifikacje ucouć i wartości moralnych,

Treść: historia o dziecku Łaski i Spriw iidłi- 
wości, które porwał Zły, by uczyć je roTJboju. 
Skargi i lameut Sprawiedliwości, zabawy i we­
sela w zamku Złego. Zemsta nie może jednak 
dosięgnąć Złego, póki żyje Cierpliwość. W roz­
pętaniu swego azaieÓ6twa zabij* Zły Cierpli­
wość. Dosięgają go wtedy sędziowie. Zły zosta- 

) skazany na śmierć, a majątek jego oraz swe 
dziecko otrzymr.je Sprawiedliwość. W drama­
cie swym nmieścdl autor przeróbkę pieśni ze 
„Zbójców*4 Schillera, którą śpiewają poddani 
Ziego. Nie wiąże się też trzema jednościarai dra 
matu, obowiązującymi jejnoze licznytb auto­
rów w owym czasie. Zły jego nie jest wykuty 
z jednej czarnej bryty i on odrauwa czasami 
wyrzuty, a nie umiejąc przejść na drogę dcbia, 
chce zatopić się w rozbojach. N ie uchronił się  
jednak Silbenstein od prymitywizmu budowy.

Brak też dramitowi pogłębienia, żywości ak­
cji, a szczególnie odpowiedniej atmosfery i 
rozwinięcia akcji. Zasadniczo chodziło jednak 
„utorowi o walory moralne swego dziełka-.

Wyżej wspomniany Fajwuez Goldstoff ule 
Zadowol ł się pisaniem wierszy, ade zajmował 
się  też frazeologiczną publicysta ką Artykuły 
swe ogłaszał przeważnie w H an agidzie, po 
czym zebrane wydał razem * wieresami w to­
miki ch p. t- M elic Joszer i L eke t A m arim . 
Bardziej wartościowo od wodnistych artyku­
łów, dla popularyzacji wiadomości nieznanych 
wśród społeczeństwa żydowskiego, są, mim-'' 
swego prymi-tjrwiizmu, Swa tomiki Goldstoffa 
K oro t kaolam , gdzie autor przedstawia dzieje 
wojen narodów od Stworzenia do czasów jemu 
współczesnych. Także o pogromie damasceńs­
kim wydał Goldstofi broszurę p. t. M egilat Dar 
m e te k .

(Dokończenie nastąpi)
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nie Niemiec? Dlaczego o  nich zupełnie zapom­
niano? Czy przelana krew żydowska uic nie 
znaczy? I Frajkfurter doszedł do konkluzji 
że jeśli Żydzi nie są bardziej wartościowi od 
rasy nordyckiej, to zapewne w niczym jej nie 
ustępują.

Gdy znalazł się w Frankfurcie nad Menem, 
byt niejednokrotnie świadkiem demoostraiyj 
antyżydowskich, a rzucone hasła „Juda ver- 
reoke!" pozostawiły w jego sciou osad żalu i 
goryczy. Gdy pewnego razu wynajął mieszka­
nie u Niemki w Frankfurcie, ta na trzeci dzień 
oświadczyła mu: „Gdybym była wiedziała że 
jost pan Żydem, nie byłabym wynajęła panu 
pokoju, mimo że jesteś mi pan sympatyczny... 
Słowa te wdirążyły się do jego serca i  pozosta­
wiły tam głęboką nienawiść do wszystkiego co 
na ro do w o -s ocj a 1 ist y czne.

Myśli te —  twierdzi ekspert —  doprowadza­
ły często Frankfurrera do rozpaczy. Nie mógł 
dłużej znosić jarzma, które nad nim ciążyło i 
stukał jakiegoś kroku, któryby spowodował ra­
dykalną zmianę w jego życiu. W ten tytko spo­
sób mógł zrodzić się  w jego mózgu plan zgło­
szenia się do Czerwonego Krzyża i udania się 
do Abisynii, by tam nieść pomoc ludziom cięż­
ko dotkniętym niedawną wo-jną.

Chciał m ieć z tego świata, który stracił w 
jego oczach wszelkie walory bo także mógł 
Frankfurter wierzyć w świat, który nie reaguje 
prawie wcale na te ohydy i bezprawia, które 
się działy w sercu Europy?

Frankfurter wpadł w depresję duchową i wJ 
wczas zaczęła u niego kiełkowa • myśl o samo­
bójstwie Tak, wkrótce postanowił zakończyć 
to życie, które nikomu właściwie na świecie 
nie było więcej potrzebne, skoro zresztą i jo" 
rau samemu nie sprawiało więcej radości to 
wegetowanie bez żadnej nadziei na przyszłość?!

—  Gdy kwiat u drogi zwierzył się Frank­
furter w pewnej chwili ekspertowi —  zostanie 
zerwany i zginie, pozostawi jednak po sobie 
nasienie, które wiatr uniesie i  nowe życie gdzieś 
powstanie', nawet padający kwiat pozostawia 
po sobie wdzięczną pamięć n ludzi, cóż jed­
nak pozostawisz ty, Dawidzie, po sobie, gdy 
zejdziesz x  tego świata gdy padniesz od iwej 
własnej kuli?

Jaki pożytek przyniesie z sobą jt go śmierć?
Pytanie to Frankfurter sam srbie zadawał 

i doszedł do przekonania, że jednak lttnieje 
możliwość, by śmiercią swą pizysłużył się :— 
zdaniem jego —  własnemu narodowi.

Nieprawdą jest —  twierdzi rzeczoznawca ■— 
że sprawę Fi aokfurtera zrwiąaać należy z „aki- 
miś ubocznymi wpływami. Frankfurter nie miał 
spójników, czyn jego był wynikiem wewnętrz­
nego konfliktu powstałego w duszy tego czło­
wieka, i musiało dojść do wyładowania w pew­
nym kierunku. Najbliższym dlań punktem wy­
ładowania był narodowy socjalizm, w tym kie­
runku też zwrócił całą swą energię. Nienawiść 
nagromadzona w jego sercu nie dała się już 
dłużej utrzymać w karbach.

Dlaczego zabił Gustloffa?
Ponieważ nie chciał, by Szwajcaria kroczyła 

drogą, która wkońcu doprowadzi Niemcy do 
ruiny. A właśnie Gustloff wszystko robił, by 
Szwajcarię na tę drogę 6kierować;

Obetnie nasuwa się pytanie:
Skoro Frankfurter wykonał pierwszą część 

swego planu i usunął Gustloffa, to dlaczego nie 
popełnił również samosądu nad sobą, j.ik pier­
wotnie zamierza?5

Czyżby Frankfurter w tej chwili stchórzył?
Bynajmniej —  odpowiada rzeczoznawca —  

energia pchnęła Frankfurtera do wielkiego, 
zdaniem jego, czynu. Energia ta znikła jednak 
z chwila, gdy Frankfurter wystrzelił a rewol­
weru do Gustloffa. Jest to zupełnie zresztą 
zrozumiełe. ^  yładowanue nastąpić może raz 
tylko, a co raz już eksplodowało, nie może wy­
buchnąć po raz drugi. Po zabójstwie Gustloffa 
zabrał i o Franhfurterowi energii, by porwać 
się na drugi czyn wielkiej rozpaczy, energia 
została wyładowana, ale to nie znaczy, by 
Frankfurlpe stchórzył.

System nerwowy Frankfurtera jest mocno 
nadwerężony nasl.utek długotrwałej choroby, 
ale z czynów swoich zdaje sobie doskonale 
sprawę, może zatem za nie najzupełniej od­
powiadać.

Orzeczenie fo  —  kończy dr. Joerger owe wy­
wody —  opracowałem wedle najlepszej wie" 
dizy i sumienia.

Podczas odczytywania orzeczenia można byle  
zinważyć pewne niezadowolenie na ławach 
dziennikarzy oieinieokich, którzy wogóle nie  
m ieli wczoraj popołudniu powodu do zadowo-

„Prager Tagblałł"
nie jest pismem hitlerowskim

Sprostowanie
W związku z zamieszczoną przez nas one- 

gdaj wiadomością o usunięciu wszystkich pra­
cowników żydowskich z redakcji „Prager Tag- 
blatt", otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o zamieszczenie:

Do
Szanownej Redakcji „Nowego Dziennika"

Nie jest prawdą, że pismu nasze stało się or­
ganem hitlerowskim. Prawdą jest, że pismo na 
sze jest nadał niezależnym pismem demokraty­
cznym, prowadzonym jak dotychczas wedle za­
sad demokratycznych i  liberalnych, bez zmia­
ny kierunku.

Nie jest prawdą, że usunięto wszystkich 
współnracowników pochodzenia żydowskiego, 
prawdą natomiast jest, że m e wydalono żadne­
go współpracownika pochodzenia żydowskiego 
lnb nie żydowskiego.

Nie jest prawdą, że na skutek powstania pi­
sma konkurencyjnego „Prager TagLIatt" zmie­

nił kierunek i zbliżył się do orientacji narodo­
wo - socjalistycznej.

Prawdą natomiast jest, co łatwo każdy czytel­
nik może skontrolować, że żadna najmniejsza 
chociażby znrana dotychczasowego kierunku 
nie nastąpiła. Podobnie nieprawd uwą jesł wia­
domość o wprowadzeniu paragrafu aryjskiego 
i usunięciu współpracowników żydowskich, co 
z wyżej naprowadzonych faktów wynika.

Nieprawdą również jest, że rząd Trzeciej 
Rzeszy zakupił w ’ekszość akeyj koncernu, wy­
dającego „Praeer Tagblatt*1. Koncern prasowy 
„Prager Tagblatt'1 nie jest w ogóle towarzy­
stwem akcyjnym, lecz jawną spółką handlową, 
w któiej żadne zmiany nie nastąpiły, co można 
każdej chwili skontrolować w rejestrze handlo­
wym.

Dziękujemy za zamieszczenie tego sprosto­
wania i kreślimy się

Z poważaniem
Wydawnictwo „Prager T-gblatt"  

(— ) K E LLE R .

Skazan;e krwawych rabnsrdw
Kielecki Sąd okręgowy na sesji wyjazdowej w 

Ostrowcu rozpatrywał sprawę Jana Ziemby, Jana 
Sas* i Władysława Redlicha, którzy w nocy 13 
czerwca br. dokonali napadu w celach rabunko­
w y c h  na mieszkanie Pancerów we wsi Nietnlce 
pow. opatowski.

Bandyci zranili siekierą Pancerów uraz ramoi. 
dowali ich córkę, po czym po zrabowaniu 40 zł 
gotówką zbiegli.

Sąd po zeznaniach świadków, sł azał oskarżo­
nych po 12 lat więzienia,

Jeszcze ieden dram at miłosny
Kazimierz Rodziewicz, eam. we wsi Nowodwor- 

czany, woj. wileńskie, podejrzewając swą narze. 
czoną Annę Jakolównę o zdradę wtargnął do 
mieszkania jej rodziców i zranił ją ciężko wystrza 
łem z karabinu.

Sądząc, że Jokblówna nie żyje, Rodzewicz strze 
Ml do siebie i padł trupem na miejscu.

Redaktorzy brukowców 
gdyńskich —  przemy talkam i 
walutowymi

Przed Sądem okręgowym w Gdyni odbyła się 
rozprawa przeciwko trzem przemytnikom, któ­
rzy od marca do sierpnia br. trudnili się zawodo 
wo przemycaniem walut przez granicę polsko- 
gdańską, na podstawie skradzionych w Urzędzie 
Skarbowym zaświadczeń, zezwalających na wy­
wóz pieniędzy ponad kontyngent

Przywódca szajki Jerzy Kramkowski, b. urzęd­
nik brygady kontroli skarbowej, został skazany 
na 4 lata więzienia i 5 lat pozbawienia praw  oby

Z A K O P A N E  „O A ZA *
Droga do Białego, tal. 1289 

Pierwszorzędny Hofel-Pensjonat poleca pokofe na ae- 
zon zimowy. Nowo. kom fórcdwo I modnie umeblowane 
pokoje. Odremontowane i przebndowane wnętrza 
1-3?kr Zarząd: K. I M. PMWOKOWIE

watelsldch, Stanisław Bendera na 2 lata więzie. 
nia i 4 lata pozbawienia praw  i Roman Hron — 
na półtora roku więzienia i 3 lata pozbawienia 
praw.

W szyacy trzej, wraz ze Stanisławem Malinow­
skim, z \varszawy, przeb’rwa]ącym obecnie w wię 
ziraiiu w Wejherowie, skazanym za szantaże i 
fałszowanie dokumentów, stanowili skład redakcji 
dwócl gdyńskich pisemek brukowych: „Kuriera
Gdyńskiego" i „Trybuny Gdyńskiej",

Obn*żen’e k a r nałożonych 
podczas lustracji p. p ren rera

W wydziale karno-administracyjnym Sądu Okr. 
w W arszawie znalazło się kilkanaście spraw bę­
dących echem lustracji, dokonanej przez pana pre 
mi era w ub. miesiącu, między Innymi na targowi 
sku na placu Trzect Krzyży.

W wyniku tej lustracji starostwo ukarało kilku 
nastu handlujących bezwzględnym aresztem do 
dwóch tygodni.

Na skutek odwołania ukazanych, sprawa oparl3 
się o Sąd okręgowy, przed którym obrońca wska 
zał na specyficzne warunki, panujące na targowi­
sku, a utrudniające zachowanie absolutnej czysto, 
ści.

Sąd okręgowy złagodził kary, wymierzając hau 
dlują<\m po 30 zł grzywny.

lenia z przebiegu rozprawy. Gdy mowa była 
o prześladowaniach Żydów w Niemczech od­
wracali głowy na bok, j'akby im wstyd bvło. 
Szczególne jednak zdenerwowanie ' panowało 
wśród dziennikarzy niemieckich podczas zez­
nań p. Steffen, n której mieszkał Frankfurter. 
Podczas odczytywania zeznań tego świadka 
zauważyć można było silne zdenerwowanie na 
lawach dziennikarzy niemieckich.

Przewodniczący powraca do planów samo­
bójczych Frankfurtera i wyciąga z aktów pu­
dełko od papierosów, na którym znajduje się 
kilka wyrazów napisanych przez Frankfurte­
ra w języku serbskim. Frankfurter tłumaczy to 
na język niemiecki:

D3vos, 3 lutego 1936.
Godz. 9.30 wiecz. Ma być wykouainy wyrok. 

Przed tym zatelefonować, zapytać czy jest w 
domu. Później samosąd wystrzałem dwuch kul 
w serce..

Przewodniczący zwraca uwagę, że tym zwro­
tem myślał o wykonaniu wyroku wydanego 
przez niego na Gustloffa, gdyż śledztwo wyka­
zało ponad wszelką wątpliwość, że Frankfur­
ter nie miał żadnych wspólników.

Przew: A skoro zależało panu, by zemścić 
&ię na narodowym socjalizmie powinien pan 
był przecież pomyśleć przede wszystkim o głó­

wnych winowajcach. Wspomniał pan o H itle­
rze, Gnriugu, Gdbbelsie, orni odgrywają prze­
cież znacznie ważniejszą rolę aniżeli G.ustlofi.. 
Dlaczego wybrał pan właśnie tego ostatniego?

Frankfurter odpowiada z zupełnym spoko* 
jem:

—  Nie zważając już na trudności jakie na­
stręczyć się muszą przy wykonaniu podobnego 
zamachu, na wypadek dokonania zamachu 
przez Żyda na Hitlera,

G R O Z IŁ A B Y  ŻYD O M  N IE M IE C K IM  STR.4  
SZ L IW A  ZE M STA  N A R O D O W YC H  SO CJA­
LISTÓ W .

Ja bym tego nigdy nie wziął na swoje su­
mienie.

Przew . A czy nie miał pan w Niemczech ża­
dnych epólników?

—  Żadnych! —  odpowiada Frankfurter, po 
czym przewodniczący cytuje powtórnie zezna­
nia wielu śwżi-dków, którzy wykluczają mo­
żliwość by Frankfurter miał jakichkolwiek 
sipólników przy dokonaniu swego czynu

Kor czę, bo muszę czym prędzej udać e lę na 
dzisiejszą rozprawę, oczekiwaną z wielkim na­
prężeniem ze względu na przesłuchanie pam  
Gustloff.

Szulim  Gottlieti.



„NO W T D Z IE N N IK '4 niedziela 13 g ra  dnia 7

JO S EJF K ES S EL

U krańców żydowskiego jiszuwu
BEER TUWIA. w grudnia.

Zaproszeni przea kooperatywę „Darom Je- 
nuda"', wybieramy się z wycieczką do Beer Tu- 
wii i przyznać należy — wyjeżdżamy z wielką 
dozą ciekawości. Interesującym musi być ży­
cie tego osiedla, wysuniętego najdalej na po­
łudnie, gdizie dalej rozciągają się tylko niezna­
ne wsie arabskie i niezmierzone piaski pusty­
ni. W czasie rozruchów groziło Beer Tawii naj­
większe niebezpieczeństwo, któremu jednak go­
dnie stawiono czoła. Wiemy też, że tu, na gru­
zach starego osiedla, powstało nowe, które się 
świetnie rozwija i dlatego jedziemy w tym pod­
niosłym nastroju, jaki daje przeświadczenie, że 
daną nam będzie sposobność oglądnięcia potęż' 
nego dzieła, sukces- woli i pracy jiszuwu. Jak 
chorzy żądni lekarstwa, jedziemy po tę dawkę 
zadowolenia wewnętrznego, jaką daje ogląda­
nie rozbudowy kraju, po dozę radości, tak bar- 
dao potrzebną w obecnym ciężkim naszym po­
łożeniu.

Autobus pędzi * szybkością 70 km. na godzi­
nę po gładkim W iszu Tel-Awiw-Jero®olima. W 
Baith Dażan skręcamy w prawo, w kierunku 
Rechowoth. Na czwartym kilometrze mijamy 
Nachlath Jehuda, położoną na gruntach K. K. 
L„ a nazwaną tak ku uczczeniu pamięci dna Je- 
hudy Leona Pinskera, następnie w pędzie mi­
jamy Risaon Le Zion, jedną z  najsto rsz, cL na­
szych kolonij, Beth Cbanan, osiedle Żydów 
bułgarskich, Gan Rawe, Nebi Rubra, miejsce 
pielgrzymek Arabów, gdzie —  wedle podań —  
miał zostać pochowany najstarszy syn Jakóba, 
Reubra, przejeżdżamy Nes Zionę i dopiero w 
Rechowoth zatrzymujemy się na kilka minut. 
Zanim jesteśmy w stanie cokolwiek dojrzeć, 
pędzimy już dalej i —  jak w kalejdoskopie —  
przesuwaią się przed nami: Aknir, Al Mughar, 
Jassur, Batawia i  w końcu —  Beer Tuwia.

Przyjęci zostajemy <r budynku kooperatywy 
„Darom Jchuda14, gdzie w czasie skromnego 
posiłku udziela się nam objaśnień co do dzie­
jów Beer Tu wii, którą za chwilę manry ogiąd-

( R e p o r i a ł  p a l e s t y ń s k i  „ N o w e g o  D z i e n n i k a * * )
er Tuwia prawie od zarania z losem. Gd po­
czątku X X . stulecia do rozruchów 1929 r. za­
mieszkiwało Beer Tuwię około 20 rodzin, z któ 
ryćh każda posiadała 300 dunamów gruntu. Z 
biegiem czasu młodzież, której tu było za cias­
no. przeniosła się do większych osiedli i miast, 
a Beer Tuwia zamieniła się powoli w dosłowny 
„dom star ów4'. Arabowie, którzy niechętnym  
okiem patrzał) na powstanie tej nowej placów­
k i tuż po<i ich bokiem parli od południa stale 
i wytrwale, aż doszło do katastrofy 1929 roku.
W Beer Tuwii nie pozostał kamień na kamie­
niu. Z osiedla, które miało jako-takie widok! 
rozwoju, pozostała kupa gruzów. Mieszkańcy 
opuścili ogorzałe szkielety domów i poszli w 
rozsypkę.

Ruiny opustoszałej Beer TuwiS już dawno 
porosły chwastami, zanim zdecydowano się na 
powrót do opuszczonej kolonii. Nauczeni smut 
nym doświadczeniem, obawiali się byli miesz. 
kańcy Beer Tuwii, że ponowna lokata kapitału 
i inwestycja sił okaże się znowu mylnie zade­
cydowaną, że znowu wróg zamieni wszystko w 
perzynę i że ponownie będzie się musiało za­
cząć od nowa i to tak bez końca... Ponadto od­
straszało tych pesymistów zbytnie oddalenie 
Beer Tuwii od innych osiedli i Tel Awiwu, 
trudność komunikacji i sąsiedztwo Arabów, 
którzy nie wyzbywali się swych wrogich zamie­
rzeń.

Tak myśleć mogli jednak tylko ludzie, któ' 
rzy zbyt silnie znajdowali się pod wpływem  
uczucia strachu, tchórze i pesymiści. Na szczę­
ście znalazły się w Erec inne jednostki, które 
za nic w świecie nie ehclałc dopuścić do utraty 
raz pozyskanej placówki. R ozno^ęła się kam­
pania pod hasłem ,.Wróćmv do Beer Tuwii44 i 
—  czego należało się spodziewać —  nie pozo­
stała bez echa

I tu powtarzs sie historia Ramath Rachel i 
wielu innych osiedli palestyńskich. Po częścio­
wym nsookośenirc w kraru, mieszkańcy Beer 
Tuwii gnani tesknct# za własna strzecho i ża-

nąć. Jest to historia, jak wielu innych osiedli 
palestyńskich: wpierw niepewne próby stwo­
rzenia nowej placówki, potem przesilenia, a w 
końcu ponowne, imponujące odrodzenie.

Założona pracz bilujczyków u schyłku lat 
90uycb i wspierana w swyeh początkach przez 
odeeki komitet Chowewe-Zion, borykała się Be-

Dr. Józef STATTER
le k a r z  chortfli d z ie c i

przeprowadził się
BATOREG015 b. parter - (5’efon 117-66

TATRZAŃSKI

A L K lE W t C Z  -  P G Z N A l
EfUłRYKArPERFUM I K0SMCT.ZAt.19t1 R.wP

Iem za utraconym kątem, łąreą się, jakby na 
dane hasło i  powracają w domowe —  acz zgo- 
rzale —  pielesze. Z funduszu pomocy wyasyg­
nowana zostaje znaczna kwota na odbudowę, 
przybywa ponadto nowych 70 rodzin, przewa­
żnie członkowie Lerionu Żydowskiego, i odtąd 
rozpoczyna się powolny w początkach, a następ 
nie szybki rozwój Beer Tuwii.

Dziś należy Beer Tuwia do jednej z najle­
piej zagospodarowanych S wydajnych kolonij. 
Na przestrzeni około 6 tys- dunamów gruntu 
rozsianych jest kilkaset białych, ładnych dom- 
ków, dokoła zaś piękna zieleń ogrodów, sadów 
i lasu. Na ulicach Beer Tuwii panuje iście 
miejsld ruch. Długa ulicą, dotąc jeszcze bez 
nazwy, idąca środkiem kolonii, stanowi corso 
miejscowej ludności. Domy stoją w dość znacz­
nym, lecz symetrycznym oddaleniu. Dokoła

Po uczcie weselnej siedziało sie w  h«llu, bo 
na tarasie stało się za gorąco. Hendrik, któ­
ry chciał pokazać tej aroganckiej rodzinie, że 
i jego młodość nie była pozbawiona komicz­
nych i zabawnych przygód gawędził demon­
stracyjnie z panią Belą, przypominając sobie 
przy wtórze śmiechu serdecznego rozmaite 
wesołe historie, które wydarzyły się w  daw­
nych latach. Tak, wesoło było, gdy oboje —  
matka i syn — podczas karnawału przebrali 
się, by nastraszyć ojca Kóbesa. Pani Bela 
była paszą, mały Hendrik —  nazywały się 
wówczas jeszcze Heinz, ale teraz nie mówio­
no o tym — przebrał się jako bajadera. Ca­
łe mieszkanie przewrócone zostało do góry no 
gami, a papa Kobes nie wierzył oczom włas­
nym, gdy wrócił do domu. —  M am a była 
pierwszą, która, poznała, że powinienem poś­
więcić się teatrowi — rzekł Hendrik, patrząc 
z miłością na matkę — ojczulek długo o tym  
nawet słyszeć nie chciał. — A potem opowie­
dział historię, jak zaczęła się jego kariera ak­
torska. Było to jeszcze podczas wojny —  w 
oku 1917 —  gdy Hendrik, liczący zaledwie 

lat osiemnaście — wyczytał w  starej gazecie 
ogłoszenie, że jakiś teatr frontowy przebywa 
jący w Belgii, poszukuje młodych aktorów. 
— Gdziem jednak znalazł ten skrawek gaze­
ty , —  opowiadał Hendrik — tego nie mogę

nawet opowiedzieć. —  A gdy wszyscy się ro-1 
ześmieli, miał minę, jak gdyby się bardzo 
wstvdził, zakrył twarz rękoma i wykrztusił:
— Tak, tak — obawiam się, żeście odgadli...
— w klozecie! — krzyknęła z tryumfem bez 
żadnego zażenowania generałowa, a kolora­
tura jej głośnego śmiechu przechodziła od 
najgłębszego basu aż do sirebrzystych wy­
żyn.

A gdy ogólny nastrój stał się coraz we­
selszy, przeszedł Hendrik db anegdot z cza­
sów teatru wędrownego, kiedyto musiał gry­
wać role ojców bohaterskich, a teraz mógł 
beztrosko i pogodnie wydobyć stare swe ka­
wały, by nimi olśnić wszystkich, bo w tym  
kole nie były jeszcze znane. Tylko Barbara 
częściowo je  ju i  słyszała, dlatego w  jej  o* 
czach obserwujących Hendrik a okazało się 
zdziwienie, a nawet nieco wstrętu.

Wieczorem przyszli goście, a Hendrik mógł 
zademonstrować swój niezapłacony frak, w  
którym cudownie wyglądał. Stół był pięknie 
ozdobiony kwiatami; po pieczystem, tajny ra 
dca stuknął w  kielich i wygłosił toast. Przy­
witał obecnych, przede wszystkim matkę i sio  
strę Hendrika —  przy czym grzecznie i żar­
tobliwie nazwał panią Belę „drugą młodą pa­
nią Hofgen”, — a następnie przeszedł do pro 
blemu małżeństwa, do osoby i zasług swego

zięcia. Tajnemu radcy, dobierającemu słowa 
troskliwie i z pełną życzliwości zręcznością 
udało się scharakteryzować aktora Hofgena 
jako księcia z bajki czarodziejskiej, który w 
dzień pirowadiri życie niezauważone przez ni­
kogo, ale wieczorami potrafi się magicznie 
przeistaczać. —  Oto siedzi tu, zawołał Bruck 
ner, wskazując swym długim wąskim palcem 
wskazującym na Hendrika który natych­
miast nieco się zarumienił. — Oto siedzi tu, 
przypatrzcie się mu tylko! Robi wrażenie 
smukłego młodego człowieka — na pewno cal 
kiem dobrze wyglada w swoim świetnie skro­
jonym fraku, ale relatywnie biorąc nie zwra­
ca uwagi niczyjej. Nie zwraca mianowicie u- 
wagi, jeśli go porównywuję z czarodziejską 
figurą którą staje się wieczorem na scenie w  
świetle kinkietów. Tam promienieje, tam sta­
je się zdobywcą! — A porwany tematem u- 
czcmy porównał artystę Hofgena, którego nig 
dy nie widział na scenie, lecz poznał tylko ja­
ko recytatora Rilkego, z robaczkiem święto 
jańskim, który w dzień chytrze —  skromnie 
si? ukrywa, by gdy mrok zapadnie, dopiero 
zademonstrować swój czar uwodzicielski. 
Przy tych słowach Nicoletta wybuchnęła gło 
śnym śmiechem, a generałowa zabawiała się 
łańcuszkiem lornetki.

(C. d. n.)
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każdego domu ogród na przestrzeni oo naj­
mniej 7— 8 dunamów. Tworzy to piękną, nie­
codzienną perspektywę. W bocznych uliczkach 
buduje się bez pnzerwy. Co najciekawsze, że 
gros nowych domów zbudowano właśnie w cza 
sie ostatnich rozruchów, gdy kolonia ta była 
najbardziej zagrożona, gay ponad pracującymi 
robotnikami bez przerwy przelatywały kule ka' 
rabinowe, gdy co nocy wybuchały pożary i 
stale spodziewano się ataku barbarzyńskich 
hord arabskich.

Obok wielkiej i pięknej bożnicy, wybudo­
wany został obszerny gmach szpitalny. Robot­
nicy stworzyli własną „Szchunath poalim“, w 
której każdy posiada własny domek i 5 duna­
mów gruntu. Stoi w tej „szchunie“ już 25 dom- 
ków, ale to tylko początek. I tu buduje się cią­
gle i budować się będzie nadal, zwłaszcza, gdy 
z wiosną przybędą tu nowe rzesze robotników, 
dla których tworzą się tu coraz to nowe pla­
cówki pracy.

Beer Tuwia miała w swych początkach do 
zwalczenia wielką trudność i przeszkodę w roz­
woju: brak wody. Mieszkańcy zmuszeni byli 
sprowadzać wodę z pobliskich wsi arabskich, co 
połączone było z w ielkim i trudnościami i ko­
sztami. Czynione próby dowiercenia się wody 
dały pomyślny rezultat dopiero po kilku la­
tach. Pierwsza studnia dawała około 30 kubi­
ków wody, dziś zaś 3 studnie, o wydajności 350 
kubików na godzinę, dostarczają wody dla ca­
łego osiedla i  to w nadmiarze.

Nawadniane odpowiednio grunta poczęły ry­
chło wydawać doskonałe plony. Beer Tuwia, 
która w początkach swych nie posiadała żad­
nych drzew owocowych i jarzyn, dlziś słynie ze 
znakomitego gatunku pomidorów i ogórków, 
a migdały uzyskują najlepszą cenę na rynkach 
krajowych. W ciągu ubiegłego roku za same 
tylko ogórki uzyskano na rynku tel awiwskim  
ponad 4 tye. funtów. Obecnie spodziewany jest 
jeszcze większy eksport z  uwagi na obfity u- 
rodzaj. Udają się tu również doskonale ziem­
niaki i —  co należy w Erec do rzadkości —  
gruszki. Z migdałami urządzili się beertuwia- 
nie bardzo pomysłowo. Zamiast czekać blisko 
70 lat, nim z  pestika migdałowej wyrośnie owo- 
codajne drzewo przeszczepiono poprostu go­
towe drzewka, które już po 5-ciu latach poczęły 
dayać owoce.

W ielkie zasługi dokoła rozbudowy Beer Tu­
wii położyła kooperatywa autobusowa „Darom  
Jehuda*'. Pięódziesięciokilometrowa przestrzeń 
między Teł Awiwem a Beer Tuwią obsługują 
autobusy „Darom Jehuda“ kilka razy dziennie. 
Umożliwia to nadzwyczaj szybkie eksporto­

wanie owoców do miasta, a zarazem ułatwia 
ogromnie komunikację osobową. A chociaż 
droga ta prowadzi tylko na przestrzeni 15 km. 
przez ziem ie żydowskie, a resztę 35 km. przez 
wsie i grunta arabskie, komunikacja nie zosta­
ła przerwaną ani na jeden dzień w najgoręt­
szych dniach ostatnich rozruchów. Kooperaty­
wa „Darom Jehuda‘‘ spełnia tu prawdziwe za­
danie chalucowe.

Po zwiedzeniu nowej Beer Tuwii, skierowu­
jemy kroki ku ruinom starej kolonii. Wszyst* 
ko pozostało tu nienaruszone, jak w roku 1929, 
tworząc żywy kontrast 7. tym innym, nowym  
osiedlem, które wyrosło i  rozrosło się w ciągu 
zaledwie kilkunastu lat. Obok zniszczonej wie­
ży wodnej stoją domy bez dachów, osamotnio­
ne szkielety rozpoczętych i niedokończonych  
domów, sterczą pojedyncze ściany bez drzwi 
i okien, widać sufit, który cudem jakimś utrzy­
muje się w poziomym położeniu i  ślady funda­
mentów. Ruiny zdają się opowiadać o tym  
strasznym spustoszeniu, jakie zostało tu doko­
nane, o tym pochodzie barbarzyństwa i burzy 
nacjonalizmu, jakie przeszły nad tą spokojną 
kolonią.

U stóp ruift bierze swój początek główna uli­
ca nowej Beer Tuwii, jakby wskazywać chciała 
kierunek, którędy poszedł wysiłek i energia 
jiszuwu... Kwisz ten tworzy pomost między 
przeszłością i teraźniejszością; przeszłością: bo­
lesna i smutną i teraźniejszością: świetlaną i 
radosną.

Dziś, niedziela dnia 18 bm. w teatrze św ietlnym  „APOLLO N sjw lekzze dzieło kinem atografii am erykańskiej!

. .J E J  P I E R W S Z A  M I Ł O Ś Ć *
P rzecudna p ieśń  m iłości 1! Za ceno m ilionów  . . . I n t ry r a  m lto sn a  ...P ien iądz  t  m iłość... Ślub w ta jem n icy . — Z aba­
wa. — A w an tu rk i. — Szaleństw o. — H nm or. — A k c ja  p e tn a  zachw y ca jący ch  n iespodzinnek ll W ro lach  głów ­
nych  — n a jp ięk n ie jsz a  n a  św iecie p a ra  kochanków : LORETTA YOUNG, R o b e rt TAYLOR. Ten n a jp ięk n ie jsz y  
rom ans film ow y w szystk ich  czasów  je s t obecnie n a  u sta ch  ca łe j A m ery k i 1 E n ro p y t
P o ra n k i z film n  „SZ TA N D A R ": w n iedziele dn. 13 b. m. o ro d z in ie  10-teJ i 12-tej. — Ceny m iejsc  od 50 groszy.

Ze sceny i estrady

KUPOM Z N IŻ K O W Y  DO KIN
Adria - Atlantic • św it • Bagatela - Uciecha
W a in y  18. XIX. W yciąć t  przedłożyć do w y m ian y :

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. >N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.

Stefan Turski
Nazwano Turskiego, który onegdaj pożegnał się 

z publicznością krakowską, Nestroyem teatru pol­
skiego. Mieści się w tych słowach sporo przesady, 
ale jest i nieco prawdy. W latach 90-tych ubiegłego 
stulecia mieszkańcy Krowodrzy i innych peryfe­
rii Krakowa nie przychodzili do teatru. Wtenczas 
film nie Dył jeszcze konkurencją teatru, a Jednak 
przedmieście uie okazywało dla teatru najmniejsze­
go zainteresowania. Przedmieście nie interesowało 
się teatrem, bo teatr nie interesował się przedmie­
ściem. „Sztuki ludowe", które wystawiał były nud- 
dne i zupełnie obce, chociaż owiane jak najszla­
chetniejszą tendencją patriotyczną.

Zrozumiał to Stefan Turski, — dziecko krakow­
skie, — który urodził się właśnie na przedmieściu 
Krakowa w r. 1875. Karierę swoją aktorską rozpo­
czął Turski w 1897, wstępując do Teatru Letniego 
w Parku Krakowskim za czasów dyr. Reckiego. W j 
następnym już roku jest Turski we Lwowie, za cza­
sów Hellera i Bandrowskiego, a potem zaczyna się 
10-letnia tułaczka „rzemiennym dyszlem po całej 
Polsce". W roku 1907 wraca Turski do Krakowa 
do Teatru Ludowego przy ul. Rajskiej, którego dy- ; 
rektorem był Edmund Rygier. Od tego czasu pozo 
stał Turski w ierny Krakowowi.

Turski zamieszkał na Krowodrzy i mógł z bliska i 
obserwować Gzymsików z Krowodrzy. Z tycn bez­
pośrednich obserwacji powstaje sztuka „Krowo­
derskie zuchy", która cieszyła się niesłabnącym po­
wodzeniem. 150 przedstawień doczekała się ta  
sztuka. Cyfra na owe czasy i na nasze czasy wprost 
niebywała. Dzięki Turskiemu wciągnięto przedmie­
ście w orbitę teatru. W swym dorobku autorskim 
ma Turski sztuk blisko 30, żadna z nich nie cie­
szyła się już takim powodzeniem jak „Krowoder­
skie zuchy", ale były sztuki, które długo nie scho­
dziły z repertuaru. Wymienić z nich możemy „Czar 
munduru", „Synowa ze suteryn", „Lola z Ludwi- 
nowa", Które stanowią tzw. żelazny repertuar tea­
trów  ludowych i amatorskich. Faktura ich jest pro­
stacie ludzie w nich są żywi. Turski kocha swoich 
bohaterów, przejmuje się ich niedolą i staje zupeł­
nie po ich stronie. Suteryny mają czystą moral­
ność, która zawsze zwycięża.

Nie wolno nam jednak zapomnieć i o Turskim 
jako aktorze. Jest to artysta rzetelny, solidny i jak 
to zwykle się mówi — sympatyczny. Można go na­
zwać żywą kroniką teatru ludowego. Jego wspo­
mnienia, zwłaszcza z okresu tułaczki wędrownej po 
Polsce, mogą się stać kopalnią informacji. Gdy te­
raz przechodzi na tak zasłużoną emeryturę, nale­
żałoby zachęcić go do napisania swych wspom­
nień. Odżyje w nich nietylko dawna Galicja, prze­
sunie się przed nami cała galeria postaci, zmar­
twychwstanie przeszłość dawno już zapomniana, 
a Turski z dobrodusznym uśmiechem na ustach u- 
mie opowiadać. Czekamy więc na te wspomnienia 
i nie rozstajemy się już teraz z jubilatem. Ujrzymy 
go na pewno jeszcze nieraz na scenie, chociaż 
jest już emerytem... M. K.

Teatro dei Plccoli
Czy wiecie, że w  Krakowie bawi obecnie teatr, 

składający się z 823 osób? Żywych ludzi jest copra- 
wda w tym teatrze tylko 23, resz^Jo marionetki, ale 
te marionetki poruszają się tak pociesznie, że się 
doprawdy nie dziwimy jednej z wytw órni amery­
kańskich, która dodała Liliance Harvey ten bogaty, 
różnorodny i na tak wysokim poziomie artyzmu 
znajdujący się teatrzyk dla wyświetlenia filmu. 
Przed kilku laty był p. Vittorio Podrecca, sekre­
tarz akademii muzycznej w Rzymie, ze swym tea­
trzykiem w Krakowie. Teraz przyjechał do nas po 
prawdziwej wędrówce po świecie. Już wtenczas 
wzbudzał ten teatrzyk, przenaczony dla dzieci od 
lat 5-ciu od 90-ciu, szczery entuzjazm, ale teraz ten 
entuzjazm ma za przedmiot zdobycze olbrzymie i 
to zupełnie konkretne.

Niemieccy teatrolodzy nazwali teatr współcze­
sny „Guckkastenbuhne". Dawny teatr grecki nie 
dusił się we wymiarach „skrzyni dla patrzenia się". 
Dlatego odczuwamy teraz pewne zmęczenie teatral­
ne i tęsknotę za rozbiciem ciasnych form teatru. 
Taką próbę ucieczki właśnie przed ciasnym tea­
trem  współczesnym jest teatr marionetek. Tworzy­
wem aktorskim jest ciało aktora, ale są pewne gra­
nice panowania aktora nad ciałem. Granice te prze­
kracza właśnie marionetka, rozszerzając tymsa- 
mym ramy teatru. Na małej scence występuje kil­
kaset takich aktorów, a fantazja publiczności po­
trafi ożywić marionetki i wyczarować cyrk z clo-

N IED Z IE L A , U  GRU DNIA
K raków  (293.51 8 A ud. po ran n a , 8.18 Muz. p o ra n n a  r, 

p ły t  8.23 Pogad. d la  ro'n!kO w 8.4C Mnz. t  p ły t. 8.3“) DzUn 
n l i  p o ra n n y  9 „W  $50-t» rocznica zgonu k ró la  S t. B a to­
reg o "  (tranem , i  G rodna), apraw ozdaw ca p ro f, H . Mo­
ścicki 10.80 Tańcw a /m fo jle z n e  (p ty ty ) 11.57 S y g n a ł czasu 
h e jn a ł. 12.08 K o n cert rozryw kow y. W yk. M. o rk . P . B. 
pod d y r. Zdz. G órzyńskiego, S io s try  B u rsk ie  (piosn.) 1 
W t. O lknszntk (h arm o n ijk a  ustna) w p rzerw ie  ok. 18 po- 
g ad . „O sta tn ie  p re m ie ry "  omówi J .  W lłn low sk l 14 
Z lo d z i  — tran sm . o tw arc ia  w ystaw y  14.15 „M oje zw ie­
rz ą tk o " : „M ój p ies Jest ch o ry "  opow. Je ra . G erżabka 
14.30 Mnz. ludow a w w yk. K apeli LudoweJ/ Fel. D zierża­
now skiego 15.80 And. d la  w si: a) „Zespoły wychów , p rzy  
grom adach  w ie jsk ich "  pogad. 1 b) „P rzeg ląd  rynków  
prodnk tów  ro ln y ch "  10 K oncert rek lam ow y 16.30 F ra g ­
m en t slnchow . p t .:  „Ł g arz"  T’ g  I . K rasick iego  w opr. W. 
S o łtyslaków ny t  M ariana  N iem ca — w stęp p ro f. S t. 
Łem pickiego 17 K oncert sym foniczny. W yk. o rk . sym f. 
pod dyr. T. R y d era  1 A r tu r  B alsam  (fort.) w p rze rw if  
ok. 17.55 pogad. a k tu a ln a  19 „R zu t oka na  n a jn o w n ą  po- 
wleśó po lska" — szkic l i te r . K a i. Czachow skiego 19.15 
P ro g ra m  na dzień nas t. 19.20 „G en ia lne  p o tp o u rrl"  — we. 
so ły  koncert życzeń p ió ra  red. Lndw . T om anka 20.10 Z 
K rakow a — m onolog: „Znaleziony l is t" . 20.20 W lad. apo rt 
ze w szystk ich  rozgłośni polskich  łó.85 Lok. w lad  aport. 
20.40 P rzeg ląd  po lityczny  1 dziennik wlecz. 21 „N a weso­
łe j fa li lw ow skie j" 21.80 A rie  1 p leśni kom pozytorów  
frano . I w łosklob w w yk. Józ. W olińskiego (tenor) p rzy  
fo rt. p ro f  W ł. Raczkow ski 22 „P asie rb ice  sy g n a łu "  r e ­
p o rtaż  m uz. M arli Jo h a n n y  W ielopolsk iej 22.80 M uzyka 
taneczna (p ły ty ).

* **
W arszaw a (1389.8)8 p. K raków  II  P rz eg ląd  te a tra ln y

13.12 p. K raków  10.15 P ły ty  10.80 p. K raków  19.15 K oncert 
m ieszany 19.45 M inu ty  lite ra c k ie ; P rzek ład y  l try k  H eine­
go (z ok. 80-teJ roczu. śm ierci). 20 D. e. k o n ce rtu  mlezz., 
20.20 p. K raków  28 P ły ty .

K atow ice (895.8) 8 p. K raków  I I  „Ce s ły e h s ł  n a  Ś ląsku"
18.12 p. K raków  10.20 „R obotn ik  1 o św ia ta"  pogad. 10.80 
p. K raków  19.20 R ecita l k la rn e t. S. Czosnowsklego 19.59 
„Zdzlebko słow a, tdz lcbko  śp iew ki", aud. pogodna w opr. 
S t. L igon ia  20.20 P. K raków .

ló d *  (224) p. K raków  13 P ły ty  13 13 p . K rak ó w  1015 
„Ze św ia ta  p ra c y "  — Rozmowa 8 konduktorom  tram w ajo ­
wym  10.80 p. Krakówl9.15 K oncert ze s tu d ia  n a  W ysta­
w ie 20.20 p. K raków .

W iedeń (50(5.8) 11.45 K oncert sym foniczny M K oneert 
rozryw kow y 15.40 M uzyka k a m e ra ln a  10.30 „Boże N aro­
dzenie" — o ra to riu m  B acha 17.85 „B arw ne m elodie" — 
koncert 20.50 And. o jczysta  22.80 M uzyka taneczna.

P ary ż  (481.7) 15 T e a tr  w yobraźni, 18 F e s tlz a l W ag n era  
20.45 P rogram  rozryw kow y 21.80 „Życie p a ry sk ie "  ko- 
m edloopern O ffenbacha.

Rzym  (420.8) 17 K oneert sym foniczny 20.40 M uzyka ro z­
ryw kow a 21 „ F a ls ta r t"  — opera  V e r  di ego.

A n g lia  N at. (T500) 15.20 K oncert zesp. apaszów  17 Mnz. 
o ra to ry jn a . 18.40 „K ró l L ear"  — tra g e d ia  S zeksp ira , 20.40 
U tw ory  fo rtep . S k ria b in a  22.05 Mnz lekka.

P ra g a  (470.2) 15.45 P ro g ram  rozryw kow y 17,50 K oneert 
20.05 K oncert ga low y 22.35 M uzyka lekka.

B uka resz t (1875) 11.50 R um uńska muz. Indow a 20.20 „ P ta ­
sznik  z T y ro lu "  — opere tka  Zellera.

B udapeszt (549.5) 12.30 K oncert ork. operow ej, dy r. Doh 
n auy l 18 W ieczór u ro czy sty  Zw. S tndentów  19.80 Mnz. cy ­
g ańska  20.30 W esoły w ieczór 21.40 K oncert k w in te tu  salo  
nowego.

S o ttens (443.1) 20.20 W spółczesna m uzyka w łask a  31:30 
„B ia ły  gw oździk" — sz tu k a  D audeta.

PODZIĘKOWANIE
JWpanom Doktorom J. Niissenfeldowi, prym. 

Szpitala Żydowskiego, I . Sćhenkerowi, N. Bachowi 
za szczęśliwe przeprowadzenie ciężkiej operacji, 
jakoteż Siostrom Ilance i Lenie za troskliwą opie- 
ke podczas choroby składam tą drog^ najserdecz­
niejsze „Bóg zapłać”.
8872g PAULINA TISCHOWA

wnami i z małym murzynkiem demonstrującym 
nam cuda zręczności. Albo arenę i walkę byków. 
Albo wspaniałą rewię murzyńską z Józefiną Backer. 
Albo Music-Hall w Hollywood z gwiazdorami fil­
mowymi, ba akt „Cyrulika sewilskiego". Rozumie 
się, że wszystko ujęte jest w formie pociesznej gro­
teski ,deformującej rzeczywistość, a najzabawniej* 
szą groteską jest chyba koucert z pobudzającym 
wciąż do głośnego śmiechu pianistą. Kostiumy o- 
oryginalne, barwne i żywe. Zespół śpiewaków pier­
wszorzędny, technika marionetkowa doprowadzo­
na już do doskonałości. Nie dziwimy się więc, że 
publiczność jest zachwycona i oczarowana.

(■i)



„NOWY D Z iE N N IK '1 niedziela 13 grudnia 9

^  f i r t y z ń u w n y f t i a ą

to nieodzowny warunek
dokładności I precyzji 
wykonania, a przede* 

wszystkim -  zdrowia naszych oczu. 
A>bre światło ło żarówka @  ekalumenowa

zaopatrzona w wuskrątny ( d )  rucfc, 
Do 2 0 %  wiącej światła z a  te same pieniądze!

PRZEGLĄD PRASY
Enndeccy semlci

W  tygodniku  „Epoka" ukazał się a rtyku ł, 
dem askujący endeckie m etody walki z Żydam i 
i  propagowania haseł rasistowskich. Zasadniczą 
tezą artyku łu  jest zdanie, że

można być semitą, jeśli się służy endeckiej 
reakcji i wówczas nikomu l powodu jego niea- 
ryjskiego pochodzenia włos z głowy nie spad­
nie. Można być nie tylko semitą, ale nawet Ży­
dem wy chrzczonym.

A utor wylicza całą plejadą m niej w ięcej w y­
bitnych działaczy enueckich, k tórzy  bądź byli 
w ychrzczonym i Żydam i, bądź pochodzili w 
prostej linii z  rodzin  żydow skich, bądź wresz­
cie ożenili się z Żydów kam i, co z pu n k tu  w i­
dzenia teorii rasistowskiej jest oczyw istym  
przestępstw em .

W dalszym  ciągu czytam y; 
tym wszystkim nieczystym aryjczykom, któ­
rych legion cały służ. endencji, wydaje się, że 
służąc fanatycznemu sąpwinizmowi, reakcji, 
ciemnocie i kołtuństwu, oczyszczają swą krew, 
a nadewszystko zabe/.pieczają się przy tym na 
przyszłość od konsekwencji jakie krew sernic- j 
ka sprowadzić by na nich mogła w wymarzo­
nej przez nich shitleryzowanej Polsce. Krew 
semicka według naszych endeków i oenerow- 
skicb rasistów dyskwalifikuje tylko przeciwni­
ków, swoim zaś nic nie szkodzi. Przeciwnie, 
zapewne pomaga, jeśli dopływa złotonośnym 
strumykiem.

Można mieć krew  semicką, ale pod jednym 
warunkiem: zapracować sobie trzeba na in- 
dygenat zasługi endeckiej, trzeba zdobyć sobie 
list żelazny od domorosłego endeckiego rasi­
zmu. Innych kryteriów nie ma. Nawet indy- 
genat wypracowany zasługą dla polskiej kul­
tury, nawet zdobyty w walce za ojczyznę tu się 
nie liczy.

Bo antysemityzm i rasizm endecki jest tylko 
bronią o „wyższe i dalsze cele“ reakcji i fa­
szyzmu w walce z demokracją i niezależną my­
ślą. Jest palką, którą bije się po głowie tylko 
tych, którzy nie poddają się dobrowolnie lub 
nie chcą poddać się pod terrorem.

W sprawie żądań adwokatów 
emiecKicłi

N a łamach „D ziennika Popularnego“ adw  
W acław Szum unski porusza sprawę niedaw ne­
go wniosku, przedłożonego Watnemu, Zgroma­
dzeniu Izby A dw okuckiej w W arszawie, o zam ­
knięcie list adwokackich  i aplikanckich dla Ży­
dów. Adio. Szum ański pisze:

Nie trudno chyba udowodnić, że wniosek ten 
w  założeniu swym i sformułowaniu był poli­
tycznie — prymitywny, społecznie — błędny, 
prawnie — niedopuszczalny, korporacyjnie — 
nielojalny.

Ponieważ w  m otyw acji wniosku znajduje  Się 
passus, że „palestra powinna być polska z du­
cha i pochodzenia", autor w yw odzi.

„Pochodzenie" poiskie musiało by budzić 
wątpliwości, czy np. posiadanie matki lub bab­
ki Żydówki byłoby przeszkodą do zaliczenia 
w poczet adwokatów-Polaków. Na gruncie a- 
dwokackim obuwy te są najzupełniej realne, 
gdyż np. jeden z ąutorów najbardziej bojowo 
antysemickiej uchwały „Klubu Adwokatów" w 
Gdyni odmówił niedawno satysfakcji honoro­
wej koledze —adwokatowi wyznania chrześci­
jańskiego na tej tylko zasadzie, iż jest on po­
chodzenia żydowskiego.

Wszystkie powyżej zaznaczone kwestie re­
gulują sławetne „ustawy norymberskie", — U 
nas przecież nie obowiązujące.

Po om ów ieniu m om entów  społecznych i praw  
nych, autor stw ierdza m anifestacyjny charak­
ter w niosku, dowodząc:

Postawienie w tych warunkach wniosku o 
charakterze wybitnie manifestacyjnym jest ob­
jawem nielojalności korporacyjnej, braku po­
szanowania względem naczelnego organu wła- 
dzy, organu wybranego przez korporację. 
Czymże wytłumaczyć, iż wniosek posiadający 
tylę braków i wadliwości i świadczący o tak 
wielkim nieopanowaniu i całkowitym daniu 
przewagi pierwiastkom emocjonalnym nad in- 
iektualnymi, — mógł być postawiony na 
Walnym Zgromadzeniu Izby Stołecznej Adwo­
katury?

Cbyba poddaniem ąię sugestii młodej gene­
racji adwokatury, k tóra pragnie najwidoczniej

dać wyraz solidarności z niedojrzałymi wystą­
pieniami niedawnych ich rówieśników — mło­
dzieży akademickiej.

Adwokati-s?cjaliści a dziekan 
Nowodworski

P rzed k ilku  dniam i donieśliśm y o roli adwo- 
katów-socjalistów podczas gtosoioania w war­
szaw skiej Radzie A dw okackiej nad icyborem  
dziekana adw. N ow odw orskiego po złożeniu

j'iąkna. ponąint  

u A t a d z l ą h l  
H l a d o i a l t f n l o n e j  

ft & m a d e a

Lentheric
Prosim y łw r ń c ló  u w a g #  M  
llrr.,4 Lenthśrlc na opakowaniu.

przezeń antyżydow skiego oświadczenia. Jak  
wiadomo, k ilku  socjalistycznych członków  Ra­
dy głosowało na adw. Nowodworskiego. W 
zw iązku z tym  ukazało się obecnie poniższe o- 
świadczenie Zrzeszenia P raw ników  Socjalistów  
w Polsce:

Zrzeszenie Prawników Socjalistów w Polsce, 
w  związku z oświadczeniem p. «dw. Leona No­
wodworskiego, złożonym na posiedzeniu Ha*

b p e c ja l i s ia  ciiorOU c z ie c i

Dr. MAKSYMILIAN SCHONBERG
o r d y n u j *

Wielopole 26 -  Tel. 152-37
lampa kwarcowa

dy Adwokackiej w Warszawie, stwierdza, że 
traktuje oświadczenie to jedynie jako wyraz 
Jego osobistych poglądów, nie mających żadnej 
podstawy prawnej i pozbawionych z natury 
rzeczy wszelkiego praktycznego znaczenia.

Zrzeszenie uważa jednak za potrzebne prze­
strzec kogo należy w sposób jak najbardziej 
kategoryczny, że przez swoich członków, za­
siadających we władzach i organach adwoka­
tury, przeciwstawi się stanowczo wszelkim za­
kusom, zmierzającym do jakiego kolwiek ogra­
niczenia praw członków palestry lub kandyda­
tów do niej, wynikającym a pobudek politycz­
nych, wyznaniowych, narodowościowych lub 
rasowych.

Rów nocześnie Zrzeszenie P raw ników  Socja­

listów  w  Polsce podaje do wiadomości, że  ad’ 
w okat M ieczysław R udzińsk i przestał być  
członkiem  Zrzeszenia, k tóre  wobec tego nie  
p rzyjm u je  żadnej odpowiedzialności za jego  
dalszą działalność,

Cicha obietnica rektorów
B . poseł N. Bar lic k i poddaje na lamach 

„D ziennika Popularnego“ krytycznej ocenie 
niedawną odezwę rektorów  do m łodzieży aka­
dem ickiej, Jak wiadomo, odezwa ta poruszała 
m  in. w zględy po lityk i zagranicznej, oraz 
wspominała o  „ciemnych siłach prowokator- 
skich“. W  zw iązku  z  tym  zauważa p. Barlicki:

Ze słów tych widać, że p. p. rektorzy ordy­
narną hecę endecką przypisują akcji obcych 
wpływów, ażeby zaś nikogo nie urazić, to jed­
nocześnie — akcji komunistycznej i hitlerow­
skiej. Grzecznie i sprawiedliwie! Możnaby się 
serdecznie uśmiać z tej diagnozy, gdyby nie 
pewność, że przecież pp. rektorzy dobrze znają 
istotnych sprawców ostatnich zaburzeń na u- 
niwersytetacb, dobrze wiedzą, komu i  o co 
chodziło. Diaczbgo tedy coś majaczą o wpły­
wach obcych, zamiast powiedzieć odważnie I 
po męsku a wręcz, że tó właśnie „swoi", że to 
właśnie szowiniści polscy, zaślepieni niena­
wiścią i zwyrodniałym egoizmem, niszczą „do­
bro narodu" i podważają „podstawy jego si­
ły". Ale pp. rektorzy nikomu nie chcą się nara­
zić, p. p. rektorzy „politykują". Nie chcą na­
wet merytorycznie wypowiedzieć się o tym 
„naczelnym — jak się wyrażają — żądaniu" 
młodzieży endeckiej — o domaganiu się ghet- 
ta w uniwersytetach polskich dla Żydów, Wo­
lą raczej pozwolić domyślać się czytelnikowi 
odezwy, że i ich zdaniem Żydzi to ,.bolączka" 
Polski, że sprawa żydowska domaga się szcze­
gólnego rozwiązania. Bo jakże inaczej rozu­
mieć można następujący uslęp: „Młodzież ma 
prawo szukać dróg usuwania bolączek życia 
narodowego, ma prawo wskazywać te drogi 
etc...". Co znaczy to nagłe proklamowanie 
praw a młodzieży do szukania dróg usuwania 
bolączek", właśnie w chwili obecnej, po dzi­
kich, bestialskich jej wybrykach?

Czy to nie zachęcający uśmiech czy ukłon 
pod adresem awanturników? A zarazem cicha, 
jak westchnienie dziewicze, obietnica, że byle 
zaniechano gwałtów i „prób wymuszania prze­
mocą natychmiast* w eg o spełnienia postula­
tów" (podkreślenia nasze), to, w drodze oby­
czajowej grzecznej i gbetto będzie możliwe — 
a jakże! i da się młodzież chrześcijańską po­
sadzić na prawicy, a młodzież niechrześcijań­
ską, żydowską, potępioną — na lewicy.

Sensacyjne aresztowanie 
za przekroczeń.a dew zowe

Onegdaj aresztowano w Warszawie kupca ■ 
Białegostoku Gliiksfekia, który drogą nielegalną, 
przy pontocy pewnych dokumentów usiłował prze 
kazać 1UU.0U0 zł do Anglii,
Fakt ten został ujawniony w jednym z banków 
podczas kontroli,

Przygoda zagranicznego* 
dyplomaty

Na dworcu kolejowym w Lasko wirach policją
zatrzymała Jednego z dyplomatów zagranicznych 
który fotografował obiekty kolejowa. Dyplomaci^ 
po wylegitymowaniu zwrócono uwagę, że fotagra 
fowanie dworców kolejowych jest zabronione. —> 
Klisze fotograficzne zostały zatrzymane,
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histo ria  m aleńka  taka.
Był sobie pew ien drobny przem ysłow iec, w y­

kupujący rok rocznie świadectwo przem ysłow e  
V i i i  kategorii przem ysłow ej i  zatrudniający  
w sitĄin przedsiębiorstw ie i-ch  robotników , 
zgodnie z ustawą o podatku  przem ysłow ym . 
Zresztą w ięcej robotników  nie potrzebował- 
Razu pewnego zjawił się u niego jego downy  
robotn ik, k tó ry  przed  k ilk u  la ty wyem igrował 
z Polski, a k tó ry  teraz znalazł się bez pracy i 
dosłownie um iera  tt głodu i nędzy wraz z żoną  
i kilkorgiem  dzieci. Nędzarz nie chce jałm użny, 
prosi o pracę. Nasz przem ysłow iec zlitow ał się 
nad n im  i w ięcej z  poczucia hum anitaryzm u, 
aniżeli z  p o trzeby  gospodarcze] za trudnił go 

. to sw ym  przedsiębiorstw ie. B ezrobotny dostał 
pracę i chleb, jedno siedlisko głodu, nędzy i 
rozpaczy zostało w Polsce usunięte. Praca, k tó ­
rą mogło w ykonać 4'ch ludzi została rozłożo­
na m iędzy  5-ciu robotników .

W iadomość o tym  dotarła do pewnego urzę­
du  państwowego. M yślicie pew nie , że nasz prze  
m yslow iec dostał oficjalną pochwalę, że  dostał 
m oże naw et nagrodę za skuteczną pom oc w  
wysiłkach rządu o zwalczanie bezrobocia. Ta­
k i obrót spraicy w ynikałby m oże z  logicznego

ADWOKAT

Dr. J .  D O R F M A N
prowadzi kanc«.;a.ję D A  
w Grand-Hotelu w Teł. 157

rozumowania- A le  fa k tyc zn y  obrót rzeczy, jaki 
nastąpił, nie ma nic wspólnego ani z  rozumor 
waniem , ani z  logiką. Po prostu  do naszego 
poczciwego przem ysłowca przyszedł pan z  tecz­
ką, przedstawił się jako  delegat u izęd u  skar­
bowego, spisał pro tokół a  po pew nym  czasie 
zaszczycił przem ysłowca m andatem  karnym  na 
około  100 zło tych. 100 zło tych , to dla tego prze  
m ysłowca kara dotkliw a. N ie w iem y jak  dużą  
dziurę w ytw orzy w budżecie drobnego prze­
mysłowca „uiszczenie“ kw o ty  100 złotych. A le  
m yśl z a  c o  przem ysłow iec został ukarany  
spowodowała u  niego głęboki wstrząs m oralny.

Jest u  nas m ożliw y i naw et usprawiedliw ia­
n y  stan, w  k tó rym  z jednej strony porusza się 
niebo i ziem ię dla ściągnięcia m ożliw ie najw ię­
ksze j ilości środków  p ien iężnych  na pom oc dla 
bezrobotnych, iw k tó rym  całą p o lity kę  gospo­
darczą nastawia się na popieranie i rozbudowę  
m ożliwości pracy, w  k tó rym  każdy, najdziwacz 
niejszy naw et pom ysł uznaje się godnym  roz­
wagi i realizacji, jeżeli przyczynia  się ty lko  
do pow iększenia stanu zatrudnienia, —  a z dru  
giej strony działa ustawa o świadectwach prze­
m ysłow ych, która zakazuje walczyć z  bezrobo­
ciem  drogą przyjm ow ania  bezrobotnych do 
pracy i która  za przekroczenie  te j ustaw y do' 
tk liw ie  karze. T a k i stan jest n ie ty lko  gospo­
darczo szkodliw y, n ie ty lko  m oralnie nieuza• 
sądniony, ale i kom pronutu jący dla całego na­
szego m yślenia gospodarczego, dla całej naszej 
logiki gospodarczej. Przedsiębiorca, k tó ry  za­
trudn i w iększą ilość robotn ików  i k tó ry  tym  
sam ym  spełni bardziej pa trio tyczny obowiązek  
n iż dziesią tki szanownych dygnitarzy, poświę­
cających się na bankietach „dla celów w alki z 
bezrobociem “ —  w inien być otoczony szacun­
k iem  i czcią jako wzór godny do naśladowania 
a nie jako przestępca, ścigany przez u rzęd n i­
ków  skarbowych.

Choćby ten  jeden , jed yn y  m otyw , przem a­
wiający  ,przeciw  przestarzałej i antygospodar- 
czej in s tftu c ji św iadectw  przemysłowych, —  a 
m otyw ów  podobnych jest m ilion  —  w inien  u- 
sm ysłow ić m in isterstw u skarbu konieczność na­
tychm iastowego zniesienia św iadectw  przem y­
słowych. W  poniedzia łek, 14 bm  ma się w  te j 
sprawie odbyć konferencja  w  W arszawie, zw o­
łana przez m inisterstw o skarbu. Pan m in ister  
skarbu dobrze zasłuży się życiu  gospodarcze’ 
m u, jeżeli i tym  razem  zdobędzie się na „od­
wagę być m ądrym '*.

Ulgi przy nabywaniu rzem ieślni­
czych świadectw przemysłowych

Izba Rzemieślnicza w W ars z a/wie wydała okól­
nik do cechów, -wyjaśniając z  jakich ulg mogą ko­
rzystać zakłady rzemieślnicze oraz sklepy, sprze­
dające wyroby tych pracowni przy wykupywaniu 
świadectw przemysłowych na 1937 r.

Izba podkreśla, że w wypadkach sprzedaży pro­
duktów własnych i częściowo w niewielkiej ilości 
cudzych — ubocznych w obrębie lokalu przemys­
łowego (np. w  pracowni szewckiej — sznurowadła 
i pasta do obuwia; wr piekarni — drożdże, w ma­
sarn i   musztardę, chleb i t. p.) należy składać

D O  W I E D N I A  b e z  w iz y
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indywidualne podania do właściwego urzędu skar 
bowego o zezwolenie na nabycie na sprzedaż ubo­
cznych, związanych jednak z produkcją giówną 
artykułów — świadectwa przemysłowego IV ka­
tegorii handlowej, że również należy składać in­
dywidualne podania o ulgi przy nabywaniu św ia­
dectw przemysłowych na rzemiosła sezonowe — 
np. ciesielstwo, mularstwo, malarstwo l t. p., a 
wreszcie, że należy pamiętać, iż sklepy rzemieśl­
nicze, opłacające zryczałtowany podatek przemys­
łowy od obrotu — nabywają na r. i 937 świadect­
wa przemysłowe IV kat. przy obrocie rocznym 
do zł. 15.030 lub 111 kategorii handlowej przy ob­
rocie rocznym do zł. 50.000 — w żadnym wypadku 
II kategorii, ponieważ najwyższy rozmiar ourotu 
nie może przekraczać kwoty rocznej zł. 50.000.

Wreszcie Izba Rzemieślnicza zwróciła uwagę 
cechów, związków rzemieślniczych jak również 
wszystkich rzemieślników na obowiązek umiesz­
czenia na deklaracji przy nabywaniu świadectwa 
przemysłowego, tak kategorii przemysłowej jak 
i handlowej, tudzież na deklaracji na nabycie kar­
ty rejestracyjnej — numeru karty rzemieślniczej, 
względnie oświadczenia, iż rzemieślnik posiada 
praw a nabyte, pouczające jednocześnie o potrzebie 
terminowego nabywania świadectw przemysło­
wych i kart rejestracyjnych na r. 1937 do 'końca 
grudnia ixr., celem uniknięcia nakładania kar — 
grzywien przez urzędy skarbowe za nie termino­
we nabycie właściwego świadectwa przemysłowe­
go lub karty rejestracyjnej.

Unormowanie sprawy handlu 
przenośnego

W teku tegorocznej Narady Gospodarczej zgło­
szono wnioski, zmierzające do wyjaśnienia przez 
ministerstwo skarbu, że przepisy praw a przemy­
słowego o przemyśle okrężnym, nie mają zastoso­
wania do przedsiębiorstw, wykupujących świa­
dectwa przemysłowe II i III wzgl. IV kategorii 
dla przedsiębiorstw handlowych na sprzedaż obno- 
śną towarów, gdyż według tezy wnioskodawców 
odnośne przedsiębiorstwa uprawnione są do doko- 
mywania przenośnej sprzedaży bez obowiązku uzy 
skania licencji.

W związku z  powyższym samorząd gospodarczy 
skierował memoriał do ministerstwa przemysłu i 
handlu, w którym stwierdził, iż sprzedaż spożyw­

w m m b u rr& S
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com W trybie domokrążnym (okrężnym), upraw ia­
na przez przedsiębiorstwo handlowe ze stałą sie­
dzibą bez względu na fakt, iż wykupiło ono świa­
dectwo wyższej kategorii handlowej, uważać na­
leży za niedopuszczalną ze stanowiska prawa 
przemysłowego. Odpada również możliwość ule- 
galizowania owej działalności w drodze wyjedna­
nia ewetit. licencji, gdyż licencja wydawana może 
być tylko dla upraw iania przemysłu okrężnego, 
wykonywanego właśnie bez stałej siedziby prze­
mysłowej.

Równocześnie samorząd gospodarczy uważa, że 
W niektórych działach obrotu konieczne jest jed­
nak w drodze wyjątku rozszerzenie uprawnień, 
wynikających z art. 39 prawa przemysłowego w 
takim kierunku, aby kupiec lub jego pełnomocnik

TYLKO KROTKI CZAS
S p ru d a ł w. M rtjw i_ , cb towarów po macani* aniion, cb ca_acb: 
Dyw any wełniana 

Firanki
C hodniki wałnlana

Chodniki kokosowo
Dyw ony kokosowa 

Koc*. K apy 
N arzuty

L in o le u m , C a r a t y .

PRZEMYSŁ L I N O L E U M
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handti. wzgl. komiwojażer nie tylko mógł zbierać 
zamówienia u kupców i wytwórców, lecz upraw­
niony był równocześnie wozić ze sobą towary, a 
nie tylko próbki wzgl. wzory celem ich odsprzedaży.

Licząc się jednak z  wymogiem, że handei ze sta­
łą  siedzibą otoczony być winien w naszych wa­
runkach specjalną pieczą, samorząd gospodarczy 
podniósł równocześnie, iż listę odnośnych artyku­
łów, które woinoby było wozić ze sobą, ograniczyć 
należy tylko do ram jaknajkonieczniejszej potrze-' 
by. W przeciwnym bowiem wypadku kupiec wzgię 
diiie agent rozwożący towary celem bezpośredniej 
ich sprzedaży innym kupcom mógłby je sprzeda­
wać takie bezpośrednio konsumentom, co w nie­
legalny sposób otworzyłoby wrota dla nowej ł'or- 
my Wysoce niepożądai^go i maskowanego handlu 
okrężnego.

Znaczny w zro st konsumpcji cukru
Cukrownie polskie sprzedały w listopadzie br. 

na rynku wewnętrznym ogółem 26.862 tony cukru 
w wartości cukru białego wobec 17.572 t. w listo­
padzie 1935 r. Spożycie cukru w kraju wzrosło 
więc w r. b. w stosunku do roku poprzedniego o 
53%.

Eksport w listopadzie wyrażał się cyfrą 8.515 
ton, byi więc znacznie mniejszy niż w listopadzie 
poprzedniego roku, kiedy wywieziono 18.427 ton.

Wewnętrzne spożycie cukru w pierwszych 2-en 
miesiącach bieżącej kampanii cukrowniczej, tj. w 
październiku i w listopadzie br. wynosiło ogółem 
55.845 ton wartości cukru białego wobec 43.541 Ł 
w analogicznym okresie kampanii 1935)33, czyli 
wzrosło o 28%.

Eksport w dwóch miesiącach kampanii 1936/37 
wyrażał się ilością 12.512 ton wobec 33.918 ton 
W odpowiednim okresie kampanii 1935/36.

N A  S W I F T A
piękne kosze świąteczne ju t  od Zti, l - . k O  

oraz wszelkie w i n a  g r o n o w e ,  w ó d k i  i l i k i e r j  
p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  w sklep e firmy
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Polityka cennikowa
W tych dniach odbyło się posiedzenie sekcji han­

dlowej Izby Przemysłowo-Handlowej we Lwowie, 
na którym rozważane były m. in. sprawa ewentu­
alnej nowelizacji całokształtu przepisów, odnoszą­
cych się do polityki cennikowej, a w szczególno­
ści do wyznaczania cen i sporządzania cenników, 
ujawniania zapasów oraz sporządzaniu faktur przy 
zawieraniu interesów w zakresie przedmiotów po­
wszechnego użytku.

Sekcja handlowa po przeprowadzeniu dyskusji 
nad tym zagadnieniem uznała za pożądane w ystą­
pienie w powyższej sprawie wobec władz central­
nych z projektem ustawy, komasującym luźne i 
rozrzucone przepisy, przy równoczesnym j c h  do­
stosowaniu do aktualnych 6tosunków gospodar­
czych doby obecnej.

 O -----

Z GIEŁDY
G IEŁD A  W A RSZA W SK A ,

W arszaw a. 12. 12. N otow ania pozagiełdow e. K u rsy  o rien  
tacy jn e : D illonow ska 67 W arszaw ska 56 K onso lidacy jna  
50 S tab ilizacy jn a  463 Ś ląska 56.75 T endencja  słabsza.

POZNAŃSKA G IEŁD A  ZBOZOWA
Poznań, 12. 12. Ceny tran zak cy jn e : Zyto 45 ton 19.85 

210 ton 19.90 375 ton  20 zl. Ceny o r ie n ta c y jn e : Zyto 19.50 
R eszta  bez zm iany  O gólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZUBYCHSKA
Z urych , 12. 12. K u rsy  zam knięcia: D ew izy: P a ry ż

20.27% L ondyn 21.32% Nowy J o r k  4.351/8 B ru k se la  78.57% 
M ediolan ' 22.92% A m sterdam  236.85 B e rlin  175 Sztokholm  
109.95 Oslo 107.15 K openhaga 95.20. T endencja  n ie jedno lita .

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w L ondynie Ł. 73 w P a ry ż u  F r . t r .  16.20 w Z u ry ch u  D oi
61 p rz y  ten d en c ji n ie jed n o lite j.

POŻYCZKI P O L S K IE  W NOWYM JO R K U
Nowy J o rk  12. 12. K u rsy  zam knięcia  D iilonow ska 57 

S ta b iliz a e y jra  <4 W arszawska 48 Śląska 50.25. Tendencja 
słabsza.
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Nowe ograniczenia emigracyjne 
do Argentyny

Generalny konsulat argentyński w W arszawie 
zawiadomił nasze władze emigracyjne, o zastoso­
waniu nowych ograniczeń przy wystawianiu wiz 
dla wychodźców. Wszyscy emigranci będę musieli 
podpisywać specjalne deklaracje o lojalności, za­
wierające zobowiązanie powstrzymywania się w  
Argentynie od działalności politycznej, przy czym 
konsulat sprawdzać będzie dokładnie ich perso­
nalia dla stwierdzenia, czy nie byli karani w  Pol­
sce za działalność wywrotową. Począwszy od dnia 
1 stycznia roku 1937 wizy wydawane będą tylko 
kandydatom do osiedlenia na roli, podobnie jak 
to wprowadziła ostatnio Brazylia. Wymagane bę­
dzie przedstawienie dowodów, że emigrant zaj­
mował się w Polsce rolnictwem. Charakterysty­
czne ograniczenie zastosowane zostanie również w 
dziedzinie używania środków lokomocji Argenty­
ny I klasą.

Szczep:en;e chasydów przed 
wyjazdem do Góry Kalwarii

Przed pewnym czasem wśród młodych chasy- 
dów, przyjeżdżających na uroczyste święta do ra  
bina Altera w Górze Kalwarii wybuchła epide­
mia duru brzusznego. Zachorowało około 100 mło 
dzieńców, z których 8 zmarło. Ponieważ w najbliż 
szych dniach spodziewany jest ponownie wielki 

i zjazd chasydów do Góry Kalwarii, W związku z 
wyjazdem rabina do Palestyny, rabin Alter wy­
dał polecenie dokonania szczepienia ochronnego 
Wszystkich jego zwolenników, którzy zamierzają 
przyjechać do Góry Kalwarii.

Setki chasydów w Warszawie poddały się szcze 
pieniu przeciwko durowi brzusznemu. Również 
na prowincji uczyniło to wielu chasydów.

Jakie kategorie bezrobotnych 
korzystać m ogą z pomocy 
zimowej

W związku z akcją pomocy zimowej rozesłane 
zostały do wszystkich ekspozytur Fuuduszu Pracy 
instrukcje, określające warunki korzystania z po­
mocy zimowej. Jak wskazują instrukcje do odnoś­
nej praktyki dotychczasowej wprowadzona została 
poważna inowacja. Dotąd bowiem we wszelkich 
akcjach pomocy dla bezrobotnych uwzględniono 
jedynie bezrobotnych ubezpieczonych na wypadek 
bezrobocia, zarejestrowanych w  biurze pośrednic­
twa pracy i posiadających karty świadczeń. Na 
podstawie obecnych instrukcyj świadczenia zimo­
we przyznawane będą wszystkim pozostającym 
bez pracy i pozbawionym środków egzystencji, o 
ile poprzednio żyli wyłącznie z pracy najemnej w 
przemyśle, handlu, rzemiośle i zakładach użytecz­
ności publicznej, utracili pracę nie z własnej winy, 
zamieszkując conajmniej od trzech miesięcy w 
miejscowości objętej akeją pomocy zimowej, nie 
pobierają zasiłków z Funduszu Pracy, nie posia­
dają rent i żadnych innych środków ntrzymania. 
Bezrobotni powyższej kategorii winni tylko zare­
jestrować się w  poszczególnych komitetach pomo­
cy zimowej, przy czym decyzja o przyznaniu po­
mocy zimowej musi być podana do wiadomości 
bezrobotnego przez właściwe komitety w  ciągu 
dziesięciu dni od daty złożenia podania, popartego 
zaświadczeniem administracji domowej, lub w łaś­
ciwej władzy o miejscu zamieszkania, stanie ro ­
dzinnym I materialnym.

Inowacja ta ma wielkie znaczenie dla bezrobot­
nych żydowskich. Robotnicy żydowscy zatrudnieni 
są przeważnie w  małych warsztatach pracy, któ­
re nie są nstawowo obowiązane do ubezpieczenia 
swych pracowników na wypadek bezrobocia. W 
fazie braku pracy są oni pozbawieni wszelkiej po­
mocy materialnej, omijani są też we wszelkich od­
nośnych akcjach dorywczych. Dla korzystania z 
tegorocznej akęji zimowej wystarczy jednak zare­
jestrowanie się w  odnośnych komitetach zimowych 
trz y  czym należy tylko wykazać 6ie zaświadcz e-

czołowa s n p e rh e te ro d y n a  w ie d e ń sk a
7 obwodów, antifading, fale 18—2.000 m. wspaniała reprodukcjr muzyki i słowa

C ena g o tó w k o w a  od z ło ty c h  4 8 0 .—
Do nabycia w firmach krakowskich:

A N T E N A  K R I S C H E R
Starow iślna  1 F lo r ia ń sk a  9

P H I L R A D I O
S w . Ja n a  &

R A D f O S W l A T
P la c  S z c z e p a ń s k i  5

oraz wszystkich firmach radiowych w kraju.

Uczczenie pamięci wybitnego uczonego 
śp.prof.UftadysławabEopQldaiaworshiego

Wczoraj przed południem odbyła się w  Krako­
wie uroczystość poświęcoa pamięci wybitnego p ra­
wnika i polityka ś. p. Władysława Leopolda Ja­
worskiego, profesora Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, zmarłego w r. 1930.

Uroczystoś rozpoczęła się nabożeństwem w ko­
ściele akademickim św. Anny. Po nabożeństwie 
w  gmachu Collegium Novum U. J. nastąpiło uro­
czyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej, ufundowa-

C z i S .  g d y  j u ż  w k r ó f c e
tnamy stanąć na ślubnym kobiercu, m i r  
ł z ę  C i  wyznać praw dę. O i ó ż  mojq 
iplęknq, młodzieńczo świeiq c e rę ,  którq 
dok zwykłeś podziwiać, i moje szczęście  
*aw dzlęcza m  niedoścignione) Jakości 
środkom kosmetycznym Bemgnlno D r »  
Stenzla , g d y i  tylko one naprawdę upiek. 
«zajq I odmładzała wprost cudownie 
k a ź j g  cerę.__________________

BENIGNINA

nej przez przyjaciół ś. p. zmarłego profesora.
Przed odsłonięciem do licznie zebranych uczest­

ników uroczystości przemówił p. Artur Potocki, 
oddając tablicę pamiątkową w opiekę rektorowi 
U. J. prof. d r Szaferowi, który przyjmując ją zło­
żył w krótkich słowach hołd pamięci wybitnego u- 
czonego, profesora U. J., będącego przez długi sze­
reg lat chluDą starej krakowskiej Wszechnicy Ja­
giellońskiej. Pod płaskorzeźbą z brązu znajduje się 
napis: „Władysław Leopold, profesor U. J. * 5. 4. 
1865 t  14. 7. 1930. służył Bogu, Ojczyźnie i Nauce“

W godzinach południowych pod przewodnic­
twem dra Stanisława Badeniego, przy licznym u- 
dziale uczestników, reprezentujących świat nauki 
z przedstawicielami Polskiej Akademii Umiejętno­
ści i U. J., społeczeństwa krakowskiego, młodzieży 
oraz zaproszonych gości odbyła się w  auli U. J. 
akademia ku czci zmarłego.

Po powitaniu zebranych przez prof, di Badenie­
go, dziekan Wydziału Prawniczego U. J. prof. dr 
Kłodziński przedstawił zebranym nader bogatą i 
twórczą działalność ś. p. prof. Jaworskiego w dzie­
dzinie nauk prawniczych oraz jego rolę i autorytet 
jako prawnika.

Następnie w imieniu przyjaciół zmarłego prof 
U. J. d r Fryderyk Zoll podzielił się z zebranymi 
charakterystyką zmarłego jako uczonego, polityka 
i człowieka w życiu prywatnym, zatrzymując się 
m. in. dłużej nad jego rolą W czasie wielkiej wojny 
światowej, kiedy ś. p. prof. dr Jaworski, odkłada­
jąc swoją pracę naukową, poświęcił się z całym 
zapałem organizacji i pracy w Naczelnym Komite­
cie Narodowym, moralnie i m aterialnie współ­
działając z akcją Józefa Piłsudskiego i  Jego Le­
gionów walczących o niepodległość.

Red. „Czasu** dr Bcaupre w  przemówieniu, po­
święconym pamięci zmarłego, dał jego piękną cha­
rakterystykę jako publicysty, po czym dr Stanisław 
Badeni, dziękując uczestnikom za wzięcie udziału 
\r hołdzie wielkiemu uczonemu, zakończył akade­
mię.

niem utraty pracy, bez względu na to czy się było 
ubezpieczonym na wypadek bezrobocia. Przy tym 
trzeba zaznaczyć, że zaświadeenie takie obowią­
zani są pracodawcy swoim byłym pracownikom 
bezwzględnie wydać.

Jest rzeczą nader ważną, żeby upośledzeni do­
tąd bezrobotni żydowscy skorzystali z tych ułat­
wień i zarejestrowali się w odnośnych komitetach 
pomocy zimowej. Instytucje filantropijne żydow­
skie, do których bezrobotni zwracają się o pomoc, 
winny bezwzględnie kierować potrzebujących po­
mocy powyższej kategorii do komitetów pomocy 
zimowej celem zarejestrowania się, w innym ra­
zie nie może bowiem być mowy o uzyskaniu dla 
nich zasiłków z akcji pomocy zimowej. (ŻAT) 

 < > -----

Uroczysty Wieczór Chanukowy 
w  Syjonistycznym Klubie Towarzyskim

D ziś, 1* bm . o godz. 7.45 wlecz, odbędzie się w  lo k a lu  
S y jon istycznego  K lubu  T ow arzysk iego  U roczysty  W ie­
czór C hanukow y * n as tęp u jący m  p rog ram em : Zaświece­
nie św ieczek chanukow ych  1 śpiew  — P ro f. B. Sper- 
b e r  t  ch ó r „H az am ir" . R ecy tac ja  — p. D row a H. Laze- 
row a, U roczyste  Przem ów ienie — p. L. M andel. F o rte ­
p ian  — H en ry k  T igner. W stęp d la  członków  1 w prow a­
dzonych gości w olny.

— SEKCJA NARCIARSKA i .  T. G. komunikuje: 
Dzisiaj w  niedzielę, odbędzie się lekcja zaprawy 
narciarskiej w  terenie. Zbiórka w ekwipunku nar­
ciarskim o godz. 9.30 rano w gmachu Z. T. G.

8748k
 O -----

— H A ZA M IR. C hór zbierze się dziś fi.45 w K lub ie S y ­
jońsk im , G rodzka 71/11 p., celem w zięcia u d z ia łu  W uro-

, czystości channkow ej w raz z p ro f. Sperberem .

Z „OGNISKA PRACY.
W niedzielę, dnia 13 XII.. i 19 XII. w godzinach 

od 11—2 gmach szkolny i urządzenia wewnętrzne 
będą otw arte dla zwiedzających członków Stowa­
rzyszenia i Rodziców, o czym najuprzejmiej za­
wiadamia DYREKCJA

— n —
— WESOŁO spędzić można wieczór tylko w lo­

kalu „Cyganerii1* przy ul. Szpitalnej 38. — Dosko­
nały zespół Jedlickiego oraz naprawdę atrakcyj­
ny program Początek o 10-tej wieczór Codzien­
nie podwieczorki taneczne z pełnym programem 
od 7—9 wierz. 15S8k

 □ -----

— ZAWSZE NAJMODNIEJSZE oto dewiza fir­
my Bracia Klein w Krakowie, Starowiślna 17, 
której wystawy podziwiają codziennie tłumy, gdyż 
odznaczają się one wspaniałym ł pięknym wybo­
rem obuwia. Czarny lub bronzowy pantofel lakie­
rowy i z zamszu, półbucik z renifera, krokodyla 
i t. p. dominują w kolekcjach Braci Klein. Firma 
ta po otrzymaniu szeregu modeli wproś*, z Paryża 
posiada w bieżącym sezonie najmodniejsze obu­
wie. Na rano, popołudnie I wTieczór — tylko pan­
tofel z firmy Bracia Klein. Ceny bardzo zniżone. 
Obsługa fachowa i grzeczna. Firm a Bracia Klein 
nie posiada filii, magazyn firmy znajduje sę tylko: 
Kraków, Starowiślna 17. 1478k

 □ -
— „D ZIECIO BÓ JSTW O  JA K O  ZA G A D N IEN IE  P S Y ­

CHOLOGICZNE I  K R Y M IN O I.O G IC ZN E". O dczyt na  po­
w yższy tem at w ygłosi adw. dr. J .  Bross, w lo k a lu  Zw. 
Zaw. Prao . U m ysł. S ław kow ska 6 we w torek  15 bm. godz. 
19.50. W stęp wolny.

— CETREJ M 1ZRACHI. Dziś 7.30 wiecu uroczystość 
chanukow a.



„NOW Y DZIENNIK'* niedziela 1;T

L H Ł  Moda dla pań „konserwatywnych"

Nie mówimy już teraz o starszych paniach, albo­
wiem od czasu „afery“ pani Simpsun, granica b«J- 
zakowska przesunęła się przynajmniej o dziesięć 
lut, tak, że starszych pan już wogóle nie ma. Ewen- 
tuoiuie mogą jeszcze być „panie konserwatywne".

Tajemnica dobrze ubranej kobiety poiegj nie tyl­
ko na bezwzględnym niewolniczym trzymaniu się 
najświeższej mody, ile w pierwzsym rzędzie na po­
znaniu samej siebie. Tylko kobieta, która Zna swo­
je wady i zalety i zdaje sobie z nich sprawę, może 
być dobrze i  co ważniejsza, stosownie ubraną.

j u ż  od szeregu lat, moda podkreśla notę młodo­
cianą, co jest niebezpiecznym dla pan, które muszą 
być w wyborze »woich toalet trochę ostrożne.

Mamy często sposonność obserwować, że dama 
mocno już „konserwatywna", w młodocianej suk­
ni wywiera wprost niemiłe wrażenie i doświadcze­
nie uczy nas, że kulturalna Lobieta o wyrobionym 
smaku, nie wyrzeka się nigdy autokrytycyzmu.

Zresztą (jo. ironio losu!) widzimy często, że wła­
śnie dama ubrana pizesaunie młodociano, zyskuje 
wprost odwrotny skutek: wygląda staro.

Musimy w pierwszym rzędzie zdać sobie z tego 
sprawę, że wszelka ekstrawagancka unia absolut­
nie nie nadaje się dla pań stojących na pograniczu 
między młodością a starością.

T wórcy mody starali się też o modele, które jak- 
kulwiek zarzucają wszelkie ekstremy najnowszej 
mody, nie są bynajmniej zby mio neutralne, gdyż 
byłoby takim samym błędem i pizesadą, jak ubie-

W angielskiej statysty handlowej „prze­
m y s ł  upiększania" zajmuj.* przodujące stano 

visko. Przeszło 20.000 „ueauty Saloons" za­
rejestrowanych jest w Anglii.

„Yvonne, pan, życzy eobae dzisiaj wieczór 
wyglądać jak Kreoiika.1' Proszę zmieszać pu­
der 7a z do tego szczypta 11 double, a poź- 
niej"*... t r u y b y ś m y  chcieli podać wszystkie skia- 
cLnikd tej recepty tue wystarczyłaby n ,ju  na to 
cała koicuwma.

Gadów dokazują takie salony piękności. Mo- 
aoa codziennie czarować i fascynować świat w 
coraz to  innej masce, zmieniać kolor włosów i 
wogóle wygląd — jak w kalejdoskopie- JesI' 
mężczyzn i podejmuje spacer d o  «ailor ich ko­
smetycznych, wipada w istną rozpacz. Widzi z 
jaką wiprost niewiarygodną szybkością kobiety 
zmieniają swój „typ‘‘. Widzi jak rumiana, wy' 
aportowana, hoża'brunetka, zamienia się nagle 
w -telancbolijur bladą blondynkę o jakimś na- 
dzartn&kim urok., i  delikatności, jak piegowa­
te nade „m orow e" dziewczęta tają się alaba-

ranie się hypermodnie, narzucanie starszym pa­
niom mody szarej i bez wyrazu.

Kolor sukni odgrywa w tym wypadku, taką 
samą rolę jak linia. A więc obok czarnego i brą­
zowego, bardzo łubiany jest śliwkowy i  ćienftio- 
lila.

1) Nasz,, rycina to płaszcz zimowy, o wysmu­
klających konturach, dołem lekko kloszowy; szt- 
roaie rewersy futrzane utrzymane są w stylu „dy­
rektoriatu", do tego duzy zarękaweK z tego sa­
mego futra.

2) Suknia sztrapacows, z materiału w paski, sze­
rokie rewersy, przód ozdobiony rzędem guzików, 
kieszenie wcięte, skośne, długa tunika, która ma tę 
zaletę, że znakomicie „wysmukla".

3) Suknia żakietowa, kloszowa, męski kołnierz i 
mankiety wykładane futrem.

Także 4) — suknia wizy tu wa jest dystyngowana, 
choć wcale w niej nie wygląda się jak starsza ma- 
trona. Zestawienie jakiegoś modnego materiału z 
koronką daje doskonały efekt. Tunika z przodu 
zaokrąglona i małe guziczni nadają jej modną i e- 
fektowną formę. Suknia taka wygląda bardzo ele­
gancko w czarnym, granatowym, „butelkowo" zie. 
lonym, a także w modnym lila i  ciemno-czerwo­
nym (weinrot).

Widzimy więc, że moda dl* starszych pań jest 
bardzo różnorodna, urozmaicona i  wcale nie nosi 
na sobie piętna — rezygnacjo

Istrowymi eterycznymi pięknościami, z „ex-ap- 
peaiem i jtuk znowu blade szczupłe twarze z 
podkrążonymi oczyma, otrzymują zdrowe i ży­
we rysy,

C O RRIG ER LA FO RTU N E,
Nikt z tego popularnego zwrotu nie robi dzi­

siaj lepszego użylnu aniżeli lekarz-kosmetyk, 
klory zaniedbane przez szczęście istoty pod­
daje gruntownej „korekcie" i przez to pozwaia 
im zająć właściwe miejsce w świecie.

K&.owa piękność Angielki przemawia właś­
ciwie bardziej do cudzoziemców niżld do roda­
ków. Brytyjczyk nie ceni tych jasnych delikat­
nych rysów, uważa je raczej za nudne. Może 
nie w oslalnun rzędzie dlatego, że każda eprae 
dawc”>na i chórzysfka, przedstawia ten typ i 
robi paniom z najwyższej a 'ystokracji konku­
rencję. DiiatĄgo też cudzoziemka, chociaż jej 
uroda odbieg* nawet dość znacznie od wymo­
gów kia1 ycznych i a-rtyi»*v>,znych, pociąga oko 
Anglika, znudzonego jedno6tajr ością, i staje 
się nagłe ośrodkiem zainteresowania.

D latego feń powiększył jdę zastęp specjalni'

Z A K O P A N E
^ pensjonat „DIANA” tslaf, I U 9
po gruntownym remoneic> poleca piękne pokojw ■* 
centralne ogrzewanie — woda bieżąca — wykwintna 

obfita kuchnia
Z arząd: F1NKEŁS .EINOW A i  BRAOnOKNA

tów-kosmetyków, który „pomaga" angietsikiiej 
kobiecie stawić czoło konkurencji.

MODA 1936; I N D Y W I D U A L N A  NOTA.
Dzisiaj każda kobieta ma swoją indywidualną 

maskę. Artysta komponuje jej twarz, Włosy, 
oczy, policzki wargi, szyja a nawet i  ręce mają 
jedeu rytm. Ale żadna szanująca się dam* l i s  
zachowuje przez diuzszy czas jednego „make- 
up". Zmienia go jak suknią... Obecnie jest wiel 
ka tno.ua na — Chinki. Na balach londyńskich 
ma się w r a ż e n iv ,  że zostało *ię nagle przenie­
sionym do domu bogatego mandaryna.

MA R MU R O WE  T W A R Z E
Marlena Dietrich zrewolucjonowała londyń­

skie salony piękności. Odkąd bawi w Londynie, 
klientki żądają .tylko „marmurowy. h ‘‘ twarzy. 
Marlena nie używa bowiem różu, uszminkowa 
na jest na biało, a swoim głębokim przepięk­
nym oczum umie nadać rafinowaną tajemniczą 
oprawę.

W tydzień po przybyciu M arlen/ do Londy­
nu, kilka tuzinów ainb innych piękności Mayfa- 
iru pojawiło się w tej masce. Ale zapomniały, 
że nie każda może sobie pozwolić nr taką ek­
strawagancję co Marlena, i że ta maska robiła 
wrażenie maski chorobowej. Wobec ttgc pięk­
ności londyńskie zrezygnowały prędko z mar­
murowej twarzy. \

M I N I A T U R Y  NA  PAZN O K C IA C H .
Przedpołudniem podkreśla się tylko nątu- 

ralne kolory, używa się mato szminki, mało pu­
dru i nie maluje wcale oczu. Popołudniu, r a w .  
kuje się jaskrawo wargi i nodmalowuje oczy, 
wieczorem natomiast maluje się powieki na 
kolor złoty, srebrny, zielony i niebieski. Ko- 
lory tak yamo jak kolor paznokci p^/łiosow tt: 
j t  się do sukni, którą „nowu przystosowuje aię 
da — lokalu. Saion wymaga zupełnie innej c" 
szminki niż bar itd. . ; '

Amerykańska moda, która się jednakowoż 
nie przyjęła w Londynie, gdyż jest niebywale 
droga, wymaga różnokolorych paznokci. „No­
si" się na paznokcia h miniatury, krajobrazy, 
kwiaty. Ale kto sobie nie może pozwolić na 
takie drogocenne malowidła, musi się zadowo­
lić matowym lakierem, nosi tylko paznokcie, 
znacznie krótsze, niż to było modne kilka mie­
sięcy temu. S.

ZAKOPANE Pens onal „ADRIA"
Droga d« B ab go, tel. 1789 

pod zarzsdetn DroweJ N E lIG C b d  R N O W E J. 
Pełny komfort, piękne słoneczne pc koi-, aa lud, kuchnia 

w kwintna, oa żądanie d.etetyc/.na.

Druga iostaoc;a Ldtewuaia 
skazanego za obrazę państwa 
polskiego

Na wokandzie Sądu Okręgowego Wydziału Od
woiawczrgo w Warszawie znalazła się sprawa A- 
braiua Lwa, oskarżonego o znieważenie inslytu- 
cyj państwowych i Hańsiwa Polskiego. Akt oskaa 
żenią zarzucał, że w dniu 12 lutego br., kiedy iglo 
sił się do sklepu Lwa przy ni. Zimnej niejaki Bu 
czkowski. woźny pcw nej instytucji państwowej po 
zakuptio słoika i zażądał wyśtawienia rachunku 
dla tejże Instytucji, Lew wydania rachunku odmó 
wił, a podczas ostrej wymiany zdań, wyraził się 
pono obelżywie o instytucjach państwowych i pań 
stwie polskim. Lew powolai ze swej strony na 
świadka swego ekspedienta, który zeznał że takich 
siów poduzat zajścia od Lwa nie słyszał. Sąd grods 
ki dał jbdnak wiarę św:adkowi Buczkowskiemu i 
skazał Lwa na 2 miesiące aresztu.

W skardze apelacyjnej wskazano na nieprawdo 
podobieństwo takiego zachowania się kupca, i że 
reakcja taka, jaką mu zarzuca Buczkowski, jest 
wprost absurdalną, zarówno ze względu na biahe 
powody zajścia, jak i lojalność obywatelską Lwa

Sad podzielił wywody obrony, wyrok Sądu gro 
dzkiego uchylił i Abrama Lwa uniewinnił, ogłasza 
jąc w swoich motywach, że zeznaniom świadka 
Buczkowskiego wiary nie daja,

Sensacje w  salonach piękności
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Czyn Frankfurtera w oświetleniu 
jego obrońcy

Chur, 12. 12. 2AT. W sobotę o godz. 9 rano pun­
ktualnie przewodniczący Trybunału dr Ganzoni o- 
tworzył siódme posiedzenie sądu, poświęcone spra­
wie Frankfurtera. Głos otrzymał celem zakończe­
nia przemówienia obrońca adwokat dr Curti, któ­
ry rozpoczął ostatnią częśó swego przemówienia 
od analizy powództwa cywilnego, omawiając ro ­
szczenia, ■wysunięte w  imieniu p. Gustloff przez dr 
Ursprunga. Conajmniej dziwnym jest roszczenie, 
wysunięte przez powództwo cywilne w wysokości 
100.000 franków. Należałoby się spodziewać, że na- 
rodowi-socjaliści wyrzekną się żydowskich pienię­
dzy, gdy mają one stanowić odkupienie za W ilhel­
ma Gustloffa, którego Niemcy nazisiyczne gloryfi­
kują jako bohatera narodowego. Dr Wilhelm Gust­
loff jako gauleiter oddziału partji nazistycznej na 
Szwajcarię pobierał uposażenie miesięczne w  wy­
sokości 500 franków. Jest jednak wcale niepewne,

jak długo Gustloff otrzymywałby tę pesję, 
gdyby żył.

Rachunek powództwa cywilnego opiewa, że mo­
głoby to trw ać Jeszcze conajmniej 20 lat, co nie­
wątpliwie mogłoby ulec korekturze. Roszczenia 
powództwa cywilnego nie mogą więc być uwzględ­
nione.

Następnie d r  Curtl przechodzi do charakterysty­
ki osoby Dawida Franklurtera. Jedna rzecz nie u- 
lega wątpliwości:

Dawid F rankfurter ule żywił osoblbtej 
nienawiści do zabitego.

Czyn jego był wymierzony przeciwko reżimowi, 
który spowodował Jego narodowi tyle nieludzkich 
cierpień. Obrona nie nslłowała wcale przedstawić 
Frankfurtera w  innym świetle, niż on sani to n- 
czynił. Kim Jest Dawia Frankfurter? Młodzieniec 
liczący 25 lat, student, w ,chow any w  rodzinie o r­
todoksyjnej, od wczesnej młodości chorobliwie 
w rażliwy na hidzkle cierpienia. Wam panowie sę­
dziowie dobrze jest jn* znany ten człowiek. Nie- 
wątpllwrie też uznacie, że w  tym wypadku nie mo­
że być karany czyn, lecz jedynie sprawca. Frank­
fu rter chce studiować medycynę, pragnie nieść lu­
dziom ulgę. Wszystko co uczynił w  swym młodym 
żyeiu Jest owiana idealistycznym dążeniem. Jest 
chory, cierpi na serce, głuchy na jedno ucnc, upo­
śledzony na duchu, dręczy go gruźlica kości, jest 
osłabiony nerwowo. Wy panowie sędziowie w i­
dzieliście, Jak dręczy go astma, jak trudno przy­
chodzi mn mówić.

Dr Cnrti rrzechodzi z kolei do ekspertyzy dra 
J&gera. Całokształt ekspertyzy Jest na ogół przy­
chylny dla Frankfurtera. Wywody jednak są zbyt 
surowe. Pod tym względem ekspertyza była nieco 
powierzchowna. Nie mogło się przecież stać ina­
czej. Dr Jager badał Frankfurtera na 6 seansach 
po godzinie czasu. Takiego chorego, jak Frankfur­
ter, należało badać o wiele gruntowniej. Powinien 
był podlegać dalszej obserwacji. Tego też doma­
gała się obrora. Chciała ona, aby Frankfurter 
przez czas dłuższy znajdował się pod stała obser­
wacją dra J3gern. Prokurator nie uwzględnił je­
dnak życzeń obrony. Gruntowne badanie dowio­
dłoby, że F rankfurter nie posiada minimalnych 
zdolności rozpoznawczych. Jest to

człowiek obarczony ciężkim kompleksem 
psychicznym.

dam się określa jako kaleka pod względem psychi­
cznym i fizycznym. Powództwo cywilne rozwodzi­
ło się szeroko na temat rzekomo złych stosunków 
między Frankiurterem  a jego ojcem, czcigodnym 
rabinem Vinkovici. Rzecznicy powództwa cywil­
nego źle zrozumieli te stosnnki. Nieprawdą jest, 
jakoby ojciec czynił synowi zarzuty tego rodzaju, 
które syna stawiają w złym świetle w  sensie o- 
golno ludzkim. Zarzuty ojca były naturalne i zro- 
zumiałe. Każdy ojciec chce, aby syn dobrze się 
Uczył. W żadnym razie nie można tych stosunków 
Uznać za złe, a już w żadnym razie nie można ze 
słów ojca czynić synowi zarzutów nieporadności, 
Jak to usiłuje dowodzić powództwo cywilne. Da­
wid Frankfurter, który siedzi teraz na ławie oskar- 

nych, jest
najporządniejszym człowiekiem, 
jakiego można sobie wyobrazić.

'-'miłowanie praw dy Jest największą jego słabo­
ścią. Każdy z kim obcował, lubił go. Był ujmują­
cym dzięki uczciwości i miłemu obejściu. Mówili 
ta  -nawet dozorcy więzienni. Urzędnicy więzienni

byH nim zachwyceni. Dawid Fi „nkfurter — jest 
chory. To jest jednak znowu prawdomówność, 
której nie podobna kwestionować. Musi się wie­
rzyć temu, co mówi. Nie mówi on ani jednego 
słowa kłamstwa. Od pierwszej chwili, gdy go are­
sztowano, nie usiłuje on ani razu zmienić swoich 
pierwotnych zeznań,

nie usiłuje wykręcić się od winy.
Wy panowie sędziowie widzieliście, jak się zacho­
wuje na sali sądowej. Drobny incydent z p. p ro­
kuratorem w  czwartek wieczór był tylko skutkiem 
nieporozumienia. Prokurator niesłusznie interpre­
tował słowa Frankfurtera. Nie chciał on nikogo 
dotknąć, w żadnym zaś wypadku p. prokuratora. 
Nie jego osobiste cierpienia decydują w jakiejkol­
wiek mierze o jego czynach i słowach. Th na sali 
padło słowo cynizm. Zarzucono Frankfurterowi, że 
zachowuje się cynicznie, lecz gdzież po temu do­
wody? Nie ma takich dowodów. Stało się nieszczę­
ście. Narodowi socjaliści na gwałt usiłowali skon­
struować tezę spisku. Na rzecz takiej tezy nie było

jednak najmniejszego punktu oparcia. Bez żadnego 
uzasadnienia musiała koncepcja taka naturalnie u- 
paść. Skoro więc nie było nawet siadów dowodu 
co do spisku, rzucono słowo cynizm.

Frankfurter kierował się tyłku jedną pobudką: 
miłością do swego narodu. 

Prześladowania Żydów w  Niemczech pozbawiły 
młodego, schorowanego człowieka ostatnich resz­
tek osobistego spokoju. Przyjrzał się tym prześla­
dowaniom zbliska. Widział on antysemityzm nazi- 
styczny, który jeót antysemityzmem najgorszego, 
najzłośliwszego gatunku. Antysemityzm ten wysu­
nął jako hasło: ausrotten. Ponieważ jest to niemo­
żliwe, budzi to jednak diabelski pomysł prześla­
dowań, szykan, zniewag, wyzucia z praw. Skon­
struowano teorię rasową, która w  całej swej ohy­
dzie nakazuje zwalczać żydostwo tak, jak się zwal­
cza syfilis. Sfabrykowane ustawodawstwo rasowe, 
odpowiadające najbardziej pierwotnej mentalno­
ści. Mały człowieczek w Niemczech miał tą  drogą 
uzyskać poczucie rasowej wyższości.

Dr. A. W aNDKH, a. A. KRAKÓW,

Podzwonne bohaterstwa
( D okończenie ze  str. 2)

miejętmosci racjonalnego potęgowania jej wy­
dajności, wpajanie kultu czystości i porządku? 
a zastczepienie ludowi odrazy do pijaństwa, 
ćto wariholstwa, do jwanturnictwa do brutal­
ności i ordynarności —  czy to mato szczytny 
ideał? A czyi nie jest ideałem szerzenie wśród 
mas chrześcijańskich  zrozumienia prawdziwe­
go chrześcijaństwa, t. zn. krzewienie zasad mi­
łości, a nie zwierzęcej ksenofobii? szerzenie 
zamiłowania do iadu, do spokoju, do wzajem­
nego szacunku? Takkh ideałów, wymagających 
też Często bohaterstswa, —  może cicnego, może 
pełnego samozaparcia się, ale za to prowadzą­
cych do wzmocnienia Polski, do zwiększenia 
jej potęgi i autorytetu, —  jest moc uieprzebra- 
na, a wszystkie wiążą się w jeden chyba dość 
wielki i porywający ideał: potężnej i dostat­
niej Polski! Ale nie leży to, niestety na linii 
uspokojenia „burzącej się krwi"1, t. zn. na linii 
miehamowanego cywilizacją wyładowywania 
pierwotnych zwierzęcych instynktów. A chyba 
napewno nie powinno być ideałem osłabianie 
Polski i pomniejszanie jej dobrego imienia w 
świecie przez rzekome budowanie jej na eks­
terminacji i upośledzeniu słabszych „lokato-

r <4,row .
Ma jednak shn znoić „Kurier W ileński44, gdy 

podnosi, że same metody negatywne, same za" 
kazy i represje nie starczą w walec z tym, co 
m y —  nie „Kurier4' —  uważamy za zdziczenie. 
Młodzieży należy dać coś pozytywnego. Pozy­
tywnym bedzie jednak dopiero stanowcze po­
tępienie chuligaństwa, postawienie go pod prę­
gierz społeczny, i to nietylko ze względu na 
fonmy, w jakich się objawia, lecz i na cełe 
do których zdąża. Młodzieży sią nie odstraszy 
potępieniem form, jeżeli samą ideę rię pochwa­
la. Młodzież uważa wówczas negatywny stosu­
nek do fonu  tylko za snobizm, lub zniedołęż- 
nienie starszego pokolenia. Młodzieży należy 
postawić przed oczyma inny ideał, —  a do­
piero wówczas zrozumienie, że to, co czyniła, 
nie było ani bohaterstwem, ani nawet tęskno­
tą za bohaterstwem, a poproetu —  hańbą. Lecz 
niestety, tego właśnie nie widzimy. Czynniki 
miarodajne na każdym kroku dają do zrozu­
mienia, że Sama rzecz jest —  i owszem, tylko 
robić ją należy inaczej. A gdy zjechali się lu­
dzie, do czyich obowiązków właściwie należy

wychowanie m łodzieży, gdy zjechali eię n a  kon­
ferencję rek torzy  wszystktcL szkół akadem ic­
kich, to we w spólnie w ydanej odezwie n ie  zna" 
leźli ani słowa potęp ien ia  dla samego celu, 
dla zarazy nienawiści i ksenofobii, dli idei eks­
term inacji i ciem iężenia, a kw estionow ali je- 
dynio form ę w ystąpień, wm awiając m łodzieży, 
że padła oma ofiarą „ciem nych sil prowoka- 
to rsk irh 44, —  z czego, naturaln ie , m łodzież, 
w ad ząca , co w traw ie piszczy, śm ieje się w ku ­
łak. Ani słówka o m iłości bliźniego, o prawach 
obyw atelskich wszystkich grup ludności, o  
idei państwowej! Ani słowa do serc m łodzie­
ży, —  a tylko do jej mózgu i ...kieszeni: „P o­
w tórzenie się aktów  przem ocy spowodować 
m usi n ieuniknienie zam knięcie uczelni na czas 
bardzo długi44. Zaś o rzeczy sam ej tylko:

„Zagadnienia, którymi zajmuje się młodsteż 
ze. sprawą żydowską na czele, są nader po­
ważne i trudne. Sięgają bardzo daleko w giąt> 
podstaw polskiego życia narodowego i gospo­
darczego i muszą być rozwiązane w  sposób 
istotnie celowy dla dobra narodu, a nie pod­
ważający ani na chwilę podstaw jego siły. Za­
łatwienie poszczególnych fragmentów sprawy 
w terminach dowolnych jest ni°możl!wp ócz 
wprowadzenia bardzo poważnych zakłóceń do 
życia, a próby wymuszania przemocą natych­
miastowego spełniania postulatów, które bez 
uprzednich głębokich przemian w całości us­
troju życia i państwa spełnione b \ć  nie mogą, 
prowadzą tylko do zamętu i demoralizacji 
ogólnej’1.

To znaczy: młodzieży, 6prawa o k tórą  wal­
czysz, jest dobra, ale form a walki cokolwiek 
n iefo rtunna. Pozostaw  to 6tarszvra. —  oni już 
to  załatw ią lepiej, po cichu, stopniow o, spokoj­
nie, bez bólu. Ani kropla krw i z dławionej o- 
fiary  nie wycieknie. Sza...-

W ten sposób młodzież) 6ię uie zadowoli ł 
nie zaspokoi. Głodu „ideow ego4* jej się nie usu­
nie. Owszem, wychowa się w atm osferze niena­
wiści nowe zastępy rządzących „gospodarzy44, 
którzy już naw et do rozum ienia „cichych '4 
form  eksterm inacji niie będą zdolni.

Jeżeli młodzież isto tn ie tęskni Jo  b o h a te r­
stw a, to podobne środki, jak argum entacja 
w spom nianej odezwv, tęsknoty tej nie ukoi. 
Nie daje ona młodzieży ideałów bohaterstw a, 
ale św ietnie pełni swoją rolę, jako podzw orańe 
wszelkiego bohaterstw a.

Wiedeń. 12. 12, PAT. Wczoraj przy 
drzwiach zamkniętych odbył się proces, wy  
łoczooy przez b, wicekanclerza majora 
Feya naczelnemu redaktorowi drieMiika 
„Hoimatschutz'4 — Kramerowi. Kramer za­
mieścił w  swym dzienniku kilka artykułów 
oskarżających mjr. Fey4a, iż odegrał niewy 
raźną rolę w  zamacnu namdowo-socialisty 
cznym 25 lipca 1934.

Kramer został ska/any na grzywnę 400 
szylingów i 14 dni areszty
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Dokończenie m ow y obrońcy Dra Curti’ ego
Char, 12. 12. ZAT. W dalszym ciągu sobot­

nio j ro/apravy obrońca Franikfurtera wywodził:
GROZA POŁOŻENIA W TRZECIEJ RZESZY

Najłatwiej było a.u powiedzieć:o to Żyd, któ­
ry dziś jest rasowo niższy, a on jest rasowo wyż 
*zy I eoz za co należy sit* to Żydom niem iec­
kim? W dzisiejszych Niemczech Juliusz Strei- 
cher jest mę^em etanu, zaś jego „Sfirm er *, 
rzecz najobydtuiejeza, jaką sobie można wyo­
brazić, jest podręcznikiem wychowania Niem­
ców. Dr. Curti powołuje się na nietzliczcią licz­
bę dokumentów i  faktów, które w piątek zrefe­
rował przed sądem. N ie są to fałsze, lecz auten­
tyczne fakty, pełne grozy. Narodowi socjali* 
ści ubiłowali przeczyć temu, dlaczego? Wszak 
w Niemczech jest silny aparat, który czuwa 
nad tym, ahy do prasy nie Justały eię informa­
cje pewnego gatunku. Na szczęście jednak ty­
le jest imfarmacyj w samej prasie niemieckiej, 
że wystarozają, ahy wrażenie hylo wstrząsające.

Dr. Curti odczytuje list biskupa katolickiego  
w St. Gallen: Jestem  jako  k a to ^ k  do g ię li  
w strząśnięty w ypadkam i u> N iem czech. Ludz­
ka wyobraźnia jest zbyt słaba, aby ogarnąć ca­
łą grozę tych wydarzeń.

Dr. Curti cytuje też kiltka wersetów Ewange­
lii i ojleów kościoła i omawia żydożerczy na­
rodowy socjalizm w świetle chrześcijaństwa. 
Narodowi socjaliści chcą unicestwić wszystko, 
lecz

cc Niemcy mają do zarzucenie rasie 
iydowskiejt 

Niemcy nie mogą zaprzeczyć, Tź w iele z ich 
wielkości i znaczenia kulturalnego na świecie 
zawdzięczają narodowi żydówek temu. Wiarę 
chrześcijańską zawdzięczają oni podobnie jak 
pozostały świat Obuweścijański duchowi żydow- 
ł  ki emu. Dr. Cuirti wyszczególnia pokrótce u- 
dzi“ł Żydów w ndemiecikiej szruce, literaturze 
i  gospodarce zarówno podca»6 wojny jak po­
koju. Tu Dr. Curti cytuje wynurzeni* wielkich 
niemieckich mężów stanu.
HAŃBA NIEMIECKIEJ KULTURY

Hr. Bernstein, jeden z czołowych polityków  
epoki wilhehnowskiej pisał: uważam antyse- 
mityzm za hańbę niem ieckiej kultury Nawet 
Bismarck powiedział: chętnie zgodziłbym się 
na poślubienie Żydówki przez mojego syna. 
Frankfurter na własne oczy widział, co się dzie­
je z jego narodem w Niemczech. Cierpiał na 
skutek tych prześladowań, wiedziat, jakie są 
skutki ustaw norymberskich- Gospc dyni, u 
której mieszkał, zeznaje, że płakał, gdy mówił 
o losie Żydów pod reżimem nazietyczmyim. 
Frankfurter chciał czynem swoim sprawić so­
bie ulgę, aby odetchnąć. Dusił się, chciał obu* 
dzić oumienie świata. Wiemy też wszyscy, że 
po zgonie Gustloffa również Szwajcaria ode­
tchnęła z  ulgą.
w  cn w n  i czynu

Wystarczy przytoczyć głosy prasy szwajcar­
skiej z owych dni Dr. Curti powraca do mo­
mentu zabóidtwa. Frankfurter wszedł do gabi­
netu Gustloffa. Nawet gdy tam się znalazł, je­
szcze się waha. Na ścianach ujrzał jednak obi aż 
Hitlera i ten znienawidzony symbol, który był 
dla niego oznaką cierpień żydowskich w Niem­
czech. Z przyległego pokoju dochodziły go sło­
wa toczącej się rozmowy telefonicznej tyczą­
ce ąię Żydów: Schweinelrand i Schweinejude. 
Wpadł w stan najwyższego podniecenia!) który 
dręczył go od wielu dni. Po zamachu natych­
miast oddaje się w ręce policji. Już pierwszy 
protokół policyjny stwierdza, i e  Frankfurter 
biegał po pokoju w stanie najwyższego podnie­
cenia i zachowywał się jak obłąkany. N ie cho­
dziło mu wcale o  Gustloffa. Osobiście do niego 
sue nie ma. Gdy tylko oprzytomniał- powie­
dział: zabiłem człowieka.
NALEŻY WIERZYC FRANKF1TITEROWI

Należy wierzyć Fraukfurteirowi. żył jak w 
koszmarze. Przez długie tygodnie nosił się z  
myślą, że coś stać się musi Żył pod presją. 
N ie można przecież za dowód obciążający przy'

" jąć słów skreślonych na pudelku od papiero* 
i sów. Chciał ou śmierci dla siebie. Człowiek, 

który zamierza kogoś zabić nie pisze tego 
przed tym, aby dać policji dowod przeciwko 
sobie. Dawid Frankfurter pod względem ludz­
kim

postąpił lep iei jeszcze n iż W ilhelm  
Tell.

Nie strzelał z  zasadzki, lecz czynu swego doko­
nał w stanie naiwyższ^go rozstroju. Jeszcze się 
wahał. ChciaT się cofnąć Żyje między zabój­
stwem i samobójstwem. W gabinecie Gustlof­
fa w obliczu symbolu, który budził grozę, do­
konał czynu. To nie byl czyn ozie wieka, który 
myśli. Dr. Gurti przypomina inne zamachy, kió

re kończyły dię wyroteami uuieydnnii.jąeymi* 
Comradi, który w Bernie zabił posła sowieckie­
go Worowskiego, Szalom Schwmzbart w Pa' 
ryżu zastrzelił Petiurę, student otmiański Tai* 
lerian. który w Berlinie zastrzelił Talat Paszę 
Motywy zamachu Frankfurtera są analogiczne- 
Dr. Curti kończy: Czyn Frankturtera nie byl 
awvkłvm zabójstwem i musi byó należycie po­
traktowany.

Panowie sędziowie* Ten człowiek na ławie li­
sica-żony eh czeka na sprawiedliwy wyrok. W i­
nien  nie jest on. lecz w arunki Rzeszy niem iec* 
kies, k tó re  popchnęlv po do omawianego czynu .

Przemówienie Dra Curti wywarło na wszyst­
kich zebranych olbrzymie wrażenie.

Ostatnie słow o Frankturtera
Następnie zabrał głos prokurator dr BrOg 

ger, który -w krótkim przemówieniu popie­
ra w dalszym ciągu tezę oskarżenia i prosi 
o wydanie surowego wyroku.
HITLEROWIEC MA GŁOS.

Następnie otrzymuje głos rzecznik powó 
dzitwa adwokat nazistyczny dr Grimm. Prze 
mówienie jego miało być ograniczone do 
15 minut, mowi on jednak prawie pół go­
dziny. Stwierdza, że jest przeciwnikiem  
mordów politycznych. Przyznaje, że sytu­
acja Żydów w Niemczech w pewne? mierze 
odegrała rolę w  motywach czynu Frankfur 
tera, lecz nie tu jest miejsce, aby o tym mó 
wić. W końcu odczytuje protest przeciwko 
wczorajszemu przemówieniu dra Curti, a 
mianowicie tym ustępom, które dotyczą Ił-ii 
giego łańcucha dokumentów ucisku i prze­
śladowania Żydów niemieckich.

Dr Curti wygłasza krótką remlike, stwier 
dzając iż w  swoim plaidoyer w żadnym ra­
zie nie przekroczył praw ustawowych pro­
cesu. Jeszcze jrrz< d wielu tygodniami otrzy 
mał zezwolenie na przedstawienie sytuacji

w  Niemczech. Jeżeli chce się odpowiedzieć 
na pytanie, dlaczego Frankfurter dokonał 
swojego czynu, musi się zbadać przyczyny. 
Nikt nie będzie wątpił, że czyn tkwi w  sy­
tuacji Żydów niemieckich. To było p r a w e m  
obrony, prawem z którego korzystał za 
zgodą sądu.' Jeżeli ktoś prawo swoje prze­
kroczył, to był to di' Grimm, który wbreW 
zezwoleniu na 15 minutowe przemówienie 
wygłosił półgodzinne przemówienie.

P rzewodniczący trybunału pyta Frank- 
furtera czy ma jescze coś powiedzieć ^  
swoim ostatnim słowie. Frankfurter zaczy­
na wyliczać fakty prześladowania Żydów w 
Niemczech, których był świadkiem. Dr Gan 
zoni przerywa mu i ziwraca uwagę, ze che 
dzl o to, ażeby składał wyjaMiieria o cha­
rakterze osobistym. Frankfurter odpowia­
da, że dla obrony osobistej nic więcej nie 
chce powiedzieć. Wobec tego dr Ganzoni 
oświadcza, że proces został zakończony.

W  poniedziałek odbędzie się posiedzenia 
trybunału. Wyrok ogłoszony będzie praw­
dopodobnie w poniedziałek wieczór.

Przeciw obniżeniu kultury dziennikarstwa
występuje UTydzteł Zwfązhu Dziennikarzy R. P

W arszawa. 12 12. PAT. Wydział wykonawczy 
Związku Dziennikarzy Rzplitej Polskiej rozesłał 
do wszystkich syndykatów dzień m arsk ich  zrze­
szonych w Związku Dzienaukai zy R. 'P. następu­
j ą c y  apel:

Wydział wykonawczy Związku Dziennikarzy R. 
P. zwrócił uwagę, że w ostatnich c.&asa<Ji ton po­
lemik prasowych stał się nadzwyczajnie ostry, 
przybierając często charakter osobistych wycie­
czek, a nawet napaści Zdarzały się przy tym wy­
padki, że rzucano pod adresem poszczególnych 
jednostek zarzuty i oskarżenia niedostatecznie u- 
zasadnicne i nie popaTte przekonywującymi dowo­
dami. Wydział wykonawczy nie zamierza bynaj­
mniej poddawać kontroli polemik prasosich albo 

! hamować ich rozpęd, rozumiejąc dobrze, że w  wal- 
; ce publicznej polemika jest bronią, której żaden 
, dziennikarz wyrzec się nie może. Wydział sądzi

Przy chronicznym zaparciu należy przez pewien 
czas stosować rano naczcro oraz wi-*czorem p-zed 
udaniem się na spoczynek pół szklanki naturalnej 
wody gorzkiej Franci, zka J Szefa. Zal. przez lęk.

jednak, że obelżywy ton tych polemik i podnosze­
nie ciężkich oskfcrżeii bez należytego ich uzu»ad- 
nienia, obniża kulturę dziennikarstwa, drażni opi­
nię publiczna i staje się powodem gorszących 
przewodów sadowych. Wobec tego wydział rwra* 
ca się do zarzadu syndykatów z Wezwaniem, aby 
w odpowiedni sposób wpłynęły na swoich człon* 
kćw, zalecając im więcej umiarkowania w pole­
mikach prasowych, a jednocześnie, aby przypoffl* 
niały zorganizowanym dziennikarzom dotkniętym 
przez prasowe napaści, że jest iidh n’C tylko pra­
wem, ale także statutowym obowiązkiem zw-acaó 
się o obronę do swojej organizacji zawodowej, W 
szczególności ao sądów dziennikarskich, garit ich 
sprawa będzie bezstronnie rozpatrzona i osądzona.

Wydział wykonawczy ma nadzieję, że zarządy 
syndykatów udzielą swej współpracy w tej akcjb 
która ma jedynie na celu obronę godności zawodu 
dziennikarskiego.

Podpisy; Mieczysław Sritiyński, dr Antoni BC" 
aupre, W ładysław Besterman, Witold Giełż^ńslA 
M- dard  Kozłowski, Natan Szwalhe, W ładysła* 
Dunin-Wąsowicz, Hieronim Wierzyński.

W strzym anie rokow ań o pożyczkę 
am erykańską dla Francji

Paryż. 12. 12. PAT. Jak zapewnia „Le 
Jcuunal db3 Finances4*, rozrr owy dotyczą­
ce kwestii zaciągnięcia przez Francję po­
życzki w Stanach Zjećii., zostały chwilowo 
wstrzymane. Trudności w rozmowach po- 
wstały nie na tle finansowym, gdyż rząd 
Stanów Zjedn. skłonu-' jest do rozpoczęcia 
i okoweń V  sprawie długów wojennych i

mógłby przyiać symboliczną wpłatę w  y y  
sokości 1 miliarda fr, ale od strony polity' 
oznej. Pomimo to, nie należy uważać, 
projekt tej operacji został przez ktOrąW' 
wiek ze stron porzucony.

W ar-szawa. 12, 12. (ŻAT> MinMer spra­
wiedliwości Grabowski przyjął dziś di* 
Sommcrsteina w sprawach aktualnych, fet® 
re należą do resortu ministerstwa.
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Senat gdański 
8,e uznaje umów!
.W arszawa. 12. 12. (Sin.) W kolach poli- 
j^aiych zwracają uwagę na treść wydane 

Przez Senat gdański komunikatu o roko 
a.ch między' W. M. a Polską. W komu 

ękąeie powiedziane jest: Prezydent Senatu 
ei'ser przyjął przedstawiciela dyplomaty 

J?®?0 Polski, p. Papeego dta omówienia 
^ls.lk zaleconej Polsce przez Ligę Narodów  
j "Prawie noty gdańskiej z dnia 25 11., bę 

odpowiedzią na notę Polski z dnia 24 
j» V w której była mowa o misji, zaleoonei 

sce przez Ligę Narodów. Prezydent Grei 
]̂ r oświadczył p. Papeemu, że Senat W. 
si' ^ aii|s^a gotów jest uznać jako fakt mi 
(j' Polski. Z komunikatu wynika, że wla- 
^^gdańskie, deklarując gotowość uznania 

Polski, nie przyjmują sytuacji praw- 
o-kreślonej przez Traktat Wersalski i 

"^az umowę polsko gdańską.

Wpisy na Uniw ersytet warszawski 
r°zpoczęte

Warszawa. 12. 12. (Sin.) Rektorat Uni- 
®rsytetu J. P. wydał wczoraj obwieszczę 

* e 0 sposobie przeprowadzenia ponow- 
Cz i • ^P^ów  studentów. Przy otwarciu u- 

®tni studenci zwolnieni zostają od wszy- 
kich opłat, połączonych z ponownym wpi 

za wyjątkiem opłaty 20 groszowej za 
J ^ a łn y  formularz, zawierający wydruko 

aną krótką prośbę o ponowne przyjęcie 
Poczet słuchaczy uniwersytetu. Formuła 

^  różnych kolorach przyjmowane są 
*3: pd wozoraj od studentów wydziałów te 
*°gicznego i lekarskiego, zaś od innych 

j^«n,tów od poniedziałku. Nazajutrz po 
j^ en iu  ogłoszenia studenci mają się zgło- 
J P o  odbiór decyzji i ostemplowanej legi 

Jednocześnie wydano zarządzenia 
R ządkow e wobec przewidzianego maso- 

napływu interesentów na teren uczel 
 ̂‘ przeprowadzeniu wpisów na teren 

wpuszczani mają być tylko stu den 
jj* Posiadający legitymacje, zaopatrzone w 

pieczątki.

J ada naukowo-lekarska 
5r*V  Zakładzie Ubezpieczeń 
^Połeczrych
Sn^arSZawa- ^2. 12. PAT. Minister Opieki 
V f ł6Czn^  Zyndram Kościałkowski odbył 
V>b5 U km* konferencję z wybitnymi o- 
p^j^oćciami świata lekarskiego, na której 
tjy*al pod dyskusję, projekt utworzenia ra 
p/^aukowo-lekarsiriej przy Zakładzie Ubez 
°sóh ? społecznych. Rada ta, złożona z 14 
bęrf . 1 wyposażona w duże kompetencje, 

za zadanie opracowanie me- 
^  1 dawanie wskazań w zakresie lecznict 
t^ ^ e^ p icczen iow ego . Oprócz charakteru 
woT . ?wczego rada będzie posiadała pra 
»W !“Cfo.ywv własnej oraz będzie miała do 
■^°fycji Instytut Medycyny Społecznej. 

^ .'P tsle r  Zyndram Kościałkowski, podkre 
współpracy z lekarskim czynni 

Raukowym i społecznym przy roz- 
j^yygandu wielkich zagadnień, dotyczących

przez Triest i KonstancePrzejazdy do PALESTYNY ‘tS S S f
s wy jardem każde] środy — orpanhoie fachowo 1 solidnie 

Generaine Przedstawicielstwo Linii Palestyńskiej „Palestine Maritime Lloyd* Ltd. Haifa
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Now a reprezentacja palestry
Warszawa. 12. 12. (Sin.) Dzisiaj odbyło 

się posiedzenie Naczelnej Rady Adwokac­
kiej w nowym składzie, dla wyboru nowych 
władz głównej reprezentacji palestry. Preze 
sem N. R. A. wybrany został adw. Domań­
ski, wiceprezesami adw. Chomictzewski i 
adw. Salkowski (ojciec p. ministroWej Beck 
owej), sekretarzem adw. Morawski a skar 
bnikiem adw. Nowodworski.

Do wydziału wykonawczego wybrano na 
stępujących adwokatów: Margolisa, Som- 
mersteina, Chomiczewskiego, Nowodwors­
kiego, Miksiewicza (Kraków), Jasińskiego 
(W ilno), Salkowskiego (Lublin) i Wnuków  
skiego (Katowice).

Rzecznikami wybrani zostali adw okaci: 
Szumański, Nowodworski, Dziedzic (Poz­
nań) i Jasiński (W ilno). Przewodniczącym  
sądu odwoławczego wybrany został adw. 
Chomiezewski.

Do komisji rewizyjnej weszli m. in. dr 
Bross (Kraków), do komisji inicjatywy m.

in. dr Siisskind (Kraków). Do Komisji regu 
tarninowej m. in. dr Sommerstein, do korni 
sii sadu polubownego m. in. dr Kimmelman 
(Lwów) i Rosenstadt (Warszawa). Do ko­
misji procedury cywilnej m. in. adwokaci 
Szumański i Rubinstein, do komisji wolno­
ści słowa i pisma w adwokaturze m. in. ad­
wokaci: Nowodworski, Szurlej, Margolis, 
Landau i Szumański.

M. in. wpłynęły pisma od odwokatów  
chrześcijan ze Lwowa i Krakowa w sprawie 
wvborów do Rad Adwokackich we Lwowie 
i Krakowie. Dyskusja trwała kiilka godzin. 
Zgodnie z propozycją prezesa RNA. posta­
nowiono zwołać specjalną komisję, złożoną 
z członków RNA, chrześcijan i Żydów, ce­
lem zbadania sprawy i polubownego zlikwi 
dowania incydentu. Obecni na posiedzeniu 
wyrazili nadzieję, że komisji tej uda się usu 
nąć rozbieżności, które wynikły w  ciągu o- 
statnich tygodni.

Rozporządzenia wykonawcze stępiają 
ostrze ustawy o uboju rytualnym

Warszawa. 12. 12. (A) Ministerstwa odno 
śnych resortów podpisały już rozporządze­
nia wykonawcze do ustawy o uboju rytu­
alnym. W rozporządzeniach tych znajduje 
się szereg charakterystycznych paragrafów 
stępiających w pewnym stopniu ostrze usta 
wy ubojowej. Do najważniejszych należą: 
wyłączenie handlarzy’ drobiu z pod obowiąz 
ku posiadania karty rzemieślniczej. Rozpo­

rządzenia przewidują także, że koncesje na 
prowadzenie jatki mogą być wydawane nie 
tylko jednostkom, ale także osobom praw­
nym, co umożliwi założenie spółek i spół­
dzielni, prowadząvch jatld na podstawie 
jednej koncesji. W  związku z tym ważne 
też jest rozporządzenie, zezwalające na 
otwieranie filii i oddziałów jatkom konces­
jonowanym.

Marszałek Czang-Kaf-Szek uwieziony
Londyn, 12. 12. PAT. Reuter pcdaje z Szang­

haju sensacyjną wiadomość o uwięzieniu marsz. 
Czaug-Kai-Szeka przez wojska gen. Czang-Sue- 
Lianga. Wojska te operujące przeciwko chiń­
skim oddziałom komunistycznym, miały same 
częściowo ulec propagandzie koznunislycznej.

Londyn, 12. 12. PAT. Reuter donosi z Tokio: 
Według informacji japońskich, koła urzędowe 
chińskie są zaniepokojone losem marszałka 
Caaug-Kai-Szeka, o którym nie ma wiadomo’ 
ści od czasu jego wyjazdu w dn. U hm. do 
Sian-Fu. W mieście tym, będącym stolicą pro­

wincji Szeu-Si, wybuchł bunt wojskowy.
* •  •

Londyn, 12. 12. PAT. ReuteT donosi z Nan- 
kinu: Potwierdza się, że marsz. Czang-Kai- 
Szek został aresztowany przez zbuntowane woj 
ska w Sian-Fu. Dowódca armii w Siau-Fu, syn  
marszałka Czank-Tsue’Lianga domaga się re­
organizacji ustroju państwowego i natychmia­
stowego wypowiedzenia wojny Japonii. W Nan 
kinie ogłoszono stan wyjątkowy. Sfery rządo­
we japońskie naradzają się o zarządzeniach 
nieodzownych wobec krytycznych wydarzeń. 
— m m m m m l

* °Pieki nad ogółem ludności, a , 
^ied • Pracy w szczególności, zapo- i
4złe ’ }* systematycznie korzystać bę- 

^  .wsP6łpracy w szeregu dalszych 
p  ^  J*

rz«c w nadnrernym  podatkom 
* 0r*ądowym

arsza-wa. 12. 12. (Sin.) Ministerstwo 
Wewnętrznych wydało obszerny o- 

iJyTp o układaniu budżetu przez sam orzą 
r- 1937/8. Ministerstwo spraw wew- 

zwraca uwagę, te nie należy ob- 
tWj., ludności podatkami samorządowymi 
jr>u. przeciętny wpływ dodatkowego

przemysłowego na 11.4 grosza od 
H m P  ^ e s ^ a ń c a  m iasta zaś na 1.7 gr 
Ijjjf^lftszkańca gminy wiejskiej. Poza tym  

domaga się popierania kas 
^ d an ^ ^ tow ych  samorządach i zak- 

drobnych warsztatów pracy bez u- 
" “wiua się do pomocy opieką społecznej.

Min. Poniatowski we Lwowie
Warszawa. 12. 12. (M ) Minister rolnict­

wa i reform rolnych Poniatowski przybył 
dziś rano do Lwowa. W  godzinach połud­
niowych minister przeprowadził lustrację 
wydziału rolnego w urzędzie wojewódzkim  
we Lwowie i odbył konferencję z wojewo­
dą Beliną-Praźmowskim.

Wielk’e nadużycia 
w S tan’sławow;e

Lwów. 12. 12. (M) Ze Stanisławowa dono 
flizą: Wczoraj wieczorem całe miasto zaele- 
ktryizowane aostało wiadomością o aresato 
waniu byłego dyrektora Miejskiej Komunał 
mej Kasy oszczędności, w  Stanisławowie, Le 
ona Ziobrowskiego oraz byłego urzędnika 
tej Łnstybucii, L. Weissberga, kierownika 
działu wekslowego. Aresztowania te są dal­
szym ciągiem olbrzymich nadużyć, jakie w  
ostatnich miesiącach ujawniono w M. K. O. 
W  czasie szkomtrum przeprowadzonego 
przez delegata ministerstwa skarbu. Wów­
czas zawieszeni w  urzędowaniu zostali zwoi 
nieni, zarówno dyrektor Ziobrowski jak i 
Weissberg. Dochodzenia toczyły się przez 
kilka miesięcy i w  dniu wczorajszym nastą 
piły aresztowania. W  związku z tą aierą,

która zatacza coraz szerse kręgi, przepro­
wadzono rewizię w  mieszkaniu długoletnie 
go syndyka MKÓ. adwokata dra Vogjera.

Wjmiki rewizji są narazie nie znane. W  
sprawie tej spodziewane są dalsze areszto­
wania.

Dla popierania motoryzacji
Warszawa. 12. 12. (Sin.) Celem popiera* 

nia motoryzacji w  kraju ministerstwo skai 
bu zadecydowało przyznać w r. 1937 ulg! 
podatkowe dla właścicieli samochodów sta 
cji benzynowych. Stacje sprzedające bemzj 
nę na rachunek komisowy będą mogły w} 
kupywać świadectwa przemysłowe trzecie! 
kategorii i zwolnieni są od obowiązków 
prowadzenia prawidłowych ksiąg.

Jeszcze o ugodzie w sprawie 
żyrardowskie!

Warszawa, 12. 12. (Sin.) OnegdaJ podali 
śmy wiadomość o zawarciu ugody w  spra­
wie przejęcia zakładów żyrardowskich' 
przez polski kapitel. Pełnomocnik Boussa- 
ca w Warszawie otrzymał już polecenie po 
rozumienia się z przeciwnikami w sporze 
sądowym, a szczegóły umowy zostaną opc 
bliikcwame z końcem przyszłego tygodnia.
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Uroczysta proklamacja króla Jerzego Ul
Londyn, 12. 12. PAT. Podczas gdy były król 

Edward ósmy płynął na pokładzie kontrtorpe- 
doY/ca, zbliżając się wśród gęstej mgły, panu­
jącej nad kanałem La Manche, powoli do Bou­
logne, brat jego Albert, książę Jorku prokla­
mowany został królem Jerzym szóstym.

Uroczystość proklamowania wstąpienia na 
tren nowego króla odbyła się najprzód w pała­
cu św. Jakuba na specjalnym zgromadzeniu 
tajnej rady królewskiej, zwołanej dla obwiesz­
czenia sukcesji tronu.

Około 200 dostojników, członków tajnej rady 
królewskiej z arcybiskupem Canterbury i ar­
cybiskupem Jorku, premier Baldwin, członko­
wie gabinetu, lord major City londyńskiej, wy' 
bitni politycy, byli ministrowie sir Austen 
Chamberlain, Winston Churchill, lord Derby 
i inni, zgromadzili się w tradycyjnych strojach 
Inb mundurach w wielkiej sali tronowej pała­
cu. Nowy król w gronie tych dostojników zaa­
probował proklamację członków tajnej rady, 
którzy zgromadzili sie by, jak głosi tradycyj­
ny tekst: „ogłosić i obwieścić jednogłośnie, jed- 
nobrzmiąco i w jedności sers, że wysoki i po­
tężny książę Albert Fryderyk Jerzy stał się 
obecnie z łaski Boga naszym jedynym i jednym  
zwierzchnikiem jako król Jerzy szósty, które­
mu przyrzekamy wszelką wierność i stałe po­
słuszeństwo z całym oddaniem i przywiązaniem  
naszych serc4'.

Po kolei członkowie tajnej rady królewskiej 
składali przysięgę na wierność Jerzemu szóste­
mu i punktualni* o godtz. 12 w południe po­
wstała nowa ta;na rada króla Jerzego szóste­
go, której nowy król złożył stosowną deklara­
cję. 21 strzałów armatnich oddanych w Hyde 
Parku obwieściło mieszkańcom Londynu, że 
nowy król objął swój urząd. O godz. 3-ej po poł. 
proklamowanie wstąpienia na tron Jerzego 6-o 
odczytano głośno i nroczyście z balkonu kru­
żganku pałacu św. Jakuba zgromadzonym tłu­
mom.

Kró Jerzy <5-ły z córeczkam i księżniczką Elż­
bietą i księżniczką Małgorzatą Różą przyglą­
dał się tej ceremonii z ckna pałacu św. Jakuba, 
z  tego samego miejsca, z którego 21 stycznia 
r. b król Edward H-mv przyglądał sie wraz ze 
stojącą obok niego p. Simpson uroczystości pro­
klamowania jego wstąpienia na tron. Zgroma­
dzony dokoła tłum wiwatował na cześć nowego 
króla. Król z córeczkami odjechał następnie sa­
mochodem do swego domu nr, 145 Picadiłly,

B. król w  drodze do Austrii
B. król otrzym ał ty tn ł 
ks. W ndsoru

Londyn. 12. 12. PAT. Król Jerzy 6-ty na­
dal b. królowi Edwardowi tytuł księcia W id
dsoru.

Londyn. 12. 12. PAT. Po nadaniu byłemu 
królowi Edwardowi 8, godności księcia Win 
dsoru, tytułować się go będzie JKWysokość 
F;dwa rd książę Windsoru. Pani Simpson po 
Hubie stanie się księżną Windsoru.

Londyn. 12. 12. PAT. Pierwsza oficjalna 
aucTencja u króla Jerzego 6-go udzielona 
była ministrowi spraw wewn. sir. John Si­
monowi, z którym król odbył krótką roz­
mowę w paHou Buckinghamskim.

* •  •
Paryż. 12. 12. PAT. Z Boulogne donoszą, 

że książę Windsor przybył tam na pokła­
dzie torpedowca ,,\A ołfhound" o godz. 15.55

Oddziały gwardii lotnej nie dopuszczają 
na molo tłumów publiczności, a także re­
porterów i fotografów. Przedstawiciele

Rozpraw a apelacyjna o zajścia 
w  Muszynie

N ow y Sącz, 12 12. W y ro k  sądu  grodzkiego 
w  M uszynie, zasądzający  11 uczestników ' m a r­
cow ych za jść  an tyżydow sk ich  w  M uszynie za 
w ybijan ie  szyb na  k a ry  bezw zględnego aresz tu  
po  2 m iesiące i po 1 m iesiącu , zask arżo n y  zo­
s ta ł zarów no  przez rzeczn ika  p ro k u ra to rsk ie ­
go ja k  i przez o skarżonych . O negdaj odbyła  
się ro zp raw a ap e lacy jn a  w  now osądeck im  są-

gdzie mieszkał dotąd z rodwną jako ks. Jorku 
i gdzie jeszcze przez kilka dud zamieszkiwać 
będzie, zanim przeprowadzi się do pałacu Bu­
ckingham.

Na olbrzymim skwerze przed Picadiłly i na­
rożnikiem Hyde Parku zebrały się niezliczone 
tłumy, które przerwały kordon policji i w pa­
triotycznym uniesieniu otoczyły oairochód kró' 
la.

Podczas gdy ludność Londynu manifestowała 
na ulicach uczucia wierności dla króla Jerze- 
gc szóstego, obie izby parlamentarne zgroma­
dziły się i zaczęło się stereotypowe składanie 
przez posłów i lordów przysięgi na wierność 
nowemu królowi.

W Izbie gmin złożył przysięgę pierwszy spea­
ker, następnie na jego ręce premier Baldwin 
i leader opozycji Attlee.

Codinc jest zanotowania, że od blisko 16-tu 
lat Izba gmin nie obradowała w sobotę. Po raz 
ostatni stało się to 12 marca 1921 r., gdy z po­
wodu święta Wielkanocnego obradowano w so 
bote dla zakończenia debaty nad ważną spra­
wą finansową.

W dniu dzisiejszym złożyło przysięgę tylko 
około 200 posłów, reszta uczyni to w ponie­
działek po południu.

Urodz:nv kró^a Jerzego VI.
Londyn. 12. 12. PAT. W  poniedziałek dn. 

14 grudnia przypada rocznica urodzin kró 
la Jerzego 6-go, który kończy lat 41. Król 
wyraził życzenie, aby w tym roku rocznica 
jego urodzin nie była jeszcze urzędowo i 
uroczyście obchodzona, dla tego też nie od 
będzie się tradycyjna rewia wojskowa, na­
tomiast "w Hyde Parku oddanych będzie 41 
wystrzałów z okazji urodzin króla.

Zvc7en-a prez. RooseveIta
Waszyngton. 12. 12. PAT. Prezydent Roo 

sevelt, przesłał dziś do króla Jerzego 6-go 
depesze następującą: Imeniem narodu i rzą 
du St. Zjedn. składam JKMości najlepsze 
szczere życzenia długiego i szczęśliwego pa­
nowania.

M A S Z Y N Y  do PISANIA
biurowe - walizkowe, wielki wybór, g w aran to w an y  
Gustaw KREMLER, Kraków, G rodzka 4 4 . 125k

władz z prefektem i merem na czele oraz 
konsul gen. W. Brytanii, którzy przybyli do 
portu celem powitania ks. Windsoru, nie 
zostali przezeń przyjęci. Ks. Windsor oś­
wiadczy! że zachowuje ścisłe incognito i po 
zostaje na pokładzie torpedowca do goaz. I 
20., po ozy pociągiem uda się do Bazylei, za I 
trzyma się w  Zurychu, a następnie ma poje 
chać do Austrii.

Londyn. 12. 12. PAT. Reuter donosi z 
Boulogne siur Mer: Późnym wieczorem b. 
król Edward w  towarzystwie oficera i z 
małym pieskiem rasy terierów szkockich, 
przeszedł się szybkim krokiem przez bul­
war, po czym powrócił na pokład kontrtor 
pedowca „Fury" a nie „Wolfhound" jak po  
przednio donoszono.

Decyzja Irlandii
Dublin. 12. 12. PAT. Izba wolnego państ­

wa Irlandii uchwaliła większością 93 prze 
ciw 6 projekt ustawy o abdykacji króla Ed­
warda 8 i o uznaniu króla Jerzego 6-gu za 
głowę Commonwealthu brytyjskiego.

dzłe okręgow ym , w  w y n ik u  k tó re j w y ro k  sądu  
m uszyńskiego zosta ł całkow icie  zatw ierdzony, 
a  w nioskow i o b ro n y  o zaw ieszenie k a ry  sąd 
odm ów ił, m a jąc  n a  w zględzie, iż „dzia łan ie  o- 
skarżonych  w yw ołało  n iepokó j u  ludności ży­
dow skiej, co ze w zględów  społecznych i  p u b li­
cznych je s t w ielce n iepożądane44.

R ozpraw ę p ro w ad ził w iceprezes s. o. Dr. 
D óllinger, im ien iem  poszkodow anych  Żydów  
wy stępow ał ap l. Mgr. W olf z K rynicy , o sk a r­
żonych b ro n ili D r. F lisó w n a  i Mgr. D ługopol­
ski.

NEUROLOG

Dr. J Ó Z E F  K IR S C H N E R
P O W R Ó C I Ł .

Pnyjmuje poroł. przy

ul. Karmelickiej 1 0 .  Teief. 100-32

Imieniny p. Aleksandry 
Piłsudskiej

Warszawa, 12. 12. PAT. Dziś z okazji imie­
nin pani Aleksandry Piłsudskiej została wyło­
żona w Belwederze specjalna księga, do któ­
rej wpisali się: czlonŁown rządu z p. premie­
rem gen. Sławojem Skladkowskim na czele, 
marszałek Senatu Prystor, marszałek Sejmu 
Car, podsekretarze stanu p. inspektorowie ar' 
mii, delegacje wojskowe, przedstawiciele władz, 
delegacje organizaoyj kobiecych, szkół oraz po­
szczególne osoby.

W czasie wpisywania się poszczególne dele­
gacje złożyły dla pani marszałkowej adresy z 
życzeniami oraz kwiaty.

Z całego kraju nadchodzi w iele listów i de­
pesz z życzeniami od związków i organiizacyj 
oraz poszczególnych osób.

* *
•

Wilno, 12. 12. PAT. Dziś przyjećiiajfl do Wil­
na pani Aleksandra Piłsudska, powitana na 
dworcu przez rodzinę, woj. Bociańskiego, pre­
zydenta miasta Maleszewskiego.

Pogrzeb Leona W asilewskiego
Warszawa, 12. 12. PAT. Dziś w godzinach po­

południowych odbył się w Warszawie pogrzeb 
śp. Leona Wasilewskiego, pierwszego ministra 
spraw zagranicznych w odrodzonej Polsce, pre 
zesa Instytutu badania spraw narodowościo­
wych, wiceprezesa rady naczelnej PPS., bo­
jownika o niepodległość Polski, wybitnego pu­
blicysty.

Kondukt pogrzebowy wyruszył o godiz. 14 
z przed gmachu związku zawodowego koleja­
rzy. Na czele konduktu niesiono liczne wień­
ce. Pierwszy wieniec od pana Prezydenta Rze' 
cszypospolitej, następnie od minictra spraw za­
granicznych i od wielu onganizicyj robotni­
czych i zawodowych.

Przy dźwiękach marsza żałobnego liczny or­
szak pogrzebowy przeszedł powoli ulicami mia­
sta i o zmierzchu dotarł do cmentarza powąz- 
kowego, gdzie zwłoki zostały pochowane na 
wieczny spoczynek.

W  pogrzebie m. in. uczestniczyli marszałek 
senatu Al. P rys tor, b. premier Walery Sławek, 
minister M. Zyndram-Kościałkowski, wicemar­
szałek sejmu T. Scliaetzel, liczne grono wyż­
szych urzędników M. S. Z., wybitny przedsta­
wiciele PPS. i ZZZ. Przed wyruszeniem kon­
duktu pogrzebowego jak i na cmentarzu wygło' 
szono szereg przemówień, obrazujących dzia­
łalność śp Leona Wasilewskiego

, Zajęcie ru rh o m o fti wydawcy 1.K.C/
SPROSTOWANIE.

Od p. Mariana Dąbrowskiego olrzynfjaliśmy 
wczoraj następujące pismo:

„Na podstawie artykułu 19 ustawy prasowej Z 
dnia 17 XII 1862 r. (Dziennik Ustaw Nr. 6 z 1863 
r.) proszę o zamieszczenie w najbliższym numerze 
„Nowego Dziennika" następującego sprostowania 
artykułu pt. „Zajecie ruchomości wydawcy „IKC* 
z Nr. 342,1936.

Nieprawdą jest jakobym zalegał z podatkami w 
kwocie zł. 400.000,—, natomiast prawdą jest, ie  
wszystkie należne podatki zapłaciłem, a istnieje 
tylko jedna pozycja sporna, co do której orzecze­
nie drugiej instancji wypadło na moją korzyść i 
spór prawmy w  lej materii nie jest jeszcze osta­
tecznie zlikwidowany.

Nieprawdą jest, jakoby urzędnicy Urzędu Skar­
bowego opieczętowali wszystkie moje ruchomości 
o iaz  obrazy — natomiasl prawdą jest, że żadne 
ruchomości i obrazy w  moim mieszkaniu nie zos­
tały opieczętowane. (—) Marian Dąbrowski

— Przed sądem dyscyplinarnym dla rejentów w 
"Warszawie, rozpatrzono w ostatnich dniach sen­
sacyjną sprawę stołecznego notariusza Z., którego 
oskarżono o pobieranie nadmiernych opłat przy 
v.pisaniu aktów fundacji im. hr. Jakóba Potockie 
go, Opłata ta wynosiła blisko 80000 zł. "W wyniku 
dłuższej rozprawy notariusz Z. został uniewinnio­
ny.
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R AD IO  A P A R A T Y
■  )  ElEKTRIT 1937

dostarcza fachowa firma radiowa

„ A N T E N  A“
Kraków, nlica STARÓW.ŚLNA 1.

nanrze iw głównel pocaty.Kionikakrakow;ka
DYŻURY LEKARZY I  A PTEK

Dziś mają dyżur draenny lekarze: Dr Friedman 
Henrya, Wrzesińska 3, tel. li7-79; Dr Nowak T a­
deusz, Fędziehów 4; Di Pinkusfeidowa Regina, Se­
bastiana 7, tel, 116-83; Dr Żabiński Robert, Szew­
ska 22,teł. 182-68.

Dyżur nocny: Dr Aleksandrowicz Julian, W ar­
neńczyka 14, tel 188-89; Dr Glaener Ignacy, Potoc­
kiego 5, tel. 119 04: Dr Kłeczek Stan., Litewska 5, 
tel. 178-14; Dr Braciejowski Jakun, Salinarna 22, 
tel 1*4-64.

Dziś mają dyżur dzienny 1 nomy apteki: Rynek 
g l  13, Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelic­
ka 9, Kazimierza W. 78, Brodzińskiego 1.

Tylko dzienny dyżur: Rynek gł. A-B 45, L o d .  
zowska 8, Grzegórzecka 9, Długa 4, Krakowska 19.
DO OBY W A TELSTW A  KUPIECKIEGO 
M, KRAKOW A

Obywatelski Komitet Zimowej Pomocy Bezrobo 
tayin w Krakowie, podaje do wiadomości kupiect 
wa krakowskiego, że zgodnie z uchwałą Nacz. 
Wydz. 'Wykon. Ogólnopol. Obywatel. Komitetu pod 
stawą wymiaru świadczeń od przedsiębiorstw 
handlowych stanowią wykupywane przez nie śv ia  
dectwa przemysłowe.

Przedsiębiors+wa handlowe poroszą jednorazo­
wo niezależnie od świadczeń od dochodu wedle 
następujących norm; kat. I, od 750 zl do 2000 zł 
kat. II od 75 do 150 zl, kat lib  i III 25 zł, kat. IV 
3 zł. Wykupujący świadectwa przemysłowe I i II 
kat. dla kiórych przewidziane są świadczenia w 
granicy od 750 do zOOO zł i od 75 do 150 zł winnv 
się opodatkować conajmniej według dolnej grani 
cy tych norm, a sumy wyższe deklarować według 
wtasnego uznania w miarę istoTnyęn możliwości.

Powyższe świadczenia należy wpłacać począw­
szy od dnia 14 bm. do rąk delegatów Obyw. Ko­
mitetu Zimowe] Pomocy w Krakowie, we wszyst­
kich Urzędach skarbowych w Krakowie przy spo 
sobności /w ykupywania świadectw przemysłów, 
(handlowych) na rok 1937.

PR ZEN IESIEN IE  BIUR STA RO STW A  PO W .
Z dniem 15 grudnia br. biura Starostwa powia­

towego w Krakowie z ulicy Józefińskiej 14 — pod 
górze oraz Referatu Melioracyjnego z ul. Rybac­
kiej 2 Dębniki   zostają przeniesione na Aleję
Głowackiego 20 (róg Alei Słowackiego i ul. I ob- 
zowskiej).
POSTULATY PO D A TK O W E LEKARZY

Na Ogólnym Zebraniu informacyjno - dysku­
syjnym Lekarzy zwołanym przez Związek Lekarzy 
Państwa Polskiego uchwalono zwrócić się do Iz­
by Lekarskiej w Krakowie z prośbą o interwencję 
av irnie Skarbowej w Krakowie;

1) aby przy wymiarze podatków opinię biegłych 
zastąpiono opinią Izby Lekarskiej;

2) aby na wypadek, gdyby nadal biegli mieli być 
powoływani, nie by71! stosowany przy wymiarze po 
datku obrotowego, t. zw. system drabinkowy tj. po 
rów njw anie praktyki jednego z lekarzy z prakty­
ką drugiego, pi zym władze skarbowe I. instancji 
nie chcą wyjawiać jaki obrót ustalony ma ten le­
karz, z ktÓTym  się drugiego porównuje;

3) Lekarze nie są obowiązani ujaw niać nazwisk 
swych pacjentów gdyż to- sprzeciwi," się postano­
wieniom obowiązującej ustawy o praktyce lekar­
skiej i kodeksowi karnemu;

4) wszelkie książki, z których odczytać można 
zamkasuwane honoraria pow nny być dla władz 
skarbowych dostatecznym dowodem ich rzetelnoś­
ci, Jeśli nawet nie posiadają formy uproszczonych 
ksiąg;

5) Przy ustalaniu dochodu na mocy 1. zw. śred­
niej dochodowości powinny być ze sumy w  ten 
spesób uzyskanej potrącone nadto: a) po Ja ten ob­
rotowy, b) w kłaJka do Izby Lekarskiej, c) wkład­
ka do Kasy Pogrzebowej.

Nadto uchwalili lekarze wezwać wszystkich Ko­
legów zamieszkałych na terenie Izby, aby we wła­
snym dobrze zrozumianym interesie: 1) składali w  
Izbie Lekarskiej odpis fasji podatkowej, 2) wno­
sili zawsze odwołania, jeśli wymiarem czuja się 
I ok^zywdzeni, a odpis lego odwołania składali w 
Izbie Lekarskiej.

Ponadto uchwalono prosić Izbę Lekarską o wy­

danie streszczenia referatu p. radcy jeziorańskie­
go w  snrawach podatkowych we ło m ie  instrukcji 
i rozesłanie Jej wszystkim lekarzem na terenie 
Izby Lekarskiej Krakowskiej.

Z MUZFUM NARODOW EGO 
Dziś, w  niedzielę zostanie otw arta o  gdz. 12 w 

poi. w  Oddziale Mazeum Naród. im. Feliksa Ja ­
sieńskiego przj uJ Szczepańskiej 11, wystawa 
dzieł Józefa Pankiewicza. Na wystawę tę składa 
się ponad 200 dzieł malarskich i graficznych a r­
tysty, ilustrujących w wyczerpujący sposób p ra­
wie cały d ą g  jego bogatej i różnorodnej twór- 
caościl. Zasadniczy zrąb wystawy tworzy kolekcja 
Feliksa Jasieńskiego, który byl gorącym wielbi­
cielem talemu Pankiewicza Kólekcję tę uzupełnia 
szereg dżiel z  prywatnych zbiorów ki akowskich 
i pozakrakowckich.

CAŁKOW ITA W YSPRZEDAŻ PIERW SZEG O  
NAKŁADU KALENDARZA KOM ITETU 
BUDOW Y MUZEUM NARi IDOW EGO 

Kalendarz Komitetu Budowy Muzeum Narodo­
wego w Krakowie na rok 1937 nhszący tytuł: „Bo 
je o Niepodległość Polski w Sztuce Plastycznej *, 
który ukazał się w drugiej połowie listopada hr. 
został w całym nakładzie sprzedany. Wobec licz­
nych zamówień, które Komitet otrzymuje rodzien. 
nie z całego kraju  i z zagranicy, przygotowuje Ko 
mitet drugi nakład, któr» ukaże się w sprzedaży 
już około 15 bm. W niezmienionej szacie i bez ża 
dnej różnicy w  papierze lub druku

D ZISIEJSZE UROCZYSTOŚCI W  PORĄBCE
Zgodnie z naszą zapowiedzią odbędzie się diziś 

poświęcenie zapory wodnej na Sole w  Porąbce, 
Na uroczystości te wyjeżdżają z Krakowa wojewo 
da Gmoiński 1 wicewojewoda dr Jdałaszyński. Prze 
bywający na urlopie wojewoda Gnoiński przerwie 
na dzień dzisiejszy urlop i wyjedzię do Porąbki.

STYPENDIA I POŻYCZKI NA UNIW  JAG, 
Ministerstwa WR i OP zawiadomiło Uniw. Jag 

o przyznaniu stypendiów i pożyczek studentom 
uniwersytetu. I tak nadeszła wiadomość o przy­
znaniu 2 etypendiów, 255 połówek i 120 pożyczek 
po 300 zł.

DOBÓR MAŁŻEŃSKI
Jutro w poniedziałek o godz. 20 wygłosi w  sail 

odczytowej przy ul. Dunajewskiego 7, Felicja Sten- 
digowa odczyt z cyklu „Wychowanie rodziców” 
p.. t. „Dobór małżeński". Po odczycie dyskusja. 
Goście mile widziani.

STRAJK W  MONOPOLU TYTONIOWYM  
TRWA

Od kilku tygodni trwa strajk w Pańswowym 
Monopolu Tytoniowym w Krakowie. Donosiliśmy 
już o tym, że robotnicy codziennie wstrzymują się 
przez pół godziny od pracy, protestując przeciwko 
nie przyznaniu im remumeracji w  wysokości 100 zł, 

Obecnie sytuacja uległa pewnemu zaostrzeniu, 
gdyż robotnicy strajkowali w  ciągu dnia wczoraj­
szego pięć razy w ciągu 8 godzin.

„CARO“ NIE ZAPŁACI ODSZKODOW ANIA 
Przed niedawnym C z a se m  donosiliśmy o  proce­

sie, wytoczonym przez b. dyr. spółki „Caro" p. 
Landaua, który zażądał od „Cara" odszkodowa­
nia w’ wysokości około 60.000 zł. Skargę swą mo­
tywował p. I.andau tym. że nie otrzymał formal­
nego wypowiedzenia od spółki.

W sprawie tej ogłoszony został wczoraj w y r o k  
w sądzie krakowskim. Sąd oddalił pretensję p. 
Lanuaua, a motywy tego wyroku podane będą 
stronom na piśmie.

ARESZTOW ANIE URZĘDNIK A 
POCZTOW EGO W KRAKOW IE

Ostatnio władze pocztowe ujawniły pewne na­
dużycia w sortowni listów na dworcu, w urzęaz.e 
nr II. Jak wykazały dochodzenia, podejrzenia 
zwróciły się przeciw urzędnikowi, zatrudnionemu 
w sortowni, Józefowi Mogielskiemu.

Obecnie nastąpiło aresztowanie Magielskipgo, 
któ:ry odstawiony zoslał dio dyspozycji sędziego 
śledczego. Równocześnie prowadzone są dochodze­
nia władz pocztowych, celem ustalenia rozmiarów 
afery

ZAMACH SAMOBÓJCZY W  FABRYCE 
CZEKOLADY 

W fabryce czbkolady „Helvetia" w  Krakowie 
targnęła się na swe życie jedna z robotnic, Olga 
Kreminger (lat 23).

W celu samobójczym zażyła ona większą dozę 
esencji octowej. Na miejsce przybył lekarz Pogo- 
towia Ratunkowego, który udzielił denatce pierw ­
szej pomocy, po czym przewiózł ją do szpitala U- 
bezpieczalni Społecznej.

— STAM  • CHALUC. D ziś 8 wlecz, zb iorą  się w lokalu  
szom row ym , S ta ro w iśln a  44 w szyscy stam -cbaluclm .

— S E K C JA  N A R C tA R SK A  ŻKS. M A K K A B I K R A ­
KÓW urządza  dzisia j w ycieczkę, połączoną s k u rsem  dla

Z  TEATRU,, LITERATURY I SZTUKI
_  Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO Dzis po 

południu pełna humoru i werwy komedia L. Des- 
ty’ego i R. Bluma „Arcyszofer Ewa‘‘ w opracowa­
niu scenicznym reż. W. Biegańskiego z  pp. Matu- 
siakówną, Pawłowską, Biegańskim, Węgrzynem w 
rolach głćwnycn. Wieczorem świetna komedia S. 
Raphaelsona „By rozum był przy młodości", w op­
racowaniu scenicznym reż. J. Karbowskiego, de­
koracyjnym dyr K. Frycza. W komedii tej, pełnej 
wykwintnego umiaru i oryginalnego dowcipu, 
główną rolę kobiecą kieuje p. Z. Jaroszewska, 
główną rolę męską p. W. Nowakowski. „By ro- 
zim  był przy młodości’1 powtórzona będzie we 
wtorek.

— 55 TEATRU „FAGATELA". Areybcgaiy pro­
gram rewiowy pt. „Rosyjskie serce”, który ud ty­
godnia biegnie w  „Bagateli", skrzy się od humo­
ru i ciętej satyry. Oprócz walorów literackie! na 
pierwszy plan wysunięto również stronę wokalną 
i chorencraficznn.

-  Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. Teatr Po w 
szechny Domu żołnierza daje aziś (niedzielę) na 
przedstawienie popoł. o g. 3.30 pełną humoru i 
zabawy komedię Bałuckiego pt. „Kiewniaki* w 
opracowaniu scemcznem Załuckiego, a na wiedzo, 
rowe o godz. 7.30 doskonałą 1 niezwykle wesołą 
komedię Zaleskiego pt. „Oj mężczyźni, mężczyźni1' 
w opracowaniu scenicznem dyr. Teatru Wiśni o w 
skiego.

_  „TEATRO DEI PICCO II" W STARYM Tr- 
A tR ZE. D z iś , w niedzielę, 13 bm o  godz. 7 i 9.21 
odbędą się przedstawienia art. teatru włoskiego 
,,1’eatro doi Piccoli", który bogatym programem, 
pełnym humoru, komizmu i wysokiego artyzmu na 
poprzednich przedstawieniach był przedmiotem 
entuzjastycznego przyjęcia 1 hucznych oklasków', 
ze strony publiczności, która podziwiała fenome­
nalną technikę lalek, wielki talent reżyserski oraz 
kunszt pięknej i szczerej sztuki. Od poniedziałku 
grane będą specjalne przedstawienia dla dzieci o 
godz. 4-tej po południu o  nader wmsełym i miłym 
programie. Ceny biletów zniżone. Normalne przed­
stawienia „Teatro dei Piccoli” od poniedziałku od 
bywać sie bedą o godz. 8 wieczór 

‘ _ „HERETYCY MARKSIZMU" (Stanisław Brzo 
zoy ski i Andre Malraux). We wtorek, 15 bm. o 
godz. 7.30 wierz, w  Kollegium Wykład. Naukow. 
(sala Kmbu Spółeczn. Rynek giówny 25 I. p.) 
odbędzie się referat p. Maksymiliana Boruchowi- 
cza p. t. „Heretycy marksizmu” (St. Brzozowski i 
Andre Malraux).

_  ZWIEDZAJCIE WYSTAWĘ OBRAZÓW ŻY­
DOWSKICH ARTYSTÓW MALARZY W- Żydow­
skim Domu Akademickim ul. Przemyska 3. Znani 
artyści: Herman Ehrmann, I. Czaj-Goidhuber, Ma­
nuel Rympel, dir Emil Schinagel, Norbert Strass- 
berg wystawiają swój ostatni dorobek artystycz­
ny. Wystawa otw arta codz. od godz. 11—3 ciel

R F ^ F B T U A R  R T N O T F A T R Ó W :
ADRIA: „Sześć l a t  m iłości" l „ K a ta rz y n k a " .
APOLLO: „ J e j  p ierw sza m iłość" (L o re tta  Y oung, Ro­

b e r t T ay lor).
A T L A N T IC : „Oczy czarn e" (H a rry  B a a r)  1 „Z m iana

per-**.
BA G A TELA : „N iebezpieczny f l i r t "  (M yrna L oy  i  W i­

liam  Powoli) n ,az  rew ia  p t. „R o sy jsk ie  ee rea".
DOM ŻOŁNIERZA: „ Im ita c ja  ży c ia "  (C laudctfc  Col- 

bert).
IWTIŁ::r-T’''Z: „Amin K a re n in a "  (G reta  Onrbo)
PRO M IEŃ : „T ylko  ty "  (H o rten z ja  R a k ,) .

STELLA:?!„Zew k rw i" .
SW IT: „ B a rb a ra  R adziw G lów na" (Jad w ig a  Smosa>sltL 

i W ito ld  Zacharew icz).
SZTUKA: „P o  b u rz y "  (Luiza H U ri-h , G ustaw  Diesal.

T ih n r von H aym ay).
U C IEC H A : .B ia ły  A n io ł" (K ay  F ran c is)
W A N D A : ..B o b a ,e r d n ia "  (M aurice C bevalle r, E1vire

Popesco, Jo s e tte  Day).

m ato w praw nych  członków sekcji 1 niezrzeszonycb do La 
eku W olskiego pod k ier. in s tru k to ra  PZN. Z biórka o 9.30 
p rzy  n rzy stan k u  tram w ajow ym  pod Salw atorem .

— 3f TEST AC PRO PA G A N D Y  BOKSU „M A K K A B I" 
K R A K O W SK IEJ S ekcja  bokserska M akkabi ebeac roz­
powszechnili suo ri . p ięśc ia rsk i w śród m łodzieży żydow ­
sk ie j w  K rakow ie, o rg an izu je  w  dniach  od 15 g ru d n ia  tir 
do 15 sty czn ia  1937 „M iesiąc p ro p ag an d y  b o ksu" , ni, za­
kończenie k tó rego  odbędzie stę „zorey Im prez bokserskich  
W szy-ey w p isu ją cy  sic w  powyższy m okresie  do sekcji 
aa zw olnieni od w szelkich op ła t sekcy jnych  ja k  rów nież 
od T -plso-ego do k lu b u . W pisy  p rz y jm u je  sic w ponie­
dzia łk i, ś ro d y  1 p ią tk i n a  tren in g ach , k tó re  odb y w ają  sie 
w  Żyd. Dom u A kad. u l. P rzem yska. P ie n a -n e  Z esran ie  
Sekcji b o k se rsk ie j odbedzle s ir  w  p ią te k  lo bm . w  sa li 
Żyd. D om u A kad. P rzem ynką o godz. 19.30 (7.80) wiecz.

-  S E K C JA  ŁY ŻW IA RSK A  ŻKS. „M A K K A B I" W 
K R A K O W IE  o rg an izu je  * dniem  o tw arc ia  lodow iska 
k u rsy  jazd y  fig u ro w e j n a  lodzie pod k ierow nictw em  ch- 
solwentó-y k n rsn  In stru k to rsk ieg o  z b r. odbytego na  
sztucznym  to rze  łyżw iarsk im  w  K atow icach w osobach 
pp. B e rg le ra  i N elkena. Z głoszenia p rz y jm u je  k ierow nik  
sekcji p. H and na  to rze „M ak k ab i"  w godz. 8—8 wiecz. 
codziennie.
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Sprzedaż
MASZYNY do p isan ia , no­
we, używ ane, g w aran to w a­
ne, okazy jn ie  sprzeda je  „B e 
m ont“ , K atow ice, D w orco­
w a 18. 1494k

W YTW ÓRNIA sw etrów  -  
Ja sn a  8,5 daw nie j Szew ska 
24 poleca si«.

1555k

r«AKTY tan io , ŁY2W Y 
niklow e 8 zł. H okeje 6
zł. T rachm an , S traaom  l i .

1526k

MASZYNY do szycia n a j 
lepszej jakości zag ran icz­
ne w najw iększym  w ybo­
rze a 50-letnin g w a ra n c ja  
n a  dogodnych w arunkach  
poleca ty lko  f irm a  Tow. 
H andl. ..I rw in g '1, K raków , 
G rodzka 60. 1228k

M EBLE nowoczesne, szafy  
kom binow ane, syp ia ln ie , ja  
dal nie, n a jta n ie j, K raków , 
BR A CK A  IŁ  M6S!k

S P E C JA L N E  m eble ku­
chenne i przedpokojow e, 
pokoje dzieoięce, nowocze­
sne, n a jta n ie j  D ie tla  87, — 
sklep.

1555k

W YPRA W Y ślubna , W Y­
PR A W K I niem ow lęce, 
K O N FE K C JA  dziecięca 
n a jta n ie j O bstSndsr, R y­
nek U. 528k

M EBLE K U C H EN N E — 
przedpokojow e 1 pokoje 
dzieoiece, nowoczesne, szlel- 
flakow ane solidne n a jta -  
r le j .  SpecjalnośA R ynek  
Gl. 12, p o d w o rst. 7517k

K A R ^ IS Z E  sty low e do f i­
ran ek  o p raw a obrazów  — 
I.I STItA  zzllfow ane n a j ta ­
n ie j K L IP S T E IN  D ietla  
87 (róg  S taro w iśln e j) T ele­
fon 176-45. 154Sk

BIURO „M E B K U B " K ra ­
ków, D ie tla  58 T elef. 178-89 
K A M IE N IC A  now a trzeeh- 
p ie tro w a pelnokom fortow a 
dochodowa. G otów ka 90.000, 
K A M IE N IC A  trzech p lę tro - 
w a now oczesny kom fort, — 
bardzo ren tow na. Gotówka
75.000.
K A M IE N IC A  n arożna dziel 
n ica  handlow a, k ilk a  zkla 
pów, n isk ie  czynsze. G otów­
k a  65.000.
K A M IE N IC A  d w up ię trow a 
now oczesny kom fort, dz ie l­
n ica  w illow a. Pożyczka diu 
go term inow a. — D opła ta
42.000.
W ielk i w ybór p a rce l budo­
w lanych oraz kam ienic.

1504k

RĘCZNA tk a ln ia , K raków , 
Jó z efa  2. Telefon 173-98 po­

leca N A JM O D N IE JSZE  
chodniki, dyw any  w róż­
ny ch  ko lorach  deseniach . 
W IE L K I w ybór na  sk ła ­
dzie. 1560k

MASZYNY do p isan ia  — 
w alizkow e, b iurow e ol­
b rzy m i w ybór tan io  dogod 
nie. „M aszynodom " M as 
L ów enstein, K raków  Zwie­
rzy n ieck a  1L Tel. 162-50.

1391k

M EB LE używ ane, Jednsk  
dobrze u trzy m an e  do sp rze­
dan ia  Chorzów • M iasto. — 
Zgłoszenia pod „W . S.“  do 
A dm . N. D ziennika. 1576k

FUTBO śrebcow e p raw ie  
dows, o raz sa lon ik  o k azy j­
n ie  sprzedam . S ebastiana  7, 
m . 1. 1631k

M EBLE kuchenne przedpo 
kojow e, m ieszkalne ltp . n a j 
ta n ie j BR A CK A  t  w pod- 
w orou. 1627k

Zdrojowiska
RA B K A . P en sjo n a t K iinst 
lich a  w illa  „D olecha" ju ż  
o tw arty . Poleca pokoje sio 
n eczn t i  oszklonym i w e­
ran d am i. P e łn y  kom fort. 
Ceny n lekie, 6688k

KOM FORT — Badośó -  
Zadow olenia zapew nia 

„O R LĄ TK O " Zakopana. 
W SZYSTKIM  p en s jo n a t

J e d y n a  t n i e z a s t ą p i o n a  z a *
P R A W A  OQ P O D Ł Ó G . O D ŚW IE Ż A  
ZNISZCZONE PG S A O Z K I,L IN O L E *  
UM l F A R B U J E  M O M E N T A L N IE  
B I A Ł E  P O D Ł O G I  
N A  M A H O K I L U B  O R Z E C H .  W

*k.

O K A ZY JN A  SPRZEDAZ 
w  K rakow ie  m a ją tk u  9.600 
sążni 1J^ km. od tram w aju , 
pa łac  zabudow ania gospo­
darcze, p a rk , ogród, staw  
ry b n y  n aa a ją c e  sie n a  sa­
n a to riu m , kolonie w ak ac y j­
n ą  1 t  .p. W iadom ość te le ­
fon 188-87 lub Adm. N. Dz. 
pod „O r” . 8916g

DOBRZE p ro sp e ru jąca  m le 
czarn ia  do sp rzedan ia  w 
cen trum  ul. K rakow sk ie j. 

W iadom ość: D ie tla  17 10.
8928g

PŁASZCZ z a fry k a ń sk ich  
b reitszw anców  okazy jn ie  
sprzedam . S ta ro w iśln a  43, 
ot. m. 10. 1595k

Matrymonialne
SW AT m ający  dostęp do 
lepszych  domów poleoa się. 
Zgłoszenia pod „A tid "  do 
Adm. Nowego D ziennika

88602

WIECEJ BIZ SIE HOŻM BYŁO SPOOZIEWL
zdziałała dla piękna cery, zawieraiące f t A b  i T O R  
ożywcze dla tkanek skóry i upiększające

K R E M  1 P U D E R

T H O - R A D I A
w/g przepisów  D-ra A lfreda  C U R I E  

SOCIETE SECOR, PARIS

UNDERW OOD m aszyny 
do p isa n ia  w alizkow e, n a j­
now szej k o n stru k c ji. B ep re  
zen tac ja  1 w yłąozna sprze­
d a ł :  Ig n a c y  Grose i  Spół­
k a  K raków , S ta ro w iśln a  

L te lef. 121-90. 412k

TBA N  LECZNICZY n a j ­
lepszy  — zb iór 1986y7 w prost 
g N orw egii nadszedł. C tn a  
k o n k u ren cy jn a . Je d y n ie  

D ro g eria  
SCH A PSEN SO H N A , 

K raków , — P lac  Nowy. — 
13452

Bda SEIDENWURM -„BRES**
fabryka pończoch w Łodzi — Pomorska 163

Skład fabryczny w K ra k o w ie
STRADOM 16 -  te ł . 160-11

O K ULARY kupisz n a jta ­
n ie j W ik to r HOMA op tyk  
TOMASZA 20. 1626k

P A R K IE T Y  dębowe wo­
ły ń sk ie  do n abycia  Skład 
D rzew a K raków  Zabłocle 
1 Tel. 155-79. 1597k

MASZYNY do szyela  n a j­
ta n ie j zakupisz n  BL1TZA. 
K raków , K rakow ska 30.

8444g

LEGAW 1EC (suczka) czy­
s ta  ra sa  m aśó bronzow a do 
sprzedan ia . Łobzow ska 26yS.

Rdżne
STROI. n ap ra w ia  fo rte p ia ­
n y . S ta ra n n ie  B ild , Ł okie t­
ka  ś/8, telefon  177-72. 176k

POKOJ um eblow any dla 
p ań  ln b  panów  z u trzy m a­
niem  ew. bez zaraz do w y­
n ajęc ia . Zgłoszenia D ietla  
111 m. 7.

SMACZNE obiady po znl- 
śonej cenie w ydaje się. — 
lu c iia  111/1 p. m. 1.

S A N K I ,  K A R T Y ,  K I J E  hokejowe
z jesionu górskiego, w najlepszym wykonaniu i n i j  

większym wyborze 
w p rost w  W ytw órni M. GrOnberg 

Kraków, Tatarska 5

Wzorowa p ra eo w n ia  dla 
napraw w asryn biurowych
UHER i ABdLER
Kraków, £w. Jana 11 
Tel. 109-06

ni R A B K A  Telefon 211
Znany pierwszorzędny komfortowy pensjonat MS w l t M

H E N R Y K A  B EC KA
po gru n tow n ym  rem o n cie  ju z  o t w a r ł y .

U p ra ssa  się o  w c z e śn ie ja se  zam ów ien ia .

A L B U M Y
AM ATORSKIE
luijłańsza >,/ 

i: wytwórnia

S .R P U C H E R
KRAKÓW

KRAKOWSKA 29
Telefon Nr.lSA-Ó/

SEKCJA ZYD. PIELĘGNIAREK
PRZY ZW IĄ ZK U  ZAW . ZYD. PŁA C . UMYSŁOWYCH

polfeus Żyd. w ykw alifikow ane S iostry  do p ie lęgnow an ia  
ehorycb  w szp ita lach  1 dom ach p ryw atnyoh . Z głoszsnla i 
K raków , .WW, Św iętych 8, teŁ  199-91 od godz. 9 - t Ł t l ,

KRYNICA „BAJKA"
n a p r z e c i w  K o w ^ c b  Ł a z i e n e k

p o d  z a rz ą d o m

Drowoj H. L5 WOWEJ i C. G0 L1GER0 WEJ
Nowoczesny komfort — centralne ogrzewanie —

wykwintna kuehnia — CENY rRzYdiĘPNE

Podróżująch przedstawicieli
na poszczególne w ojew ództw a  i rejony

przyjmie poważna fabryka
branży spożywczo-kolonlalnej. Oferty pod „Bran­
ża’* do Biura ogłoszeń H. Failka, Kraków, ulica 
Bonerowska 11. 1602

DROBNE PO D A R K Ii S U K IE N K I D ZIEC IĘC E. TRY ­
KOTAŻE. MODNE N A K R Y C IA  STOŁOW E, PA SY  DO 
SZAF B IE L IŻ M A R S K IC H  1 t. d. ładna  1 n led rog ts po­
leca:

l*
łf O G N I S K O  P R A C Y

SK & W IŃ SK A  - BOCZNA 7, TEŁ. 158-21.
O glądać m ożna codz. m iędzy 11—1 bez p rzy m u su  kupna.

ZAKOPANE
Nowoolwariy Luksusowy Pensjonat

„SPLENDID”
U L .  PIERACKIEGO -  TEL 1099

pod zarządem
D r o w e i  A 3 R U T I N O W E J
i HSlENY HANEMANOWNY

JUŻ OTW ARTY
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d a s k c m a lc L  m
'y J i f y u n r ^ ^  d J tiA jo L

rZdrojowiska
Za k o p a n e . Pensj. „ a a
^ t a 1' ul. Piłsudskiego tei. 
1474 w cen trum  uzdruwiska 
°bok p a rk u  p ięknie po*o- 

poleca pokoje sł 
^ftczne, tarasy .  — K uch­
ci* w ykw in tna  i obfita , ce 
a y przystępne. — Zarząd 
Stambergerów. 157Jk

K a b k a  pierw  azorzędny 
*na„y, pełnokom fortow y 
t to s jo o a t  „ZAW ORY" -  

i Nowy Św iat R eginy  M ark- 
hęim ow ej tel. 193 upraBzn 
0 w cześniejsze zgłoszenia 
Ho lezon zim owy. P rz y j 
U uje  m iot " e t  pod opiekę- 
IDo 10 g ru d n ia : Kraków, 
S ebastiana 15.

z a k o p a n e  „ g r a n i t -
tel. 1278, pełnokom fortow y 
P ensjona t poleca ale ła sk a ­
w ej pam ięci na sezon zi­
mowy. K uchnia ry tu a ln a . 
Ch. 8 te rn . 1603k

Z A K uP A N E  nl. S ienkle 
wieże. p ierw szorzędny pen 
ejonat „B ia ły  Dorn" Idy 
B orzykow skiej i Leon 
K rau tów nej. Pokoje z wo- 
“ S bieżącą. C en tra lne  ogrze 
•ranie. K uchnia w ykw int 
ka- Telefon 1300. 156Sk

ZAKOPANE -  „P-ii_A CE 
-sprezen taoypny  hotei- 

Peusj m at NowoozeLny nom 
to rt. 50 Lloneoznyoh pokoi 
* b ieżąca slm na 1 g o rącą  
Wouą. A p artam en ty  s 
łazienkam i, o e n tra ln e  o- 
Srzew anle. Bezkonkuren- 
oyjnla w ykw in tna  knota- 
k ia  -  tal. 165L ---
K o l o n i a  n a r c i a r ­
s k a  W ZAKOPANEM  -  
PRO F. B ED EB A  d la  ncz- 
nldw 1 nozenlo Zgł iszenla 
oodzienle od 13.30-14.80 1
"d 19—2Ó-ej, KRAKÓW ,
D i e t l a  w /u . Uobó nc^e-
•tn ików  (czek) ograniczona.

lMOk

R a b k a , pełnokom fortow y
P e n s j o n a t  s t o r c h o .
W E J „JED Y N A C ZK A " tel.

otw ai ty  cały  roa. pole- 
*a p iękne pokoje balkonow e 
e  południow ym  położeniu. 
Kle r ,  o lepła  1 s im na woda 

w szystk ich  pokojach , 
W ygodna słoneesne ta ra sy , 
ła z ie n k i. Radio. W ykw in t­
na  k uchn ia  ry tn a ln a . In ­
s tru k to r  n a rc ia rsk i w w illi. 
Ceny bardzo n isk ie . 1305k

R A B K a  sn an y , pierw szo­
rzędny  pełnokom fortow y 
ry tu a ln y  P e n s j o n a t  
•■SI MULA", te lefon  200 
•a r rą d  M elcerowa, o tw arty . 
G orąee, zim na woda w ka 
tdy n i poko ju  c en tra ln e  e- 
grze wam  e. P rzecudne tero- 
hy naro ia rsk ie . 14 lk

Ra b k a  p e n s j o n a t
••ANNA" O run tow nia od­
now iony 1 Pełny  kom fortl 
b ie ż ą c a  zim na 1 c iep ła  wo­
da  w każdym  pokoju . No- 
»e a n a d z e u ie . C en tra lne  
Ogrzewanie w oałym  bu- 
d jn k n . Z nana w yborna ku 
etanla ry t 1 doskonałe po­
łożen ia  (naprzeciw  Lazie- 
dak). J u t  o tw a rty  Prosi- 
®3 u p rzejm ie  o taekaw e 
b o le śn ie jsze  aam aw lan ie  
Pokojów. — Z arząd : 
K andelbaum ow le, TeL 258.

JE Ś L I do ZAKOPANEGO 
to ty lk o  do kom fortow ego 
p ensjonatu  „O rlą tko  — 

1523k

RA B K A . P ensjona t BECK- 
MALCOW EJ o tw arty  przez 
sezon zim owy. B ieżąca w a­
da ciep ła  i zim na, cen trn ’ne 
ogrzew anie. P ierw szorzęd­
ny w ik t i obsługa. P rzy jm u  
j t  się dzieci po w łasną o- 
piekę. „ P o ręb ian k a"  R ab­
ka. 154rk

ZA K O PA N E „S W O JA "
ul. Zam ojskiego, telefon 
1061. K om fortow y pensjo­
n a t d la  dzieci i m łodzieży, 
p rzy jm u je  pod sw oją opie­
kę H ELEN A  BAUMGAR- 
TEN . lłOSk

Z 1K 0P  * NE Młodzież bzkol 
n a  spędzi m ile w akacje zi­
mowe ty lk o  w kom forto­
wym  pensjonacie  „Luniecz- 
k a“ na  L ipkach pod opieką 
S ali A scher i Beli Ascher- 
Sp irow ej. K raków , A ugn 
s tiań sk a  la/24. 8913g

ZA K O PA N E P ensjona t — 
„F o ieeh a"  FB rsterow ej po 
leca kom fortow e pokoje — 
cen tra ln e  ogrzew auie — 
ciep ła  — zim na woda. W y 
kw in tu a  kuchnia. — ceny n- 
unam ow ane, te lefon  13-87.

1632k

K RY N IC A . Nowoczesny 
p en s jo n a t „S p lend id" tel. 
885. 15 g ru d n ia  o tw arcie  »e- 
zouu zimowego. 1628k

ZA K O PA N E „P R IM A  VE- 
R A " N ow ootw arty p e js jo -  
p a t m alow niczo położony 
w D olinie B iałego peleca 
nowocz6aAią0 i-ządzo„o po­
koje z bieżącą wodą. Cen­
tra ln e  og-zew anie. W ykw in 
tn a  kuchnia. Zar*nd H ele­
n y  S iłberfe ld , teł. 186L —

1591k

ZA K O PA N E. PenBjouat 
„ T y ta n "  ul. Zam ojskiego
te ł. 1637. K om fort nowo­
czesny. C en tra lne  ogrzew a­
nie. b ieżąca  ciep ła , zim na 
w oda w pokojach. Łazienki 
Id ea ln e  w arunki w ypoczyn­
kowe. Z arząd: Luba Sza-
b ry is k a , G iza Faberow a.

1586 k

ZA K O PA N E — p ensjonat 
„CZĘSTOCHÓW KA" tele­
fon 1642 nl. Zam ojskiego 
(l-aroe:e) pod u r z ą u e m  Cze 

sław y L lllenow ęj i D row ej 
M illetow ej. Pełny kom fort, 
c en tra ln e  ogrzew anie, wo­
d a  bieżąca — k u ch n ia  w y­
k w in tn a  — ceny nU kla. — 

1584Ł

Q t h n  '

u jS T r k ta fic u r d to tb

T a d tjO M fc h

|e s t  znak o m ita  supe rh efe ro d y n U

G L O R I A -  ELEKTRI f
7  lam p. O k ł o d a - d u o d i o d a .  
A ntitading, S iedem  i bw odóuą 
C z ie ry  zak resy  ta l. Wielki g ło j-  
pik dynam iczny . R e g u la c ja  siły, 
m o d u la c j a  ł o n u .  U rzędzenlw l 
granr ofonow e. F i l ł r  lo l a ln y .  
C i c h o  s t r o j e n i e  o p ty c z n a . .  

U w aga. C r a c k - k i l l e r  — lam p o ­
w y tłum ik, n lw ela ło r (rzaskńs.^

D O  N A B Y C I A  W  R A D I O S K L .  V* C A Ł Y M  K R A J U

TO R E B K I, teczki, kama- 
sse. rękaw iczki napraw ia , 
p rzerab ia , fa rb u je  M ars, 
K raków , ów. M arka  23.

1583k

OKNA uszczelniam , podu­
szki do okien w ykonuje 
B ardaob, K rakow ska 44 tal. 
174-83.

WYTW ÓRNIA PER U K  Zo­
fii S ic ą a r  W eissow ej, prze- 
p iesiona s ul. P rzem yskiej 
na ul. S tarow iślną  28.

481k

H A F T U JE , szy je  bieliznę, 
m ereżkuje, eud lu je , obcią­

ga  G U ZIK I n u jtau ie j. O kręt 
Z w ierzyniecki, 22.

w s z y s c u

..rhogtj nabyć [edyfiy w swotm rodzaju preparat .VEtO* 
NOWE OPAKOWANIE za zł. 1.95 (dc 8 -10-krof. 
nego użytku), Opakowanie dawne, oryginalne F  
20-krotnego użytku; ceno zł. 3 .—.
Ż/ DAĆ W APTEKACH IDROGERJACK.

K RY N IC A  PenBjonat . ME- 
R A N " pod kierow nictw em  
U row ej Zofii W a 1 lacho we J 
poleca pokoje kom fortow e 
s  c en tra ln y m  ogrzew aniem , 
oiepłą 1 zim ną wodą, wy­
k w in tnym  Wiktom. Ceny 
p rzystępne. O tw arty  oały 
rok 1567k

K RY N IC A . P ensjo n a t 27 po 
koi z przynależnoóciam i bli 
ko  łazienek do w ydzierża­
w ienie. Zgłoszenia pod 
„O aza" do A Jm . Nowego 
D ziennika. 8918g

ZA K O PA N E Pełnokom for­
tow y pensjo n a t „ń W IT " — 
Zam ojskiego pod zarządem  
B. G raffów  poleca 80 pokoi 
luksusow o urządzonych  ■ 
balkonam i, t trasam i, p ięk ­

n ym  w idokiem  n a  g ó ry . Sa 
lon Bridgeow y - tow arzy­
ski. Prow adzony pod każ­
dym  w zględem  wzorowo, 
je s t punk tem  zbornym  e li­
ty  tow arzystw o żydow ­
skiego. K uchn ia  w ykw in t­
na. P rz y jm u jem y  zam ów ie­
n ia  n a  ok res fe rii. T elefo r 

1455. KKIL

ZA K O PA N E patiiukom for- 
tow y p en sjo n a t „D IA N A " 
telef. 1489 po g run tow nym  
rem oncie poleca piękni 
pokoje — cen tra ln e  ogrze­
w anie — woda bieżąca — 
w y k w in tn a  o b fita  auchn ia . 
Z arząd : F IN  K ELSTEIN  O- 

W A I  B R a J N óW NA. —

Różne
PREZERW A TY W Y  tuzin 
zło tych 1.51 „M ars” , K ra ­
ków, ów. M arka  28.

1585k

ARGENTYNA. Wracająo 
do A rg en ty n y  p rzy jm u ję  
w szelkiego rodzaju slecoUia 
S tosunki tam tejsze  . snam  
d ok ładała . P ierw szorzędne 
rsfsreucje. Józef Finder, 
Kraków, J a n a  2, 15S4k

T EC H N IK  d en ty s ta  * k li­
n ik ą  berliń sk ą  (ceram ik) 
poszukuje lek arza  (lekark i) 
lu b  npraw n. teohn. celem  
w spółpracy . H. M filler, — 
B e rlin  S. O. W rangnltFras-
. .  A  1M1L

EOZE ŁRCIA, PR Z ET A R ­
C IA  uszkodzonej g a rd e ro ­
by, w ypalenia, mole, kie- 
sz A k l do nlcówek BCZ 
ŚLADU sposobem  tkackim  
p rze ty k a  „N A P R A W A " — 
K raków , S traszew skiego 11.

8927g

W YTW ÓRNIA a r ty s ty c i-  
n ych  robót ręoznycb: Mi­
ny P fe fe r te rg , K raków , 
U iodzks 48. TeiefoD 165 67 
poleca: F ira n k i, p o r tje ry , 
kap y . se rw ety , gobelioy , 
o ia z  kom pletno a rty sty czn e  
u rząd zen ia  w nętrza  m ie­
szkań . 9445k

Interes; Mowę
K U P1E 0 w szechstronny -  
p rędko  się o rie n tu ją c y , o t 
g a n iz a to r  ,w stąp i do po­
w ażniejszego p rzedsięb ior­
stw a  z  k ap ita łem  20—23.1190 
zotych, w zględni* obejm ie 
zastępstw o pow ażnej firm y. 
Zgłoszenia pod „Pow ażny" 
do Adm. Nowego D ziennika

PO SZU K U JE Bpólnisa z go 
tów ką do ob jęcia  komiso­
wego sk ła d a  sukna. Zgłoszę 
nia pod „F achow iec" B iu­
ro  ogtoszof S ta tte ra .

1619k

PR Z Y STĄ PIĘ  z kap ita łem  
lt.009—20.000 1 w spółpracą
do rentow nego in te resu . — 
Zgłoszenia pod „ E n erg ia"  
B iuro  ogłoszeń S ta t te ra  — 
K raków , R ynek 8. 1620k

DO dobrze zaprow adzone­
go in te resu  spożywczego w 
śródm ieściu , poszukuje
w spólnika a gotów ką. Zgło­
szenia do Adm. Nowego 
D zienn ika pod „ r e i " .

8912g

F P óL N IK A  z kap ita łem  
20.000 dc ren tow nego  przed­
sięb io rs tw a poszuknję. Zgło 
szeu ta  pod „P rzęd za"  No­
wy D ziennik . 8915g

Reklama 
dźw ignia handlu

Kupno
P E R S K IE  dyw any, obrazy 
k u p u je  w K rakow ie 1 na  
p row incji p rzy jezdny . P ła ­
ci najw yższe ceny. Zgłoszę 
n ia  K raków , W iślna 6 —• 
Sklep „ O ra z ja  , t a l  120-87.

°89~g

NOSZONA g arderobę kupu 
je. płacę dobrze. U oldberg. 
Gazowa 11,  tel. 168-21.

S458k

K U P U JE  jad a ln ia , sy p ia l­
nie, używ ane m ebla na  wa- 
z— tn ie  koresp. przychodzę. 
Sklep O ber, K raków , Mo- 
stow n dwa. 1544k

iprzedaż
M ERLE KUCH EN N E, -  
przedpokojow e, dziecinne 
n a jta n ie j, n a jso lid n ie j
Ol'1'ner, K raków , M ały R y­
nek 4. 8924g

KOŁDRY pierw szorzęd­
ne  poleca N A JT A N IE J 
L em berger, STRADOM 5.

OKAZYJNA w y .p rzed a t
fu te r  d -m sk ieb , m ęskich: 
G eiger K raków  .D ie tla  105 

1449k

NADZW YCZAJNY W Y B ok 
K A M IE N IC  poleoa znaua 
zc Bwej  solidności B IU ­
RO RURIN A KRAKÓW  — 
W IELO PO LE 26, telefon 
171-78.
K A M IEN IC A  cz te ro p ię tro ­
w a. dw a pietrŁ  nowe — 
(śródm ieście) posiada 89 
nb ikacji, dochód netto  10 
proc., ceny 230.000, gotów ką 
170.n00 zl.
K A M IC N IC A  now a nziaro- 
p lę trow a taki isowy Kom­
fo rt doohód 15.3u0 — cisną 
165.000. gotów kt 140.009, — 
B AMIEINICA trzeohp lę tro - 
wa, superY om fertow a, jw ta  
tn ie  położona, oena 12U.090 
S łM IE N IC A  now a dw u­
p ię tro w a 20 u b ik ac ji, w szy­
s tk ie  m ieszkanie p ąslsB a ją  
łsz ie n k i, doohód 6 60G —
cena 68.000 getów ka 56 000. 
K A M IEN IC A  nowa p ię tro ­
w a, kom fort, cena  32.000 xł.

1625k



ŹO „NOW Y D Z IE N N IK '1 niedziela 13 grudnia

POUlf SHfM J
należy w n u ca ć  w ciąga 

całego dnia
tylko 

do skrzynki
wm urowanej w bramie 

przed
„Nowym  Dziennikiem*' 
a którą o p ió tn ia  się  

O razy dziennie

Wolne posady
POSZUKUJ ii  is itę p o y  na 
M ałopolską 1 Śląsk z 
b ranży  suk ien n e j lub  bła- 
\  a tn e j. O fe rty  ty lko  z po- 
ńan iam  m ir-su  i  re fe ren cy j 
pod ..F achow iec '1 do Adm. 
Nowego D ziennika.

1569k

POSZUKUJE! u rzęd n ik a  
od 1 styozn ia 1987. K au­
c ja  zł. 10.000 w ym agana. 
Z głoszenia do Adm. No­
w ego D zienn ika pod „Le- 
śnfk". ’525k

PIERW SZO R ZĘD N A  sita  
poszukiw ana do fab ry k a c ji 
polilikow . Zgłoszenia pod 
„ Z a u fa n a "  do Adm. No­
w ego D ziennika.

P O SZU K U JE  sa ra z  pan n y  
de sk lepu  oukiernlczo - owo 
oowego a dobrym i re fe ren  
c jam i. Zgłoszenia pod 
„P ierw szeństw o m a ją  za­
m iejscow e" do Adm. Nowe­
go D ziennika. 8885g

PLACÓW KI d la  lek arzy , — 
adw okatów , dentystów , fa .-  
m acoutów , drogistów . Re­
fe re n c je  p ierw szorzędne. — 
N auczyciel B eker, Staszów 
K ielecki. 18i3k

PO SZU K U JE  zdolnego fa ­
chow ca do fa b ry k i o ie ju  i 
P okostu. Z głoszenia K ra ­
ków 1 S k ry tk a  288 pod „F e 
chow iec". 1609k

AGENTÓW zdolnych Jo 
sprzedaży  oszczędnościo­
wego sp rz ę ta  do  pieców k’i 
chennych . Zgłoszenia: Zyl- 
b e i ,  K raków , D ługosza

8900g

PO SZU K U JEM Y  k ilk an a ­
ście zdolnych alt b iu ro ­
w ych. M ogą byó rów nież 
p rzedstaw ic ie le  oueznsni 
z o rg an izac ją  p rzedsięb io r­
stw a. P odan ia  — życiorys 
Ladsylaó: „Pom oc", Lwów, 
15, C erkiew na 18. lS98k

POW AŻNA d ru k a rn ia  p o ­
szu k u je  zdolnego akw izyto 
ra . Zgłoez. do Adm. No­
w ego D zienn ika pod . Sze- 
rc kid znajom ości". 8923g

B U C H A LTER - b ilan sis ta , 
dochodzący, prow adzi k się­
gowość, b ilan su je . Tanio. 
B iu ro  ogłoszeń S ta t te rr  — 
R ynek 8 „K w alifikow any"

INTELIGENT NA osoba 
poszukuje  za jęc ia  w c h a ­
ra k te rz e  tow arzyszk i lub  
gos] odyni dom u. Zgłosze­
n ia  do Adm . N. D zienni­
k a  pod  „S k ro m n a" . 8866g

ONDULATOBKA (strzyże) 
szuka posady s ta łe j lub  do 
pom ocy za sk rom nym  w yna 
grodzeniem . Zgłoszenia: 

Sonia, K raków , D ąbrów ki 8, 
m. 8. S904g

H A F T U JĘ , szy je  bielizną
w ypraw y ślubne. Szycie 

bluzek, p y jam , szlafroków . 
Stockow a, D ie tla  łOyTI p.

8922g

BU CH A LTER, d ługo letn i 
b llan sis ta , ao respouden t poi 
■ki, niem iecki, hoD rajsai — 
żydow ski, ro sy jsk i, p rim a  
re ie re n c je , poszukuje p r a ­
cy  sta łe j, godzinow ej. J .  
H eller, K atow ice, S łow ac­
kiego 26 d la  „N “ . 1600k

BU C H A I T E R  - b llan s is ta  
docuodzacy, p row adzi k się­
gowość, b ilan su je . Tanio. — 
B iuro  ogioszań S ta tte ra , 
R ynek 8, „K w alifikow any" 

1606k

Dobra i oszczędna gospodyni
niechaj przed kupnem porcelany, szklą, lamp, kry­
ształów i t. p. przekona się bez obowiązku kupna, 
że największy wybór, najnowsze wzory i najniższe 

ceny są obecnie tylko we firmie

DIENER Kraków  fcew tka 20
W szczególności SERWISY stołowe i kawowe naj­
lepszej Polskiej Fabryki Porcelany nadeszły już 
w ogromnym wyborze. Kto wstąpi, oglądnię i o 

cenę zapyta, itupi tylko u

DIENE3A w Krakowie Szewska 20
Uwaga! Wyłączna sprzedaż najlepszej Polskiej Fa­

bryki Parcelany „Huta Franciszka".

A N G IE L SK I, fran c u sk i — 
niem iecki, m etodą A nsona, 
K row odercką 5. — Zl. 4.— 
m iesięcznie. 8314g

NAUCZAM jeży k a  polsk ie­
go, m atem aty k i. Zgłoszenia 
S o łty k a  11, m ieszkanie 6.

H E B R A JS K IE G O , Tana- 
cbu, T alm udu  uczy doorse 
tan io . Zgł. N o ^  D ziennik 
„T eolog". £332g

A N G I E L S K I E G O  
K A R M EL, K O L ET EK  3.

9745. '

KUBCY K B O JU , MODELO 
W A N IA  1 szycia koncesjo 
now ane przez K u ra to riu m  
dyplom ow anej nauczycie lk i 

S telli HOROWITZ-LAN* 
N E B O W E J. Nowoczesn 
m etoda n auk i. K ró j m ode­
low y. O suuny kura konfe­
k c ji dziec.ecej. Św.adeo- 
tw a  ukończenia k u rsu . — 
W P IS Y : KBYKÓW . K A B  
M E L IC K A  46. 869k

W PISY . KUKS ZAWODO­
WY KLEM ENTYNY BO­
B R O W S K IE J - SW A ŁTEK  
N auka k ro ju  m udelow ania 
i szycia. K ró j oceniony 
przez kom isje zawodowe 
cechów K rakow a i W ar- 
■; wy. K u rs daje  w ykszta ł­
cenie  m istrzow skie. System  
an g is isk i i fran c u sk i dam 
sk i i  dziecinny rozpoczyna 
sią 2 s ycznia. Po ukończę 

n iu  św .aoectw a. K raków  
F e lic jan ek  1 m. 7.

1547k

O B U W I E
oryginalnym

modne o niedoścignionej elegancji.

i wytwornym fasonie
i niskich cenach

zawsze znajdziesz

u BRACI KLEIN Kraków
tylko S T A R O W I Ś L N A  1 7 .

F irm a n ie  p o sia d a  11111.

FO R TEPIA N Y , P IA N IN A
stro i n a jta n ie j Rom , Boże­
go C iała  10 T e 'cfon  143-79.

176k

BU CH A LTER • b ilaneista . 
ru ty n o w an y , p row adzi, za- 
i ii da t n ad zo ru je  k sięg i han  
dlowe. Sporządza b ilanse. 
Tanio . Telefon 118-88.

PIELĘGNIARKA - MAS k- 
2YSTKA i  d ługoletnią  
praktyką w kraju 1 zagra­
nicą znana wśród PT. LE- 
karzy 1 domacn prywat- 
nyoh przyjm uje ,  . przy- 
stenych Waruukach wszel­
kiego rodzaju pielęgnacjo, 
m aiażs 1 zabiegi. Dla bie­
dnej ludności bez różnicy  
wyznania niesie pomoo pie­
lęgniarską bezpłatnie. — 
Zgl-szen r: Kraków, ' Kro­
woderska 16, m. 7. Telefon  
174-49. 92J

M , wyctiBWćDe
KUB 3 STEN O G R A FII 
system om  W IED EŃ SK IM  
rozpoczyna w najb liższych  
cUiach pod k ierow nic tw en  
Z O FII SCHoNGUTÓW NEJ 
WW . Św iętych 8, fro n t. I .  P. 
telef. 109-98 O PŁA T 
M IN IM A LN A - I42«k

L E K C JI TAŃCÓW INDY­
W IDUALNYCH — ZBIO ­
ROW YCH UDZIELAM . -  
WIADOMOSO teL  145-81.

8906g

H E B R A JS K IE G O  w yu­
czam  g ru n to w n ie , m łodych 
dorosłych. W ykładam  n a  
żądan ie  po polsku , n iem iec­
k a . żydow ska, ro sy jsk u . J 1 
H elle r, KaJowico, S łow ac­
kiego 2t> d la  „ E u “. 1589k

PRAKTYCZNA ZN A JO ­
MOŚĆ OBCYCH JĘZYKÓW  
dostępna d la  k az jeg o . ero- 
sp e z ty  w y sy ła  S tan isław  
Goldm an, K raków , Szewe a 
17. 1587k

oryg . k ilim ó w  y l in la Ó B k le h
ota z  dyw an ów , ręcznych  tpersk ich )  

| ^ Q ę Q l l  RYNEKGŁO«VM 14 II. piętro
WYSTAWA
marki 
C e n y  n ia n ie

nad firm ą „Dei-Ka"
S p r z e d a ż  ra ta ln a

OCZYWIŚCIE

KURSY KROJU, MODELO- 
W A N IA  i szycia koncesjo­
now ane przez K u ra to riu m  
ELW IR Y  H A L PER N  -  
S liSSEK O W EJ, absolw entki 
W iener Moder. • A kadem ie 
N auka najnow szym  sy s te ­
mem wiedeńskim . Po ukoń­
czeniu św iadeetw a. W pisy: 
K raków  K R U PN IC ZA  18.

734h

Lokale
1’OKÓJ um eblow any o- 
sobne w ejście odnajm ę — 
D ie tla  105. m. 1. 144Sk

4 P O K O JE  z k u ch n ią  — 
kom fort, słoneczno ao w y­
n a jęc ia  od 1 stycznia. S ta ­
row iślna  64. Telefon 175-2:!.

889Jg

DO w ynajęc ia  lok a l w 
śródm ieściu, nadając  r sie 
n a  b iuro  lub  jak iko lw iek  
w arsz ta t rzem ieślniczy. — 
W iadom ość: Librowszczyz- 
na  4 (fry z je r). S9UUg
PO K Ó J eleganck i 2 osobo­
w y do w ynajęcia . A ugu- 
s iań sk a  10, m. 6. S921g

M M m

„Zu, P ani jest najbardziej uroczą kobietą, 
jaką snom ! Zdaje mi się, że \  jeszcze kiedyś 
poważnie zakocham, zapłoną/“

DZIEW CZYNKĘ w  w ieku 
szkolnym  p rzy jm ie  in tel. 
rodzina  z p ierw szorzęd­
ny m  u trzy m an iem  i opie­
ką. F o rte p ia n , telefon. — 
Z głoszenia: G rodzka 60,
m. 6 ew ent. te lef. 102-70.

8828g

HANDLOWE
majta ni«j

W. MttriNE
KRAKOWSKA 1. 89jBg

1 P O K O JE , k u ch n ia  p rzed ­
pokój I I  p ię tro  m iesięcznie 
zi. 72. Podgórze Lim anow ­
skiego 52. 15'. lk

B A L E  tubryczne nowo; 
w ybudow ane, około 100V 
m>, woda. e lek try k a , w 
całości lub  częściowo od 
za iaz  do w ynajęcia . W ia­
domość P iaszow ska 45 —
tei. 120-40. lOSSk

DW A P O K O JE , przedpo­
kój, n a  p a rte rz e , w środ 
m ieściu, nadające się na 
b iu ra  lub  pracow nię kon­
fek cy jn ą  od zaraz c - w y­
n a jęc ia . Zgłoszeń s. „R u ch " 
K raków , R ynek „A B ". —

1545 k

LOKAL FABRYCZNY W 
K R A K O W IE  O PO W IER Z 
GUNI OKOŁO 2.000 m : DO 
W Y N A JĘC IA  PO SZU K I­
W ANY. DOKŁADNE UFER 
TY POD „PR ZEM Y SŁ" DO 
ADM. N. D ZIEN N IK A . — 

1608k

CHORZÓW - M iasto n a ­
przeciw  dw orca, obok pocz­
ty  do w ynajęc ia  lokal b iu ­
row y  sk ła d a jący  sie z 5 po­
koi, oen tra lne  ogrzew anie, 
g a ra ż  i ew entualn ie  też m a­
g azyny . Zgłoszenia pod 
„W . S.“  do Adm. Nowego 
D ziennika. 1577k

2 P O K O JE  k uchn ia , sło­
neczne, kom fort, fro n to ­
we trzecio p ię tro  Podgó­
rze, B rodzińsk iego  3 za- 
ta z  do w ynajęc ia . W iado­
mość D ro g eria , K raków , 
R ynek 12. 658/g

D W UPOKO JOW E m ieszka 
n la , jeszcze k ilk a  do w y­
n a ję c ia  od zaraz. S kaw iń ­
ska  (głów na) w nowych 
dom ach, ełoneczne, pe łny  
kom fort. W iadom ość Ra 
kow er. K row oderska 43, 
tei 118-61 od godz. i4—16.

1616k

TRZY i  dwupokojow e kom ­
fortow e, jasn e  piękno nile 
S ikan ia  k o rzy stn ie  do wy 
n a ję c ia  K ościuszki 50.

1617k

PIĘK N Y ' pokój kom forto­
wo um eblow any, cen tra ln e  
ogrzew anio w olny. Telefon 
136-09 16181;

PO K Ó J i  k u .iib ia  ni- m ały  
p rzem ysł wolne. Podzamcze 
20 ló22k

DW A pokoje z kuYhnią 
p rzy  n i. G rodzkiej do w y­
n a jęc ia . Zgłoszenia p a l :  
„ J a sn e "  do Adm. N ow i-o  
D ziennika. 89U-:

I.OKAL sklepow y tan i M 
zowiecka 145, naprzeciw 1- 
szar 211 pp. wolny. 16291-

PEŁNOKOM FORTOY.E
trzypokojow e m ieszkanie 
do w ynajęcia . Józefitów  2 

8919g

PEŁNOKOM FORTOW Y
pokój, osobne w ejście po­
szukiw any. Zgłoszenia X. 
D ziennik d la  „D októr 
p raw " . 8911g

PRENUMERATA: w Krakowie s  odnodze* 
v  :m 1 bez odnoszenia oraz na prowincji
i  i  przesyłką pocztową , , . , miesiąca. * 4.30 kwart, zł> 12-90 
Zagranicą z przesyłką pocztową . . „  „ 7.50 „ , 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym lamie. Str. w 
tekście i uadeetanem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

CENY w złotych: I. strona 1.25. Tekal 1. N adesłane 0.75. Za tekster 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Grati 
lacje i koudołeucje do i  wierszy zi. 5. (Jgłotz. ślubne i zarę^zynow 
Zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zl. 10. Nekrologi (.kleps 
dry) do 60 mm. w I . lam. zi. 20, Za zastrzeżeuie miejsc dolicza się 25! 
za druk kolorowy 50%.

»NOWY DZIENNIK* wychodzi codz. także w poniedz. i dui poświą

..Wydawca; Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzień uik": Zygmunt HocLwald. — Kedaktor odpo wiedzialny'- Dr. Mojżesz Kaufer.
Nowa Drukarnia Dzień uikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldmana.


